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Amerykanin James Mac Donald
komisarzem Ligi Narodów dla spraw 

uchodźców niemieckich
vV s k ła d  R ady a d m in is tr a c y jn e j  w c h o d z ą  p r z e d s t a w ic ie le  15  p a d s lw

(:) Genewa. 26. 10. PAT. Przewodniczący Rady 
Ligi w porozumieniu ze sprawozdawcą i przedsta 
tvicielami państw mianował Wysokim Komisa­
rzem Ligi dla spraw uchodźców niemieckich p. 
Jamesa MacDonald obywatela Stanów Z jedne 
ezonyeh, przewodniczącego znanej organizacji a 
tnerykańskiej „Forreigne Policy Association“. 
Rząd Stanów Zjednoczonych wyraził zgodo na 
■wydelegowanie oficjalnego reprezentarta do Ra­
dy administracyjnej, która będzie wspomagała 
Wysokiego Komisarza.

• *  *

(:) Genewa. 26. 10. ŻAT. Komitet rady Ligi Na 
rodów mianował komisarzem dla spraw uchodź­
ców z Niem.ec profesora Jam esa MacDonalda, 
Amerykanina. K andydatura lorda Roberta Cecila 
w wyniku zastrzeżeń i szeregu zręcznych posu­

nięć rządu niemieckiego wkuńcu odpacua. Równo 
cześnie zaproszono 15 państw ao wydelegowania 
swoich przedstawicieli do Rady administracyjnej 
dla spraw uchodźców niemieckich. Zaproszono 
następujące państwa: Holandję, Francję, Polskę, 
Czechosłowację. Belgję, Szwajcarję, Danję, Wło­
chy, Anglję, Szwecję, Hiszpanję, Argentynę, Bra- 
zylję, Urugwaj i Stany Zjednoczone. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych wyraził już zgodę na wydele 
gowanie przedstawiciela do Rady administracyj­
nej. Organizacje prywatne, czynne w dziedzinie 
niesienia pomocy uchodźcom z Niemiec, zaproszo 
ne zostaną do współpracy przez Radę Adminlstra 
cyjną. W pewnych kołach wysuwana jest kandy­
datura lorda Cecila na przewodniczącego Rady 
Administracyjnej dla spraw uchodźców z Nie­
miec.

I r M c z y R  Lester wysokim Remisarzem 
Ligi Haredew w Ofóńsku

(:) Genewa. 20 10 PAT.- Rada Ligi Narodów 
na odbytem dziś posiedzeniu mianowała jedno­
myślnie Irlandczyka Seana Lestera na stanowi­
sko Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gaań 
oku. P. Lester, stały  przedstawiciel irlandzkiego 
rządu de Valery w Genewie, zaskarbił sobie wiel­
ką sympatję, występując w licznych okazjach, 
jako rzecznik mniejszych państw przeciwko pań­
stwom wielkim. Nominacja p. Lestera odpowiada 
życzeniom rządu polskiego, k tóry  — jak wiado­
mo — stał konsekwentnie na stanowisku, że o- 
bywatel mniejszego państwa, wybrany z całą sta 
rannością, gw arantującą maksymalną objektyw- 
ność w wykonywaniu jego funkcyj jest najwła­
ściwszym kandydatem  na urząd Wysokiego Korni 
sarza Ligi w Gdańsku.

Życiorys nowego wysokiego 
komisarza

(,0 Genewa. 26. 10. (K) Nowy Wysoki Komisarz

(!) Berlin, 26. 10. (ŻAT). Cała męska ludność 
żydowska miasteczka Backingsfeld (Westfalja) na­
gle została aresztowana przez miejscowe władze i 
przebywa w areszcie ochronnym. Aresztu uniknęło 
jedynie dwóch Żydów, których przypadkowo nie 
byio w miasteczkn. Żadiych motywów aresztowa­
nia nie podano.

Niema mowy o amnestii
(!) Paryż, 26. 10. (PAT). „Paris Soir“ donosi z 

Berlina, że według infc-rr.acyj z kćł dyplomatycz­
nych. liczba internowanych w obozach koncentra-

Ligi Narodów w Gdańsku, p. Lester urodził się w 
roku 1889. Począwszy od 20 roku życia p. Les­
ter brał czynny udział w ruchu niepodległościo­
wym irlandzkim „sinnfeinistów“. Do chwili ogło­
szenia niepodległości Irlandji był dziennikarzem. 
W r. 1922 wstąpił do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie pozostawał do r. 1929, w którym  
to roku został mianowany stałym delegatPm Ir- 
landji przy Lidze Narodów. W okresie od 1930 do 
1933 r.. na k tóry  Irlandja została wyorana człon 
kiem niestałym Rady p. Lester był je j reprezen­
tantem  w Rńdzie. Jako  członek Rady p. Lester 
był m. in. przewodniczącym kom itetu Rady, któ­
ry zajmował się konfliktem boliwijsko-paragwaj- 
skim, a w ostatnim roku był sprawozdawcą spraw 
mniejszościowych, w szczególności zaś sprawo­
zdawcą głośnej petycji Bernheima w sprawie na­
ruszenia konwencji genewskiej przez rząd niemie 
eki w stosunku do Żydów na Śląsku opolskim.

u

cyjnycb wynosi obecnie 170.000 osób Pogłoski o 
amnestji dla więźniów politycznych po plebiscy­
cie w dniu 1 2  listopada zostały zdementowane.

Protest rzą d u  brytyjskiego
z  powodu aresztowania dziennikarz? 
Pantera w Monachium

(!) Londyn, 26. 10. (TA.T) W związku z aresz­
towaniem przez władze niemieckie korespondenta 
monachijskiego ..Daily Telegraph* Pantera, amba­
sador brytyjski złożył termalną notę, wyrażającą

kJziś w numerze:
(k ):  N iem cy przygotowują wojnę 
Mojżesz W iesenfeld: Nasz problem rolny 
Komedja procesu 0  podpalenie Reichstagu 
Czy w ojna bakteryjna będzie równie groźna 

jak gazowa?
Dr. Lazer: Nad grobem Abrahama Goldberga 
Dr Apte; W ielki czyn artystyczny  

W  odcinku:
Leopold Hichler: Śmiertelna tęsknota 
PRZF.GLĄD RADJOWY

protest ze względu na niedopuszczenie do Pantera 
brytyjskiego konsula generalnego w Monachjum, 
oraz żądając podania powodów aresztowania. Za­
rzut szpiegostwa, wysuwany przez władze nie­
mieckie jest nieistotny; powodem tegó za rsu tl są 
tylko sprawozdania prasowe o manifestacji oddzia 
łów szturmowych w Khblheim. co nie może być 
wzięte za akcję szpiegowską wobec podkreślenia 
przez Hitlera niewojskowego charakteru oddzia­
łów szturmowycn.

„Os o  i lego cień" — 
sztuka o  Hitlerze

(!) rrag a , 26. 10. (F>. Poseł niemiecki w Pradze 
złożVł w czechosłoWackiem ministerstwie spraw 
zagranicznych notę, protestującą przeciw wysta­
wianiu w Czechosłowacji sztuki kabaretowej p. t. 
„Osioł i jego cień“, ponieważ obraża uczucia na­
rodu niemieckiego". Sztuka ta  grana w licznych 
kabaretach w Pradze i wielu innych miastach 
czechosłowackich z wieikiem powodzeniem wysta­
wia Hitlera i jego najbliższy ch współpracowników 
n a  pośmiewisko.

Zakaz manifestacji hitlerowskiej 
w Nowym Jorku

(!) Nowy Jork, 28. 10. (R). Nadburmistrz miastu 
zakazał odbycia w Nowym Jorku manifestacji nie­
mieckiej, na której miał przemawiać ambasador 
niemiecki w Waszyngtonie dr. Luther. Zakaz uza­
sadnia nadburmistrz tern, że wobec w .ogiego usto 
sunkowania ludności amerykańskiej do rucha na. 
rodowo-socjuUstycznego, mogłoby dojsc do ntepo- 
żądanjch demonstracyj anryulemieUuch.

• * •

(0 Nowy Jork. 26. 10. ŻAT. Pomimt zakasn, 
wydanego przez burmistrza Nowego Jorku O‘Brie 
na, stowarzyszenia niemieckie w Nowym 'Jorku 
nie odwołały obchodu dnia niemieckiego, wym o­
czonego na niedzielę, 29 bm.

Fraticra tortyfikuje 
polhocna granica

(!) Paryż, 26. 10. (PAT). Na specjalną uwagę 
zasługuje wczorajsza uchwała komisji wojskowej 
senatu, która jednomyślnie postanowiła v,y siąpić 
z wnioskiem wybudowania na północnej granicy 
Francji pie-ścienia &tałych fortyfikacyj obronnych. 
Komisja z eałem uznaniem ocenia wysiłki sprzy­
mierzonego narodu belgijskiego w sprawie zabez­
pieczenia granic, niemniej jednak wychodząc z zs. 
łożenia, że stolica Francji znajduje się zbyt blisko 
północnych granic państwa, postanowiła zwrócić 
uwagę ministerstwa wojny i przyszłego rzndu na 
konieczność przedsięwzięcia możliwie jaktujryebltj 
prac fortyfikacyjnych.

Wszyscy Żydzi w miasteczku nitmieckiem 
— w areszcie ochronnym!



Btr. 2  , „NOWY DZIENNIK" sobota 28. X. 1033 Nr. 295

Tommy czyta książkę
T ym  razem  Ściana P łaczu  zc w szystk iem i 

w .  nb. a rabsk ien ii, przyległościam i nie w y­
w a rła  n a  m nie tak  przygnębiającego  w raże­
n ia , ja k  przed ośm iu  laty . Nie w iem , czy po­
goda była lepsza, — upał zupełnie znośny, — 
czy też lab iry n t ciasnych uliczek a rabsk ich  
n ie  tak  b rudny , — dość. że nastró j dookoła 
Ściany P łaczu nie był zbyt ciężki i sm utny . 
B y ła  pora południow a, tu rystów  wogółe nie 
było, m odlących się i żebraków bardzo  m ało — 
cały  ten h isto ryczny  zakątek  ze sw oją pa tyną- 
przeszłości, przepojony  najg łębszą irag ed ją  
n a ro d u  i w pom nien iam i n iedaw nych  a n ie ­
m n ie j trag icznych  w ydarzeń , w te j chw ili po­
grążony był w ciszy i spokoju. Lecz oto pada  
.wzrok n a  coś, co — o ile m nie pam ięć nie m y ­
li — przed ośm iu la ty  tu ta j n ie  było. Z daje 
się, że to  pozostałość po krw aw ych  w ypadkach  
t. s ie rp n ia  1929. M ianow icie — nm iejw ięcej 
dw adzieścia kroków  od Ściany P łaczu, u w y ­
lo tu  p rostopad łej uliczki w iodącej dc M uru, 
zn a jd u je  się d rew n iana  budka strażn icza, a 
obok n iej siedzi po lic jan t angielski. Rozgl.a- 
tiam y się wokoło; w górze na praw o, tam  gdzie 
A rabow ie bezpraw nie  w ybili sobie przejście 
z  zabudow ań m eczetu O m ara  ku  Ścianie P ła ­
czu, stoi we w ybite j wnęce d rug i po lic jan t a n ­
gielski. T ym  d rug im  bliżej się nie in teresu ję, 
bo  n a  odległość tru d n o  m i go dokładnie  roze­
znać, z zaciekaw ieniem  patrzę n a to m iast na  
p o lic jan ta  Nr. 1, siedzącego koło budk i s tra ż ­
niczej. Ot, tak i zw yczajny, w cale sym patycz­
n ie  w yglądający  m łody chłopak, siedzi sobie 
w ygodnie n a  d rew n ianem  p ry m ity w n em  krze 
śle, z nogam i przed siebie w yciągniętem i i czy­
ta  książkę. Zupełny dookoła spokój, garść  m o­
dlących  się i biedaków , obcych prócz p a ru  
osób, k tó re  zenm ą przyszły , n iem a żadnych, — 
cóż więc T om m y m a lepszego do roboty, jak  
czy tać książkę...

T om m y czyta książkę — praw dopodobnie 
'jakiś rom ans k ry m in a ln y  — nogi m a przed 
sieb ie  w yciągnięte, od czasu do czasu ziew a — 
i  z  pew nością n aw e t n ie  wie, jak  w ielką - do­
niosłą spełn ia  t-utaj m isję... T om m y n ie  zdaje 
sobie zapew ne z tego sp raw y , że siedzi tu ta j 
ja k o  żyw y sym bol w ielkiego im p erju m  b ry ­
ty jsk iego  w celu sk rupu la tnego  czuw ania n ad  
tem , aby  dw a w ieliiie narody , n a  tym  n a j-  
d raż l.w szym  punkcie  sw oich p re tensy j i am - 
b icy j narodow ych, b roń  Boże, m e popadły  z 
sobą w jak iko lw iek  konflik t.. K ażda n a jb ła h ­
sza bó jka  k tó rą  tu ta j jak iś  n iedow arzony m ło­
dzieniec n ieopatrzn ie  w yw oła, gotow a jest roz­
palić  się w  n a jb a rd z ie j n iebezpieczną pożogę. 
N iebezpieczną d la  ow ych dw óch sąsiad u jący ch  
ze sobą w P alesty n ie  narodów , w ielce rów nież 
n iep rzy jem n ą  d la  owego potężnego im p erju m , 
.w im ien iu  którego T om m y tu ta j  siedzi i czy­
ta książkę...

* * *
Słyszy się nieraz ze strony wrogów sjoniz- 

m u, a raczej sceptyków — bo prawdziwych wro 
gów m am y już dość m ało — zarzut pod adre­
sem  Palestyny, że wszystko byłoby już dobre, 
gdyby nie — Arabowie... Zarzut ten jest bez- 
.wątpienia słuszny, a m ianow icie tak sam o słu­
szny, jak zarzut odnośnie do — klim atu pale­
styńskiego... Zapewne, byłoby lepiej, gdyby  
klim at palestyński, zwłaszcza w dolinie Jor­
danu, był trochę chłodniejszy i gdyby w Pa­
lestynie nie było Arabów. Istnieje na św iecie  
naród, nawet wcale poważny i w ielki, którego 
;ojczyzna tem się odznacza, że nawiedzana jest 
ęo kilkanaście m iesięcy przez straszliw e trzę­
sien ia  ziemi. Mimo to żaden Japończyk nie  
pom yślał jeszcze o wyprowadzeniu się z Ja- 
jH>nji, an iteż żaden Japończyk nie kocha w sku­
tek  tego m niej sw ojej pięknej ojczyzny. W a- 
t ła w  Sieroszewski, w  interesującej prelekcji 
!D Japonji powiedział raz bardzo trafnie, że w  
kraju kwitnącej w iśni istnieje tylko o jeden 
rodzaj śmierci więcej niż w  każdym innym  
kraju. W racając do Palestyny — zapytać m oż- 
aa naszych wrogów oraz sceptyków, gdzie

w łaściw ie n a  świecie pan u je  dzisiaj idylla, a 
w szczególności, w k tó rym  lo innym  k ra ju  
poza P a lesty n ą  Żydzi cieszą się tak im  n a d ­
zw yczajnym  spokojem , że m ogą w błogiej h a r-  
m onji pożyw ać sobie sw ój m asłem  p o sm aro ­
w any  chleb pow szedni, którego im wszyscy 
serdecznie użyczają...

W  P alesty n ie  są A rabow ie, co w ięcej — bę­
d ą  zawsze Arabowie. T rudno  sobie bow iem  
w yobrazić epidem ję, k tóraby  w ytęp iła  ty lko 
jeden naród, a oszczędziła drugi... I A rabow ie 
palestyńscy  z czasem  zrozum ieją — co n iek tó ­
rzy z n ich  rozum ieją  już  dzisia j — że Żydzi 
są dla n ich  tak iem  sam em  m alum  necessa- 
rium , jak  oni dla nas. N a tu ra ln ie  — ze s tan o ­
w iska  „czystego'1 nacjonalizm u arabskiego jest 
im ig rac ja  żydow ska i żydow ska siedziba n a ­
rodow a — złem  absolutnem . Ale tem u „czyste­
mu* nacjonalizm ow i a rabsk iem u  przeciw sta­
w ia się — nacjonalizm  żydow ski. Jeśli n ac jo ­
nalizm  — to owszem... I m y m am y sw ój n a ­
cjonalizm , sw oje p raw a  h istoryczne do P a le ­
s tyny , sw ój n igdy nie zerw any h isto ryczny  
zw iązek z Palestyną, uznany  zresztą w całej 
pełni przez deklarac ję  B ałfoura. uchw alę m o­
carstw  w San Rem o i m an d at palestyńsk i. 
Isto ta rzeczy leży jed n ak  może gdzieindziej. 
Gdyby P a lestyna  liczyła dzisiaj cztery m iljo  
nv  A rabów  lub była tak gęsto zaludniona jak , 
d a jm y  na  to, Belgja, wówczas nasze p raw o 
h istoryczne do P alestyny  istn iałoby  w teorji 
w praw dzie nadał ale n ie  m ogłoby więcej być 
zrealizow ane. Ale tak nie jest. W  P a lestyn ie  
je s t jeszcze m iejsce na k ilka  m iljonów  ludzi, 
o de k ra j będzie si ? gospodarczo coraz w yżej 
podnosił. I tu leży w łaśn ie  cała siła  żydow ska, 
n iezw alczona siła naszej pozycji, wobec k tó ­
rej w p rak tyce  k ap itu lu je  doszczętnie „czysty" 
nacjonalizm  arabsk i. Przychodząc do k ra ju , 
podnosim y go j w zbogacam y, a to znaczy, że 
w zbogacam y rów nież ludność arabską . A ra ­
bow ie w idzą to i w iedzą to doskonale — i 
dlatego są tak  nieczuli na  hasła  „czystego" 
nacjonalizm u. T u  i ówdzie d a ją  się ty m  h a ­
słom  porw ać — a m ianow icie w tedy, gdy de­
m agogiczna przew rotność ag itac ji n ac jo n a li­
stycznej posługuje się m om entam i re lig ijnem i 
(a  nie narodow ym i!), ale choćby naw et je ­
szcze m iało  p rzy jść  n a  tem  tle do niew iedziżć 
ilu w iększych albo m niejszych  rozruchów  — 
rozbudowy7 żydow skiej siedziby narodow ej n ic  
w ięcej pow strzym ać n ie  zdoła.

C hw ilow o uw aża T om m y. ażeby do ro z ru ­
chów. o ile możności, n ie  doszło. T om m y chce 
m ieć w  k ra ju  spokój, pod  ty m  w zględem  zbie­
gają  się in teresy  im perjum , w im ien iu  k tó re­
go T om m y w  P alestyn ie  urzęduje , z in te resa ­
m i naszem i. Ci, którzy  z tego pow odu, — z po­
w odu te j zbieżności interesów, —' rzu ca ją  n a  
sjonizm  kam ien iem  potępienia, też dalecy są  
od tego, ażeby chcieć T om m y‘ego zupełnie 
z k ra ju  w yrzucić. Oni chcieliby tylko, żeby 
T om m y został zastąp iony  p izez W ańkę —

Btp,

In i. Ferdynand MahsymUjan

Oficer R-zerwy W. P., lat 35
zmari w .-ku tek rie--zozę*śliwegc wypadku 

w dniu 20 października 1932 roku. 
Pogrzeb odbryizie się z domu przedpo- 
grzebowego cmentarza izraelickiego w 
Krakowie, prz\ ul. Miodowej w piątek 
dnia 27 b. m. o godz. 3 popol.. o czem 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

ŻONA, SYN I ROOZICii.
Uprasza  się o  n ie sk ł ad an ie  wizyt  k o nd o le n cy jn y ch

czcrw onoarm iejca  rosyjskiego..,
* * »

Tom m y czyli po lityka ang ielska w P a le s ty ­
nie — to duży i n iezm iern ie  skom plikow any, 
problem . D ek larac ja  B altoura , p ierw sza B iaia  
Księga, d ruga  B iała Księga, Passfield , lis t M ac- 
D onalda do W eizm anna i t d , itd.

K ilka p raw d prostych  a n iezb itych  n ależa­
łoby jed n ak  na użytek św iatow ej op in ji p u ­
blicznej ustalić  Popierw sze, że T om m y siedzi 
w P alestyn ie  i w w olnych chw ilach  czyta 
książkę, a w chw ilach  in tensyw nego zajęcia 
w ali sw ą palką po łbach członków  E gzeku ty ­
w y arabsk ie j ( ja k  to  m iało  m iejsce podczas 
dem onstracji w dn iu  13. b m .; nie w naszym  
in teresie  i n ie z naszego zlecenia, lecz w in te ­
resie i ze zlecenia im perjum  bry ty jsk iego . Do­
brze czy źle — ale tak  jest, a nie inaczej. Po- 
w tóre: nas do P alestyny  n ie  w prow adziła  an i 
A nglja, ani w o jn a  św iatow a, ani pokój w er­
salski, an i nic podobnego. P o m ija jąc  już  nasz, 
naw et przez panów  dyplom atów  uznany  h i ­
storyczny zw iązek (h is lo rica l connection) a 
P alestyną , p o m ija jąc  fak t, że przez w szystk ie 
w ieki golusu istn ia ł w  P a lesty n ie  jiszuw  ży ­
dow ski, choćby całkiem  drobny, i że nigdy 
nie u rw ała  się nić em igracji żydow skiej do 
Palestyny , — stw ierdzić  należy, że od la t 
1880-tych  rozpoczęła się n o rm a ln a  koloniza­
cja żydow ska w P alestyn ie , k tó ra  z chw ilą  
w ybuchu w ojny  św iatow ej j w m aszerow ania 
Anglików  do k ra ju  p o siada ła  już  całą sieć ko- 
lon ij ro lnych, placów ek gospodarczych i kul-' 
lu ralnycli, a naw et zaczątek Tel A w iw u. P® 
trzecie; A nglja skoro  chcia ła  P a lesty n y  — a  
chciała je j! — by łaby  ją  może dosta ła  i bez 
m andatu , ale: p rim o  — m e jest to  abso lu tn ie  
pew ne, a secundo— tak  czy ow ak, is tn ie je  m a n ­
dat, uchw alony  przez m ocarstw a św ia ta  a  n a ­
kazu jący  A nglji stw orzenie w P a lestyn ie  ta ­
k ich  w arunków , k tó reby  zapew niły  u tw orze­
nie żydow skiej siedziby narodow ej.

Byłoby dobrze, a  n aw e t w skazane, ażeby 
każdy T om m y, czy u rzędu je  w  pa łacu  rządo­
w ym  czy siedzi z w yciągniętem i nogam i 
budce koło Ś ciany P łaczu, o tem n ie ty lko  w ie­
dział, ale i — pam iętał... W . B.

Przy;ęcie u Prezydentostwa 
Rzplitej

(!) Warszawa, 26: 10. (PAT) Dnia 26 b. m. o 
gpdz. 17-ej w apartam entach Pana Prezydenta 
Rzplitej na Zamku królewskim zostali przedsta­
wieni małżonce Pana Prezydenta członkowie rzą­
du, marszałkowie Sejmu 7 Senatu, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych o t l Z  urzędów państwowych. 
Po przedstawieniu pani Mościckiej, obecni podej­
mowani byli przez Pana Prezydenta Rzplitej i je­
go małżonkę herbatą.

F re z. Sokołów w Bielsku
(:) Bieit>ko. 26. 10. (M) W poniedziałek, 30 bm. 

przyjeżdża do Bielska prezydent Nachnm Soko­
łów. O godz. 8.30 wieczór w wielkiej sali Strzel­
nicy wygłosi on odczyt.

Obecnie bawi prez. Sokołów we Lwowie.

O koncesie autobusowe
(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W celu uporządko­

wania publicznej komunikacji samochodowej, u- 
stawa z 14 marca 1932 wprowadziła przymus 
koncesyjny, pozwalając jednocześnie na dalsze 
utrzymywanie ruchu bez koncesji w ciągu 2 lat 
tym przedsiębiorstwom, które w chwili ogłosze­
nia ustawy wykonywały zarobkowy przewóz sa­
mochodami. Okres ten zbliża się obecnie ku koń­
cowi i urzędy otrzymują już podania o koncesje- 
Ponieważ ustaw a przewiduje również wydawanie 
koncesyj z prawem wyłączności, należy zazna­
czyć, żew interesie osób, k tóre reflektują na ta­
kie koncesje leży jaknajszybsze zwrócenie się * 
odpowiednim podaniem do urzędów wojewódz­
kich.

(!) Nowy Jork , 26. 10 (R). Sterowiee niemiecki 
„Graf Zeppelin" po po i óży do Ameryki Połud­
niowej przybył dziś ran t do Chicago.
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Psul £cnco*r - wIcepreroferejT’, SsSadier - ministrem wojny
- (!) Paryż, 26. 10. (PAT). O godzinie 13-ej przy- 

puszczalna lista nowego gabinetu przedstawiała 
Się następująco: premjer i minister spraw zagrani­
cznych Sarraut, wiceprenijer sprawiedliwość i de­
legatura do Ligi Narodów Paul Boncour, sprawy 
"Wewnętrzne Chautemps, finanse Boni.et, budżet 
^tetri lub Almade, wojna Daladier, marynarka 
Jłarthou albo de Monzie lotnictwo Cot, handel de 
monde lub Barthou, kolonje Regnler rolnictwo 
Queuille, praca Dalimier, marynarka handlowa 
PiOt, poczta i telegraf. 1 aurent Eynac. oświata 
Delbos, pensje Ducos, zdrowie Painleve, roboty 
publiczne Paganon.

Dzień desygnowanego premiera
(I) Paryż, 26. 10. (PAT). Od samego rana min. 

Sarraut odbywał narady z. przedstawicielami stron 
nictw. 0  godzinie 10-ej -ano udał się do parlamen­
tu na zebranie partji radykalnej. Be?pośrednio z 
Pałacu Burbońskiego Sarraut przybył do Pałacu 
Elizejskiego, aby pqwia'.C'mić prezyd°uta republi­
ki, że przyjmuje nńsję tworzenia rządu Nomina­
cja nowego rządu nastąpić miała popołudniu lub 
wczesnym wieczorem. Mtrister Sarraut przyjął za­
sadę rozszerzonego gat jre tu  radykałćw

Sarrau t chce kontynuować 
politykę Brianda i PauiBoncoura

(!) Paryż, 26. 10. (PAT). Po serdecznej naradzie 
z Albertem Milhaud, sekietarzem generalnym stron 
nictwa radykałów społecznych, Sarraut udał się

(!) Genewa, 26. 10. (K). Komisja główna konfe­
rencji rozbrojeniowej z?b:ahi się dziś popołudniu 
celem zajęcia stanowiska wobec wczorajszej u- 
ehwały prezydjum konferencji w sprawie odrocze­
nia komisji głównej do 4 grudnia br. Henderson 
oświadczył, że prezydjum konferencji zbierze sic 
na parę dni przed 4 grudnia celem ostatecznego 
■opracowania projektu konwencji. Wrazie gdyby 
do tego czasu tekst nie ?- stał jeszcze spracowany, 
przysługiwałoby prezyJjum prawo dalszego odro­
czenia terminu zwołania komisji głównej 

Delegat angielski podsekretarz stanu Eden 0- 
świadozył. że wystąpienie Niemiec z konferencji 
rozbrojeniowej w żadnym wypadku nie może wpły 
nać na osiągnięcie celu konferencji rozbrojeniowej.

(!) Londyn, 26. 10. (PAT). W jednym z zachod­
nich okręgów wyborczych Londynu Fulham odby­
ły się wczoraj wybory uzupełniające do Izby gmin, 
spowodowane śmiercią dotychczasowego posła.
Okręg Fulham^od 15 lat był w posiadaniu konser­
watystów i uważany ty ł  za okręg bezwzględnie 
pewny. Tymczasem wczorajsze wybory zadały 
konserwatystom sromotną klęskę. Labour Party

flhcie Banhu Dyski nfcuiEgc i Banku 
Handlewego — na licytacji

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W dzisiejszej „Repu­
blice" czytamy następujące ogłoszenie komornika: 
„Komornik sądu grodzkiego w Łodzi, zamieszka­
ły w Lodzi, przy ul. Gdańskiej ogłasza, że w dniu 
30 października 1933. o godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 57 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego akcyj, należących do fir 
tny ..Widzewska M anufaktura", stanowiącej wła­
sność Oskara Kohna. a  mianowicie 22.500 sztuk 
Akcyj Banku Dyskontowego w Warszawie i 
13.967 akcyj Warszawskiego Banku Handlowego

na pienarne posiedzenie radykaino-społecznej gru­
py parlamentarnej, gdzie wygłosił przemówienie, 
które wywarło głębokie wrażenie na jego zwolen 
nikach. Sarraut zaznaczył, że pragnie utworzyć 
gabinet oparty na większości wyłonionej z wy­
borów 1932 roku i wprowadzić w polityce ze­
wnętrznej dzieło, rozpoczęte przez Brianda, a kon­
tynuowane przez Her,nota i Paul Boncoura. W 
dziedzinie finansowej Sarraul uważając, że nie­
możliwe jest żądać od kraju nowych ofiar, wypo­
wiedział się za osiągnięciem równowagi budżeto­
wej przez wprowadzenie pewnych ulg, podatko­
wych, których konsekwencją, byłby uiezwioczny 
rozwój gospodarczy państwa Po powrocie do mi­
nisterstwa marynarki S v rau t przyjął Mincent Au- 
riola. z którym omówdt zasadnicze zagadnienia 
polityki finansowej.

Poparcie lewicy
(!) Paryż, 26. 10 Przewodniczący grupy repu. 

blikańsko-spolecznej wyraził Sarr-u t w imieniu 
grupy r a łk o wite zaufan.t. W imienin grupy nie­
zależne] lewicy deputowany Rer.ai1.our oświadczał 
Sarraul, że grupa zapew^ii mu swe współdziała­
nie w polityce o wyraź ej orjer.tacji lewicowej.

D O  P A L E S T Y N Y
ek sp ed y c ję  b ag aży  i to w aró w  u sk u teczn ia  
n n itan ie j i na jszybcie i — B iu ro  sp ed y cy jn e

mikołajska 4 H  S P i D C K C ^ , , r e le fM M o

Komisja główna jednomyślnie uchwaliła odroczyć 
się do 4 grudnia.

Wmyśl propozycji Hendersona, prezydjum w 
międzyczasie zajmie się opracowaniem projektu 
konwencji rozbrojeniowej, jaki ma być przedłoźo. 
ny komisji głównej.

Bezpośrednio po posiedzeniu komisji głównej 
zebrało się prezydjum ns posadzenie, celem pod­
jęcia obrad, w jakiej formie i jakimi środkami ma 
spełnić powierzone jej przez komisję główną za­
danie. Zależnie od uchwały dzisiejszego posiedze­
nia prezydjum zbierze s:ę komisja główna jeszcze 
raz w piątek lub w soboię, celem zajęcia stanowi­
ska wobec uchwały prezydjum konferencji.

uzyskała 4.840 głosów większości. Głosy konser­
watystów z 24.000 spadły o połowę, zaś głosy La­
bour Party z9.000 podwoiły się. Jest to bezwzglę­
dnie najbardziej sensacyjne zwycięstwo wobec 
zmian, jakie w znacznej części społeczeństwa an­
gielskiego dokonywują się na niekorzyść obecne­
go rządu narodowego Mac Donalda.

wartości nominalnej zł. 3.500.700.“ — Ogłoszenie 
to nie wymaga komentarzy.

Wyrok w wielkim procesie 
komunistycznym w Łodzi

(:) Lódź. 26. 10. PAT. W dniu dzisiejszym przed 
sądem okręgowym w Łodzi zakończony został 
wielki proces komunistyczny przeciwko 28 oskar 
żonym, członkom związku zawodowego „Igla‘% 
stanowiącym centralę ruchu wywrotowego na te 
renie związków zawodowych. Wyrokiem sądu 22 
oskarżonych skazanych zostało na kary  więzie­
nia od 1 do 4 lat. Sześciu oskarżonych uniewin­
niono.

P. premjer na  Zamka
(s) Warszawa. 26. 10. PAT. P. Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś w godzinach przedpolud 
niowyeh prezesa Rady ministrów Janusza Jędrze- 
jewicza. który informował r>. P> • ‘.-/lent-- bieżą 
cyeh pracach rządu.

R f c ą d  i S e l m
C lclffon tiB  od naszest mu ; .n

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) Od kilku ;lni z»;;i 
cały uwagę dwukrotne wyjazdy preinjera lędrze- 
jewicza- na polowanie i następne powroty do War 
szawy. Mówiono. że było to polowanie u i mylę dla 
ubicia grubego zwierza, ile dla spraw polity­
cznych. Toteż tern większą sensację wywołał dziś 
fakt odwiedzin p premjera u marszałka Sejmu. 
Wszystkim zdawało sie, że premier przywozi de­
kret o zwołaniu sesji Sejmu i Senatu, jednakże biu 
ro sejmowe zaprzeczyło tej wiadomości W każ­
dym razie chodzi tu c r z e c z y  dość poważie sko. 
ro premjer złożył wizytę marszałkowi <ojmu.

Fos. O r i r l ^ s r  konferuje 
z  m i n .  H u ttc k i

(:) Warszawa. 26. 10. 2AT. Minister opieki spo­
łecznej dr Hubicki odbył dziś dłuższą konferen­
cję z kierownikiem departamentu imigracyjuego 
Agencji Żydowskiej w- Jerozolimie postem Griin- 
bautneia ' kierownikiem centralnego urzędu pale- 
styńek >tfu w Polsce, p. Szafarem. W toku konfe­
rencji ooyowiono szereg spraw, dotyczących imi­
gracji d«> Palestyny, jakotei hachszary chalu- 
ców w Polsce.

„Rozwój^defintywnie zamknięty
(Telefonem od naszego korespondenta'! 1

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W dniu 9 bra. zo­
stała zawieszona działalność towarzystwa „Roz- 
wój“. Odwołanie towarzystwa w sprawie zawie­
szenia zostało odrzucone i władze administracyj­
ne definitywnie zamknęły „Rozwój“.

Sprawa odmowy zeznań 
przez edwokatów

(Telefonem od naswgo korespondenta)
(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W bielącym tygod­

niu odbyło się specjalne posiedzenie Rady adwo­
kackiej, na którem rozpatrywana była sprawa 
głośnych zatargów o prawo odmowy zeznań ad­
wokatów w myśl nowej ustawy. Na tern tle do­
szło do licznych konfliktów. I  tak  znany adwokat 
warszawski ukarany został za odmowę zeznań w, 
śledztwie kam em  na 100 zł. grzywny. Adwokat 
ten był wzywany powtórnie, a gdy odmówił, zo­
stał ukarany grzywną w wysokości 300 zŁ % za­
mianą na 10 dni aresztu. Sprawa stała się palącą' 
również z tego względu, że kodeks przewiduje za 
dalsze odmawianie zeznań sprowadzenie adwoka­
ta  pod przymusem, a nawet areszt. Obecnie spra­
wa ta  zostanie rozstrzygnięta na posiedzeniu Na­
czelnej Rady Adwokackiej, która się poroaumJe 
z ministerstwem sprawiedliwości.

Zapowiedź redukcii 
pracowników państwowych

(:) W arszawa. 26. 10. (Sin) W kołach urzędni­
czych krążą pogłoski, że poza zmianami w usta­
wie uposażeniowej zamierzonem jest zwolnienie 
pewDego odsetka pracowników państwowych, po 
Biadających własne m ajątki w postaci nierucho­
mości lub też gruntu. Chodzi tu prawdopodobnie 
o pracowników kolejowych, którzy posiadają wła 
sne domki lub grunta.

O polsko-niemiecka 
konwencje lotnicza

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W berlińskich kołach 
politycznych uporczywie kursują pogłoski, że nie­
mieckie władze lotnicze zamierzają się zwrócić do 
władz polskich z propozycją podjęcia rokowań 
o zawarcie konwencji lotniczej polsko-niemieckiej. 
Zdaniem niemieckich czynników miarodajnych, 
konwencja taka  jest wyjątkowo na czasie, gdyi 

pozwoli na uruchomienie linji lotniczej Berlin—* 
Paznsń—Warszawa. Pozatem niemieckie sfery 
gospodarcze zwróciły uwagę na celowość UIWMW 
mienia linji Wrocław—Katowic*.

i rezyojim konferencji rozbrojeniowej
opracuje do 4 grudnia projekt E orwencj rozbrojeniowej

Sr c m ct na klęska wyborcza 
konserwatystów angielskich
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KAW ALKAD AJuł futro
w teatrze „Apollo*

gigantyczne arcydzieło
n a jp o tę ż n ie jsz y  film  św ia ta , jak i ra z  n a  10 la t tw o rzy  k in em a to g ra fja . 
200 czo łow ych gw iazd e k ra n u . 25.000 śp iew ak ó w  i s ta ty s tó w .

Burmistrz Nowego Jorku
dal należy tą  odpraw ę narodow ym  socjalistom .

Nowy York (ŻA T) Liczne organizacje  ży ­
dow skie w ysłały  do b u rm is trza  Nowego Y orku 
Jo h n  O Brien, list. w k ló rym  dzięku ją  m u za 
zakaz obchodu ..dnia n iem ieckiego", k tó ry  od­
być się m iał 29 lun.

W  liście do organizatorów  „dn ia  n iem iec­
kiego* b u rm is trz  0 ‘B rien w  n astępu jących  sło­
w ach uzasad n ia  sw ój zakaz:

„N iem a u nas m iejsca dla żadnej hecy prze 
ciw ko osobom innej re lig ji lub pochodzenia. 
Jeśli P anow ie n ie uznacie za w skazane sam i 
odwołać W asze zgrom adzenie, wówczas będę 
u w ażał za sw ój obow iązek nie dopuścić do te ­
go zgrom adzenia w in teresie  ładu  i p raw o rzą­
dności. Nowy York nie jest g run tem , na  k tó ­
rym m ożna zaszczepić nietolerancję narodo- 
w o-socjalistyczną i nienaw iść wyznaniową. 
In fo rm ow ano  m nie, że pew ni obcy ag itatorzy , 
którzy przybyli o sta tn io  z Niemiec, zam ierza­
ją skorzystać z tej sposobności, anv p roklam o 
wad tu  te dok tryny , k tóre  głoszone są przez 
H itlera , w łączając w  to  n ieto lerancję w zględem  
Niem ców w yznan ia  żydow skiego".

0  zwolnienie Żydów z wykładów
„rasologji"

B erlin  (ŻA T) „Jiid ischc Rundschau'* donosi 
z Sim m er, że tam tejszy  żydow ski nauczycie] 
re lig ji U nikow er, zw rócił się do szkoły, w k tó ­
re j uczy się jego 14 1. syn, aby jego syna zw ol­
niono z w ykładów  n au k i o rasacłi z tern uza­
sadnien iem , że syn należy do rasy  żydow skiej 
pow inien  być przeto zw olniony z lekcyj o  a ry j 
sk ie j rasologji. **

P rośba  ta  została przez k ierow nictw o szkoły 
załatwiona pozytywnie.

Ary jeżykom nie wolno odpo­
wiadać na powitania Żydów

Berlin (ŻA T) K ierow nictw o okręgowe n a ro ­
dow ych socjalistów  w  G etha ogłosiło obw ie­
szczenie, w którern  stw ierdza  się m. in. „nie 
należy dom agać się od Żydów  „niem ieckiego 
po w itan ia", k tó re  b y n a jm n ie j n ie jest z ich 
strony pożądane. L udność proszona jest p rze­
to o  to, aby  n ie  odpow iadała  n a  pow itan ie  nie 
m ieckie ze s trony  Żydów.

Z Berlina do Konstantynopola
Madryt (Ż A T ) Prof. D r W ilhelm  L iepm ann, 

k tó ry  przez h itlerow ców  u su n ię ty  został z u n i­
w ersy te tu  berlińsk iego  i p rak tykow ał o statn io  
w  B arcelonie jak o  ginekolog, zaproszony zo­
s ta ł do K onstantynopola.

 o§o——

Język hebrajski jednym 
z języków urzędowych wUzhorod

(:) Uzborod. (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
ittdy miejskiej w Uzhorod, stolicy Rusi Podkarpa­
ckiej, na podstawie wyników ostatniego spisu 
ludności omawiano sprawę języków urzędowych. 
Liczba Węgrów w Uzohrod spadła, jak  głosi sta­
tystyka, poniżej 20 proc. ludności, język węgier 
Bki skreślony został przeto z liczby języków u- 
rzędowych w samorządzie miejskim.

W imieniu „Stronnietwa Żydowskiego" Bela 
Schereni oświadczył, iż radni Żydzi głosować bę­
dą za wykonaniem przepisów ustawy, lecz są­
dzą, iż językiem urzędowym uznany być winien 
także język hebrajski, ponieważ Żydzi stanowią 
w Uzhorod 23*1 proc. ludności. Frakcja komuni­
styczna domagała się natom iast uznania za język 
urzędowy — język żydowski, ponieważ 80 proc. 
Żydów w Uzhorodzie rozmawia po żydowsku.

Sprawa ta  będzie ponownie rozpatrzona przez 
radę miejską.

Centrala europejska Bnej-Brith 
przeniesiona do Londynu

(:) Londyn. ŻAT. W związku z drugą konferen­
cją Bnej-Brith w Anglji i irlaudji odbyło się w 
Londynie wielkie przyjęcie.

Przemówienia wygłosiji naczelny rabin dr. J. 
Hertz oraz prezydent Bnej-Brith w Anglji M. G. 
Lieverman. Ostatni mówca m. in. rozprawił się 
z oszczerstwami, szerzonemi przez antysemitów, 
jakoby Bnej-Brith miała jakieś tajemnice i służy­
ła ukrytym  celom politycznym. Mówca komuni­
kuje, iż ostatnio uchwalono przenieść do Londy­
nu centralę europejską Bnej-Brith. Na londyńską 
konferencję pomocy Żydom niemieckim przybędą 
prezydent Bnej-Brith Alfred Cohen z Cincinnati i 
sekretarz światowego związku Bnei-Brith dr. Ru­
binów. Wkońcu p. Gordon-Lieverman informował 
o udziale Bnej-Brith w akcji pomocy na rzecz 
Żydów niemieckich.

Wykopaliska z czasów Jozuego
(:) Jerozolima. ŻAT. Między Kiszon a Ilar- 

Hakalmel w wyniku prac arehceologicznych prowa 
dzonych pod kierownictwem departamentu dla 
spraw starożytności przy rządzie palestyńskim 
natrafiono na ruiny miasta Miszal. o której wspo­
mina księga Jezuego. wyliczając obszary należą­
ce do pokolenia Aszer.

Na 1500 lat przed erą chrześcijańską miasto 
Miszal (Tel Abu Hawan) było kwitnącym ośrod­
kiem. Miasto to uległo zniszczeniu w epoce kró­
lów i było opustoszone aż do upadku Drugiej 
Świątyni. Później na czas krótki znów zostało od 
budowano w epoce rzymskiej i bizantyjskiej.

Zyd obfął urzędowanie fako 
burnrstrz Kapstadtu

K apstad t (ŻA T) W ielce uroczyście odbyła 
się cerem onja objęcia stanow iska  b u rm is trza  
K apstad tu  przez obranego n a  to  stanow isko  
Ż yda polskiego, Louis G radnera.

Louis G radner urodził się w  B iałym stoku, 
i, jak o  5 -le tn ie  dziecko przybył z  rodzicam i- 
em ig ran iam i do A nglji. W  K apstacie G radner 
m ieszka od  la t 35. Louis G rad n er do tej chw ili 
jesl obyw atelem  polskim  i w uroczystości ob­
jęcia przezeń godności b u rm is trza  w zięli udział 
rów nież liczni p rzedstaw iciele  m iejscow ej ko- 
lon ji polskiej.

G radner je s t ju ż  d rug im  ży d em  p ia s tu ją ­
cym  godność burmistrza Kapstadtu.

^  L  b  l i h f l l  a ml«»i»nka cajlartcha cierpka*n c i r n M  i  H > c « m  «  32 . -  kS. — poi»_«
M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek GŁ 44.

Mifal firiosorow
DO PRACY!

(;) Jak było do przewidzenia, akcja „Mifal Ar­
io: o ro \v  znalazła żywy oddźwięk w szerokich 
sferach społeczeństwa żydowskiego

Uczczenie pamięci tragicznie zmarłego Wodza 
przez Kontynuację Jego dzieła, znalazło zrozumia­
łą syirpstję mas żydowskich.

Dziś, gdy Palestyna jest jedynem pocieszeniem 
niepewnych jutra mas żydowskich, gdy wzrasta 
zroi umienie dla kolonizacji narodowej, jako pod­
stawy odbudowy żydowskiej Ojczyzny, nikt nie 
o('n ówi swej ofiary.

Do zbierania jednak ofiar, muszą oyć zbiera-
jacy-

Z ubolewaniom należy stwierdzić, że jednak nie: 
wj-zyscy s jon iści stanęli do pracy.

Wzywa się wszystkich aktywnych sjonistów, by 
w zrozumieniu doniosłości sprawy, przystąpili do 
pracy.

Malerjał zbiórkowy 1 mli esy, wydaje sekreta- 
rja t akcji, codziennie od 9 do 1-szej i od 4 do 7-e] 
za wyjątkiem sobót, przy ul. Starowiślnej 52 m.
11, tcl. 126-35.

DO ORGANIZACYJ MŁODZI RŻY W KRAKOWIE
Wicie z pośród organizncyj młotzieży sjońskiej 

na terenie Krakowa, jeszcze nie arzystąpilo do 
pracy.

Akcja musi być przedcwszystkie.n irzeprowa- 
dzona na terenie poszczególnych organizncyj 
wśród ich członków.

Młodzież musi świecić przykładem, musi do­
wieść swojej odpowiedzialności sjonistycznej i wy 
kazać niejłomną wolę ponoszenia ofiar dla budu­
jącej się Ojczyzny.

Wzywamy wszystkie te organizacje, które do­
tychczas nic przystąpiły do akcji, by „v imię kar- 
rości sjonistycznej natychmiast rozpoczęły pracę

Materjeł zbiórko-vy należy podjąć w biurzo 
akcji Mifal Arlosorow, ul. Starowiślna 52 m. 11

UWAGA: Konto czekowe PKO. ^
W numerze wczorajszym zostało mylnie wy- \> 

diukcwnr.e konto czeko ve PKO., wobec, "zego raz 
jeszcze podajemy, że wszelkie wpłaty akcji „Mi­
fal Arlosorow" należy uskuteczniać na konto cze­
kowe Nr. 405 028, Keren Hajesod dla Mifal Ario- 
sorow.

Oświadczeń e Mizrachi w sprawie 
mandatu p. Farbsteina

W  zw iązku z dyskusją , ja k a  odbyła się na 
Radzie P a r ty jn e j sjon istów  z b. K ongresów ki 
cen tra ln y  kom itet M izrachi w W arszaw ie  o- 
głosił ośw iadczenie, że sp raw a  m an d a tu  posel­
skiego p. F a rb s te in a  nie je s t sp raw ą  osobistą, 
a m an d a t po rezygnacji posła G riinbaum a n a ­

leży do M izrachi.

W & M U 3 S M A
— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj z powodu 

próby generalnej, przedstawienia nie będzie. Ju­
tro  pierwsze przedstawienie opowieści scenicznej 
Jerzego Żuławskiego „Eros i Psyche", jednej 
z najgłośniejszych sztuk polskiego repertuaru, 
cieszącej się zawsze na scenie krakowskiej wiel- 
kiem powodzeniem, a niegranej od szeregu lat. 
Rolę Psychy, stanowiącej jedną z najciekawszych 
ról polskiego dramatu, a kreowanej w latach daw 
niejszych przez Jadwigę Mrozowską oraz Irenę 
Solską, odtw arza w obecnem wykonaniu Hanka 
Ordonówna. Postać Erosa odtwarza dyr. Oster­
wa, rolę Blak-a Tadeusz Burnatowicz. W niedzie­
lę popołudniu „Stefek*- J Devala.

_  PRZEDPREMIEROWA PRELEKCJA. W 
związku z uajbliższą p run jerą  „Eros i Psyche'* 
J. Żuławskiego w Gollegjum Wykładów Nauko­
wych w dniu dzisiejszym, o godz. 7 wiecz., wygło­
si prof. L Skoczylas odczyt pt. „Zagadnienia mi­
łości w ewolucji wieków*.

_  WYSTRPY MENACHEMA RUBIKA W TE­
ATRZE ŻYD. (Bocheńska 7). Ju tro  dwa przedsta­
wienia o godz 5 30 pop. po cenach uniżonych i 
godz. 8‘30 wiecz Prezpiękna komedja Szolema A- 
lejchema „200.000" z powodu niezwykłego powo­
dzenia, zostaje na afiszu. Gra niezrównanego M 
F.uHna, przy doskonałym akompaniamencie całe­
go pierwszorzędnego zespołu, składają się na ca­

łość o nieprzeciętnej w artości artystycznej. Bi­
lety w przedsprzedaży w firmie A. FischhaD, 
Grodzka 46.

— „OZEM DLA TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
JEST KOMEDJA MUZYCZNA SZOLEMA ALEJ- 
CHEMA „200.000" w ujęciu Mciaehcma RubinaT**
— temu zagadnieniu poświęcona jest herbatka 
Ki ak. Tow. Przyjaciół Żydowskiego Instytutu Na­
ukowego, która się odbędzie dziś w piątek dni«
27 października o godz. 9*30 wiecz. w kawiarilt 
„Polonia*, (Grodzka 43). Wstęp wolny dla człon­
ków i wszystkich przyjaciół teatru  żydowskiego.

— SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. 
ćR T. MAL. I RZEŹB. W KRAKOWIE, Ż D. A 4 
P: zemyska 3. Ostatnie dni wystawy zbiorowej 
Bercjona Cukiermana oraz wystawy rzeźb Mojże­
sza Schwannenfeida. W ystawy otw arte bez przer 
wy od godz. 11-ej przedp. do 4-tej pop. Ceny bi 
letów wstępu zniżone.

REPERTUAR TEATRÓW KR AKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek przedstawienia nie oęizie.
Sobota 7‘30 wiecz : „Eros i Psyche'*

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Sobota 5*30 pop. i 8*30 wiecz.: „200.000*.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobola 3*30 pop.: „Zaklęta królewna"; 8 wiec*-1 

„Stefek*.
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Niemcy przygotowują wojną
‘ (K ) „Soicjalistyczny W iestnik'*, organ m en 

szew ików  rosy jsk ich , p rzeniesiony obecnie z 
B erlin a  do P aryża , przynosi w o sta tn im  n u ­
m erze n iezw ykle ciekaw ą korespondencję  z 
M oskwy. D ow iadu jem y się, że S talin , k tó ry  
b ard zo  żyw o in te resu je  się po lityką  zagranicz 
mą, b y ł tym , k tó ry  dał h a s ło  do zbliżenia sic 
R osji do F ra n c ji. Jeszcze za czasów k an c le r- 
s tw a  P ap en a  doszedł S ta lin  do p rzekonania , 
że sojusz z N iem cam i s ta ł się bezużyteczną dla 
Sow ietów  fik c ją  i już  w tedy udzielił L itw ino  
w ow i odpow iednich  in stru k cy j do zm iany  
fron tu . Na rozkaz S ta lina  rozpoczął w iec L it­
w inow  sw ą akcję, zdążającą do zupełnego izo 
low an ia  N iem iec h itle row sk ich  i a lo  ję tę szczę 
śliw ie przeprow adził. W praw dzie  R osja So­
w iecka nie zerw ała z N iem cam i h itle ro w sk i­
m i, p rzeciw nie przedłużyła naw et pak t p rzy ­
jaźn i i dalej w Niem czech zakupyw uje  tow a­
ry, chociaż p ro le ta rja t m iędzynarodow y p ro ­
w adzi akcję bo jkotow ą przeciw ko Niem com ; 
w praw dzie  kom uniści w szystk ich  k ra jów , idą 
cy n a  pasku K om internu , tę akcję bojkotow ą 
sabo tu ją , n a  aren ie  m iędzynarodow ej jednak  
S ta lin  p rze ją ł od daw na przez Trockiego £.alc 
caną tak ty k ę  w alki z N iem cam i hitlerow skie* 
m i. S talinow i copraw da przyśw ieca w  tern zu 
polnie inna m yśl, a m ianow icie troska  o da le ­
ki W schód i coraz w yraźn ie j zarysow ująca 
się m ożliw ość w ojny  z Jap o n ją . wobec k tórej 
to m ożliw ości R osja chce m ieć n ie jako  tv łv  
zabezpieczone, nie zm niejsza to jednak faktu , 
że an tyn iem iecka o rjen tac ja  R osji obliczona 
jest na  d ługą metę. Z rozum iały  to  N iem cy i 
w y sy ła ją  do M oskwy swego najzdolniejszego 
dvpiom atę Nadolnego, by  n ap raw ić  sytuację, 
żadnej atoli nie ulega w ątp liw ości, że N adol- 
i;y ‘em u m isja  ta  się nie uda. Św iadczy o tern 
chociażby okoliczność, że większość inżyn ie­
rów  n iem ieckich  p racu jących  w R osji sow iec­
k iej o trzym ała  w ypow iedzenie, a na  ich m iej 
sce p rzybyw ają  inżynierow ie francuscy . Jest 
to rezu lta tem  w izvty  n iety lko  H errio ta , ale 
francuskiego m in is tra  ae io n au ly k i, Cola. R o­
sja chce się zupełnie w yem ancypow ać z pod 
\vpi\ wów niem ieckich , nie chce m ieć u siebie 
obserw atorów  niem ., bo N iem com  zupełnie nie 
dow ierza. Pod -wpływem też F ran c ji zm ieniły

S tany  Z jedn. A m eryki Pół. swe w rogie dotych 
casowe stanow isko wobec Sow ietów  i uznały  
de ju re  sow iety, przyczem  obojętną je s t rze­
czą, że S tany  Zjednoczone k ie ru ją  się obaw ą 
przed im perja lizm em  japońsk im .

C ała ta  now a konste lac ja  nie je s t pozbaw iona 
pew nej p ik an te rji, polegającej na  tern, że S ta 
lin, chcąc nie chcąc, p rze jm u je  od Trockiego 
jego politykę zagraniczną. Od daw ien daw na 
w skazyw ał T rocki n a  błędy, jak ie  R osja so­
w iecka popełnia na  dalek im  W schodzie i n a ­
w oływ ał Rosję do zm iany  stanow iska. Gdy 
H itle r by ł już bhko  w ładzy, ogłosił T rocki sen 
sacy jny  a rtyku ł, w* k tó rym  przew idział b ra -  j 
te rstw o  b roni m iedzy Jap o n ją  a  N iem cam i, 
ośw iadczając, że gdyby by ł na m iejscu  S ta li­
na, nie czekałby, aż Niem cy h itle row sk ie  wzro 
sną na  siłach , lecz p rzystąp iłby  do ofenyw y 
przeciw ko Niem com . Jeszcze raz okazuje się, 
że jeśli chodzi o analizę sy tuacji m iędzynarodo 
w ej. T rocki o cale niebo przew yższa swego 
w ielkiego ry w ala  S talina.

Jest to jednak  w gruncie rzeczy sp raw ą oho 
ję tną, faktem  jest, że Rosja sowiecka n iety lko  
znalazła się vy obozie an tyniem ieekim , lecz sa 
m a ten fron t n ie jak o  stw orzyła. T eraz N iem cy 
są zupełnie odosobnione, ho naw et i W łochy 
uznały  za stosow ne całkiem  w yraźnie  odsepa­
row ać się od H itlera . Z początku w yglądało , ja  
koby M ussolini m ia ł zam iar skorzystać z w y­
stąp ien ia  Niem iec w Lidze N arodów  i z m ię­
dzynarodow ej konferencji rozbro jen iow ej, hy­
cały pun k t ciężkości polityki m iędzynarodo­
w ej św ia ta  przenieść do R zym u i zastąpić l i ­
gę N arodów  konferencją  państw , k tóre  pod p i­
sały  p ak t czterech.

M ussolini atoli jest zbyt trzeźw ym  
politykiem , liy długo żyw ić jak iekolw iek  
iluzje, p rzekonaw szy się więc, że ta koncep­
cja nie m a żadnych  widoKów pow odzenia, za ­
trąb ił n a ty ch m ias t do odw rotu. O sta tn io  „Gior 
nale d ‘łta l ia “. o fic ja lny  organ w łoskiego m in i 
sle rstw a  sp raw  zagran icznych , przynosi n ie ­
zw ykle ch arak te ry s ty czn y  a r ty k u ł , . k tó ry  n a - 
pew no w zbudził w  B erlin ie o lbrzym i niepokój 
A utorem  a rty k u łu  jest r rd a k to r naczelny, oso 
bistość więc odpow iedzialna i doskonale po­
info rm ow ana, a okoliczność ta  dodaje ty lko

w agi tem u w ystąp ien iu . A utor stw ierdza, że 
nie w ystarcza, jeśli N iem cy wciąż dek lam ują  
o pokoju, Tęcz m uszą wreszcie w yraźnie po w ie 
dzieć. czego chcą, m usza odkryć swe karty . bv 
św iat \vreszc:c zdołał się zorjcnlow ać w praw  
dziw ych in tencjach  rządu niem ieckiego. By za 
pobiec w szelkim  nieporozum ieniom , o św iad ­
cza au to r artyku łu , że W iochy nie zostały po­
inform ow ane o zam iarze w ystąp ien ia  Niemiec 
z Ligi i zostały  tą decyzją w prost zaskoczone. 
W łochy nie m yślą wobec tego o podjęciu ja­
k iejko lw iek  akcji, dopóki nie o trzym ają od 
Niem iec rzeczowych i isto tnych  w yjaśnień . 
Mowa lego a rty k u łu  jest całkiem  w yraźna a 
sens jest następu jący ; Niemcy m uszą dopiero 
w ykazać fak tam i, a nic putem i d ek lam acja­
m i, sw oją pokojoYYOść. a w tedy dopiero W io­
chy będą m ogły coś dla nich  uczynić. W ynika  
z tego jasno, że W łochy znalazły  się na  jednej 
lin ji z F ra n c ją  i z A nglją, co w ostateczności 
nikogo nie dziw i, kto zna trad y cy jn ą  filoan- 
gielską politykę W łoch. Że sp raw a tak się 
p rzedstaw ia, św iadczy też kom entarz  do m o­
w y rad jow ej angielskiego m in is tra  sp raw  za­
gran icznych  Sim ona, ogłoszony w prasie a n ­
g ielskiej przez lo rda H ad sh am a, m in is lra  woj 
n y  w gabinecie angielskim . Lord H a ilsh am  o- 
św iadcza całkiem  w yraźnie, że z po lityką  An- 
glji so lidaryzu ją  się S tany  Zjednoczone, F ra n  
c ja  i W łochy. Jednogłośnie stw ierdzono więc 
że N iem cy s ta ły  się obecnie czynnikiem  niepo 
ko ju  i że św ia t w łaściw ie nie w ie, do czego 
N iem cy zdążają. Je st to  jednak  ty lko frazes dy 
p lo m aty czn \, bo m ocarstw a nie m ogą prze­
cież nazw ać rzeczy po im ien iu  i pow iedzieć 
całkiem  lyyraźnie, O' czem w ie zresztą eaty  
św iat, że N iem cy dążą eto now ej w ojny. Mię* 
dzy w ierszam i p raw dę tę m ożna w yczytać,
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Żydzi, bądźcie solidarni w walce przeciw żydożercy Hitlerowi
■ r
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Śmiertelna Mneta
Panna Berta czuta, że poczerwieniała i odwróciła głowę. 

.Milczała; lecz tem raźniej płynęły jej myśli: radośnie pa­
trzyła w przyszłość, myślała już o pani porucznikowej 
i patii kapitanowej, widziała go już nawet w sztabie ge- 
ucrrdnym. z zadowoleniem patrzyła na jego złoty kołnierz 
i z jeczcze większem zadowoleniem — jest się przpeież 
tylko człowiekiem — na „życzliwe1* przyjaciółki, i wi­
działa...!

Jak  szybko i błyskawicznie życzenia kształtują naszą 
przyszłość!! Gdyby tylko los byt tak  posłuszny!

Je j milczenie niepokoiło oficera, chociaż trwało tylko 
pan sekund. Zapytał prawie że nieśmiało: „Dlaczego pani 
mi nie odpowiada, panno Berto?**

Opuściła tedy wyśniona, przyszłość i wróciła do teraź­
niejszości, przypominając sobie nauki matki. „Moje dzie­
cko* — ostrzegała ją zawsze matka. — „Jeżeli ktoś cze­
goś zechce od ciebie, niech przyjdzie do mnie! Porządna 
dziewczyna nie nawiązuj** stosunku, a myśli tylko o tem, 
jaki będzie koniec! Porządna dziewczyna musi na siebie 
uważać!*1

Wprawdzie panna Berta westchnęła teraz, wspominając 
to obowiązki, lecz — wychowanie duio  może zdziałać, 
.-zekla więe: „Panie poruczniku! Muszę właściwie już wra­
cać d. domu. a t u  też nie można t**go pomówić.
Ja... -

„Ł-skuwa panno, panno Berto!" — przerwał, nie rozu­

miejąc jej. „Może spotkamy się kiedyindziej, wieczorem?. 
Małe, niewinne rendez-vous, prawda?**

„Panie poruczniku! Wieczorem nigdy nie' mam czasu, 
a tego — wogóle nigdy nie robię.**

A więc — tego rodzaju odprawy porucznik przeżywał 
już w swojem młudem życiu kilkakrotnie. Umiał je oce­
niać i odpowiedział, uśmiechając się niewinnie. „AFż pan­
no, rendez-vous jest przecież niewinną rzeczą! Ozy jeet 
w tem coś złego?“

►Spojrzała w tedy w jego oczy, badawczo krytycznie, 
i zdawało jej się, że jego usilne zalecanie się nie miało na 
celu uczciwego małżeństwa, leez raczej awanturę, przy­
godę. — Ach, jakże chętnie i ona byłaby przekroczyła 
granice dozwolonej swobody; lecz mieszczański dom za­
braniał przygody, a głos m atki: „Moje dziecko! 'Żadnych 
stosunków! Myśl o przyszłości!“ — przerywał ostrzegaw­
czo wszystkie pragnienia. Odpowiedziała więc poważnie: 
„Tak, panie poruczniku! W tem jest już coś złego!** Ale 
stracie też go nie chciała i chciała wskazać mu właściwą 
drogę, k tórą nakreśliły tradycja i jej m atka, rzekła więc 
nieśmiało, a ciężko jej było to powiedzieć: „Panie porucz­
niku, jeżeli pan — jeżeli pan ma uczciwe zamiary, w ta ­
kim razie proszę — przyjdź pan do moich rodziców, do 
nas do domu!**

„Oczywiście, pan-uo Berto! Oczywiście! Zrobię to. Ale 
czy to musi być natychmiast? Prawda, patrz pani, panno 
Berto: dziś — jest tak  piękny dzień..." wskazał na niebo, 
jaśniejące bezchmurnie nad młodą parą. „Patrz pani, użyj­
my tego cudownego dnia! Spotkaliśmy się tu przypadko­
wo. Nc. myślę więc...** Zawahał się. nie miał dość śmiało­
ści. „Myślę więc, bo jest taki cudowny dzień. Wyjedźmy
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Nasz problem rolny
i  okazji konferencji krajowej Keren Kaiemeth Ceisraec

(—) J e i! zadziwiającem, jaj; mało jeszcze nawet 
dzisiaj, kiedy szerokie masy żydowskie tak bar­
dzo dążą do osiedlenia się \, PaleUy.iio, ogół ży­
dowski interesuje się konkrelnemi problemami od­
budowy Palestyny. Mimo powszedniego zaintere­
sowania Palestyną, nie wyszła ona jeszcze ze sfe­
ry ubstraki ji i sensacji Publiczność interesuje się 
żywo sp r aw ą  al ji polityki itp., bo te spruwy do­
starczają czason sensacji i emocji, podczas gdy 
konkretne zagadnienia odbudowy jak sprawy ko- 
lrnizaeyjne, finansowe nie są  w sianie wywołać 
żywszego zainteresowania w szerokich Kołach 
społeczeństwa żydowskiego. Jedną z tikicli spraw  
traktowanych nawet przez sjon istów  do macosze­
mu jest spraw a w yzw olen ia  ziem i palestyńskiej.

Od lat my, działacze Keren Kajemeth, zwracamy 
bezustannie uwagę ogółu żydowskiego na aktual­
ność i nagłość spraw y wyzwolenia ziemi pale­
styńskiej, nawołujemy bez przerwy do pośpiechu 
w tym kierunku i ostrzegamy, że może być za pó­
źno. Mimo wielkiej emigracji, mimo powszechnej 
sympatji do sprawy palestyńskiej wpływy Keren 
Kajemeth, a więc instytucji powołanej do 
wyzwolenia ziemi spadają, u temsamem i 
spraw a nabycia ziemi dla kolonizacji doznaje 
zastoju. A mylą się ci, którzy sądzą, że sprawa 
zeimi nie ma wielkiego wpływu na naszą pozycję 
poLtyczną, bo jeżeli nasza pozycja w kraju jest 
osłabioną to i nasza sytuacja polityczna staje się 
słabszą Dla ilustracji tej sytuacji niech posłużą 
następujące cyfry: Ludność żydowski w kraju 
wynosi dzisiaj około 23 proc., a nasz udział w po­
siadłości rolnej zaledwie C proc. Jest io fakt bar- 
ezo smutny, który może się fatalnie odbić na na­
szej pozycji gospodarczej i politycznej.

\V ostatnich czasach rozpowszechnił n się opinja 
w szeregach sjonistycznych, że niekoniecznie Ke­
ren Kajemeth musi wyzwalać ziemię, może to tak 
samo a może lawet lepiej uskutecznić inicjatywa 
i kapitał prywatny Niestety nadzieje te zawiodły, 
c'zisiaj możemy już stwierdzić, że wszelkie rachu­
by odnośnie do inicjatywy prywatnej na punkcie 
wyzwolenia ziemi okazały się fałszy we. Mamy 
przed sobą zupełnie pewną statystykę z której wy­
nika, że w przeciągu 2 lat, tj od początku r. 
1931 do końca 1932 cal) obszar ziemi nabyty przez 
Siydów w Palestynie wynosi 33,000 dunamów z te- 
jcc zaś przypada na Keren Kajemet 20500 dunamów 
czyli 01,4 proc. a na prywatną inicjatywę, tj. .,P i­
ca", stowarzyszenia, kooperatywy, pojedynczy ka­
pitaliści zaledwie 12,>300 dunamów, czyli 30,0 proc. 
Nie oznacza to atoli, że prywatny kapitał nie za­
kupił rzeczywiście więcej aniżeli 12,300 dunamów 
tiemi, przeciwnie w tym czasie prywatny kapitał 
zasijerał wielkie transakcje zakupując dziesiątki 
tysljcy dunamów ziemi na plantacje ale te wszyst 
kie transakcje były zawierane „od Żyda do Żyda",

t zn. nie nabywano nowej ziemi od nie- Żydów 
i powiększano w ten sposób żydowski stan posia­
dania jak to czyni Keren Kajemeth, lecz jeden Żyd 
kupował od drugiego, powodując lem ylko ogro­
mną zwyżkę cen ziemi i powiększając także do­
chody rządu z tytułu opłat przenośnych Przez ta­
kie i podobne transakcje rozwija się w kraju spe­
kulacja, podbija się ceny i podkopuje się podsta­
wy rozwoju jiszuwu. W Teł Awiwie np. ceny par­
cel budowlanych podrożały 3 i 5-cio krotnie, przez 
to uniemożliwia się ruch oudowlany, d o  staje się 
niemożliwą każda uczciwa i racjonalna kalkula­
cja. Pozatem drożyzna parcel budowlanych powo­
duje drożyznę czynszów, co znowu u t''idn ia  mo- 
żi ość urządzenia się nowych imigrantów.

Jakże pożyteczną, mądrą i przewidującą okazu­
je się polityka rolna Keren Kajemeth na tle tych 
stosunków. Te wszystkie objawy niezdrowej i 
szkodliw ej spekulacji ze wszystkiemi jej następ­
stwami mogły uę jeszcze we większej mierz- pq- 
wlórzyć w Hajfie, ale dzięki nabyciu przez K K. 
L w zatoce hajrskicj 33.000 dunamów ziemi (tzw. 
dolina Akko) zapewniono normalny rozwói i na­
rodowy charakter tego tak dla nas ważnego mia­
sta i stłumiono w zarodku wszelką chęć spekula­
cji Tylko Keren ICajemetn bowiem jest w stanie 
nadać naszej kolonizaoji charakter narodowy i 
społeczny i zapobiec wszelkiej szkodliwej speku­
lacji

Jest lo tylko, jeden z wielu licznych przykładów 
aic najbardziej charakterystyczny Tak eh miejsc 
jak dolina Akko i takich obszarów jis t w Palesty­
nie dużo, ale niestety z powodu braku funduszów 
nie mogą być nabyte, a bez nieb dalsza kolonizn- 
cja a temsamem i imigracja jest niemożliwą.

A mimo to ogół żydowski okazuje zadziwiająco 
lekkomyślną obojętność wobec instytucji, która 
jis t powołaną do wyzwolenia ziemi Wpływy K. 
K L. spadają na działaczy tego funduszu spoglą 
da się jak na przykrych i natrętnych żebraków, 
których nie można się pozbyć i dlatego rzuca się 
ochłapy w postaci kilku grc-.zy, często nawet się 
ich wogóle nie wpuszcza do doinu.

Dla lego to zwołaliśmy nasz zjaza, ażeby opo­
wiedzieć publiczności żydowskiej, co się w Pale- 
slyiffe dzieje, ażeby zaznajomić publiczność z sy­
tuacją i z potrzeDami kolonizacyjnemi i w ten 
sposób poruszyć opinję i wywołać zmianę nastro­
ju. Pozatem nasz zjazd ma przypomnieć ludności 
żydowskiej o jej obowiązku wobec najważniejszej 
potrzeby odbudowy Palestyny, ma wystosować 
apel, wezwać do zwiększonej ofiarności i pobu­
dzić sumienie narodu. Poprzez n isz  zjazd rozle­
gnie się zew ziemi palestyńskiej, wołającej o wy­
zwolenie, a spodziewamy się, że głos ten nie mi­
nie bez echa. Mojłższ Wiesenfeld.

I. lista kandydatów 
na Konferencję KKL.

(—) Andrychów: H ; iryk Haas, Emil Seidenfeld.
Bobowa: Izrael Hollauder, ZastępCł: Dr. Samuel 

Semmel.
Bochnia: Wolf Friseh.Rózia Mondcrcr. Zastępcy 

Sala Einhorn, Giza Braw
Dukla: Mojżesz Lichtman.
Gdów: Jozua Bcrgkiopf
Grybów: Adw. mgr. Bronisław Fr.edmano, Ry- 

wka Einhorn. Zastępca Sara L a u la i.
Kańczuga: Mojżesz Tbur.
Limanowa: Regina Steiner, Mgr. Szymon Lusi- 

łader.
Pilzno: Mgr \i E isaer
Piwniczna: Ablcicrówna.
Przew orsk; Dr. Anzelm Kleinniann, Dawid Ro- 

senbach.
Tarnowskie Góry: Szyja Blum, Dawid Lubelski. 

Samuel Ebert.
Ustroń: Egon Weiss.
Zakopane: Inż. Dawid Horowitz, Samuel Hirsch- 

liaut.
żywiec: Mgi Samuel Scharf. Dawid Maoler.

Witos w Pradze*
(!) „Moment" ogłasza korespondencję z Pragi, 

poświęconą pobytowi W itosa w Pradze Wedle tej 
korespondencji, Witos ?amierza zorganizować po­
litycznych emigrantów z Polski znajdujących się 
w Czechosłowacji. Austrji, Jugosiawj5 i innych 
krajach. Pozatem zamierza stworzyć nowy tygo­
dnik polityczny pt. „Ojczyzna", jako oficjalny or­
gan polskiej emigracji w Czechosłowacji. Organ ten 
ma służyć zarazem in tercom  Stronnictwa Ludowe 
go. Witos chce z Prag-' kierować ak^ją polityczną 
w Polsce. Większa część prasy czechosłowackiej 
zachowuje się dość powściągliwie w stosunku do 
Witosa i o jego pobycie zamieszcza tylko krótkie 
notatki. W yjątek stanow ią organy czeskiej par- 
tji agrarnej i organ kle.ykałów. Dla rządu czecho­
słowackiego jest pobyt Witosa i jego zamierzona 
akcja dość niewygodna. Nie jest wykluczone, że 
Witos opuści Pragę i zamieszka na Słowaczyźnie, 
gdzie grunt dla niego jest podatniejszy „Ojczy­
zna" ma zacząć wycnocizić w ciągu najbliższych 
dni. Ludność polska w Czechosłowacji zajęła stano 
wisko wręcz wrogie wobee W itoea z wyjątkiem 
polskich socjalistów. N a pytanie pewnego czeskie 
go dziennikarza, dlaczego Witos przybył do PTagi. 
odpowiedział Witos z uśmiechem, że w Pradze jest 
trochę przyjemniej mieszkać niż w jakiemkolwiek 
więzieniu w Polsce. Nic udało się dotąd stwier­
dzić, czy Witos przybył do Pragi za paazportem 
czy też przebył granicę polsko czeską bez pasz­
portu.

sobie gdzieś za miasto, gumową dorożką, do Rotes Stadl 
albo clo...“

Nie mógł wymienić dalszych miejscowości, przerwała 
bowiem jego słowa, drżąc ze wstydu i gniewu: „Pan się
myli! Pan się myli!"

Chciała jeszcze mówić więcej, ale w swojem zdenerwo­
waniu nie znalazła innych słów. „Pan się myli" — rzekła, 
rdwróciła się i poszła.

Pan porucznik stał tedy sam, nie wyglądał zbyt mądrze 
i pomyślał sobie: „No, cóż to jest? Co właściwie powie­
działem? Nie pojmuję te g o !? -------------

Tak jest, tak  c. i k. oficer nie mógł pewnych rzeczy po­
jąć. Czy to była mała miłostka z dziewczyną uliczną, czy 
z uczciwą córką mieszczanina, on nie widział różnicy, 
dago dewizą było: „Energicznie do rzeczy!"

I jak się to skończyło? Co się dzieje z byłymi, beztro­
skimi za wad jakami?

Niekiedy spotyka się ich jako spensjonowanych dygnita­
rzy w Schónbrunnie. W piękne dnie spacerują tam, ciągle 
jeszcze służbowo wyprostowani, w staromodnych, w ytar­
tych ubraniach, a ich zmęczony wzrok szuka w alejach 
i za zamkiem dawnej, przebrzmiałej wspaniałości. — A 
niejednego starego wiedeńczyka, który znał ich w cza­
sach ich rozkwitu i n?echętnie patrzył na ich swawolę, 
los tych starców serdecznie wzrusza. 1 oni szukają dawnej 
Austrji, a  przedweszystkiem coś wspaniałego, co stracili: 
idl, młodość.

Fan porucznik patrzył bezradny za uciekającą panną 
Berta. „Co właściwie powiedziałem?" — pomyślał znowru, 
i usiłował patrzeć szyderczo, co mu się nie udało, gdyż

niepojęte, obce uczucie przeszkadzało mu i gnębiło go ró­
wnocześnie. A gdy badając je, przysłnehiwał się swojej 
duszy, zdawało mu się, że stracił coś, czego w swojem 
młodt-m życiu jeszcze nie doznał.

Lecz wnet obudził się w nim znowu „szykowny chłop". 
Rzucił wtył głowę i zagwizdał cicho, co miało znaczyć: 
„Przegrałem. Wielkie rzeczjłI“ — i poszedł.

Panna Berta była już daleko. Szła, a raczej biegła, jak- 
gdyby ją ktoś ścigał. Biegła ulicami, aż do mostu nad Du­
najem i do pierwszych drzew Prateru.

1 lin zatrzym ała się, wciągnęła głęboko powietrze, a na­
stępnie — z rzewną prawie skruchą, że uciekła przed ku- 
szącem złem, w głębi serea pomyślała: „Dlaczego właści­
wie uciekłam? Powinnam była wycieczkę z nim...l Pięk- 
n tby  to było! Takie piękne...!" i szybko, usprawiedliwia­
jąc siebie samą, dodała: „Miał przecież poważne zamiary! 
Chciał przecież przyjść do domu, do rodziców!" Słyszała 
wówczas cichą i adzieję jej serca: „Idzie za tobą! Nie może 
cię poizucić!" i obejrzała się nieśmiało; ale — wojsko zni­
kło, odeszło. — — —- 

Fyło niedzielne południe i cudowny, letni dzień. Wiele 
ludzi ją  mijało, szli ao Prateru. Prawie same pary. Ramię 
przy ramieniu, pełni szczęścia i radości i miłości, jakgdyby 
mieli słońce w sercach. Panna Berta ze smutkiem patrzyła 
na szczęśliwe pary i podczas gdy jej dusza z trudem szu­
kała mizernej pociechy w naukach matki, „Porządna dzie­
wczyna nie uznaje przygód!" — piękne i ciemnie jej oczy 
napełniły się łzami. W ybuchając nagłym szlochem, pomy­
ślała: „I co mam z „porządności"? Stoję sama!"

.(Ciąg ialszy nastąpi),
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Koiredja procesu o podpalenie Reichstagu 
staje się coraz bardziej jaskrawa

§ Proces lipski o podpalenia Keidistagu obfitu­
je w tego rodzaju niespodzianki, o których dopra­
wdy me śniło s!ę jego aranżerom. Bezpośrednio 
po pożarze oświadczyli Hitler i Goering, że zbro­
dnię popeinić musiało więcej ludzi i że komuniści 
podpalili Reichstag, by rzucić hasło rewolucji 
społecznej. Świadkowie hitlerowscy, którzy prze­
sunęli. się przed trybunałem, opowiadali o wielu 
ludziach, którzy z pochodniami w ręku biegali po 
salach Reichstagu; niestety, wszyscy podpalacze 
uciekli, pozostał tylko van der Lubbe, który  naj­
spokojniej w świecie dał się aresztować.

Reżyserzy procesu zmienili jednak taktykę po 
ukazaniu się „Księgi Brunatnej", która zebrała 
wszelkie dowody, wykazujące, że Reichstag pod­
palić mogli tylko hitlerowcy, gdyż tylko hitlerow 
cy przedostać się mogli niepostrzeżenie przez ko­
rytarz podziemny, łączący budynek Reichstagu t 
mieszkaniem Goeringa. tylko hitlerowcy mogli 
zebrać i /.gromadzić w Reichstagu tyle materjału 
palnego, tylko hitlerowcy mogli podpalić Reichs­
tag w 20 miejscach, a następnie uciec znowu nie- 
postrzeżenii pozostawiwszy na miejscu tylko je­
dnego van der Lubhego. Komuniści takiej sztuki 
pokazaćby nie mogli, gdyż odrazu by ich wykry­
to. Po ukazaniu się wiec „Księgi Brunatnej" zmie­
niono zupełnie taktykę i zaczęto mówić tylko o 
jednym podpalaczu. Dnia 14 b. m. Hitler w swej 
mowie radjowej wspomniał o jednym tylko pod­
palaczu. uskarżając się, że dzięki maeftinaejom 
zagranicy chce się wyrwać tego jedynego podpa­
lacza zasłużonej karze, k tóra go czeka.

A teraz właśnie przychodzi niespodzianka, k tó­
rej widocznie nie przeczuwali aranżerzy procesu. 
Przesłuchano mianowicie rzeczoznawców, a na 
podstawi,? ich orzeczenia musi się dojść do prze­
konania, ze van der Lubbe nie wchodzi wcale w 
rachubę jako sprawca pożaru, lecz odegrał tylko 
rolę kozia ofiarnego. Prof. Josse oświadcza, że w , 
dużej sali Reichstagu musiano porozdzielać wię­
cej niż 20 kg. materjałów palnych i że przygoto­
wanie pożaru podnalcnia. trwać musiało dłuższy 
czas i musiało oyć dziełem więcej osób. Drugi rze­
czoznawca, Dr. Schatz. oświadcza, że podpalono 
R tichstag zapomoeą samoźapalającego się płynu, 
którego natury r.ie chce podać do wiadomości pu­
blicznej. Płyn ten wydziela zapach karbolu, a za­
pach ten jest tak mocny, że nie można go się po­
zbyć. Dr. 8chatz jest zdania, że va.n der Lubbe. 
wdrar ’jąc nię przez fasadę do Reichstagu, wie­
dzieć już musiał o tern. co sie dzieje wewnątrz i 
wziął na siebie lylko winę spraw eóy. którzy u 
ciekli.

Zreasumujmy więc wyniki rozprawy na podsta­
wie orzeczenia rzeczoznawców: W budyniu
Reichstagu zebrano przeszło 20 kg. materjałów 
palnych: podpalenia dokonano płynnym materja- 
łem palnym wydzielającym mocny zapach k ar­
bolu. Nikt nie zauważył u Torglera. k tóry  opuścił 
Reichstag p godz, 8‘20 wieczorem, tego zapachu. 
Stwierdzono, że yan der Lubbe mógł tylko w 18 
minutach dokonać podpalenia Reichstagu, a to 
wedle orzeczenia znawców jest rzeczą niemożliwą. 
Jasnpm więc jest. że Reichstag podpalili ludzie, 
którzy zdołali zbiec. Uciec mogli tylko podziem 
nym korytarzem.

Gdvln trybunałowi, oskarżycielom i obrońcom 
zależało na wykryciu prawdziwych sprawców.

musieliby szukać ich nie na lawie oskarżonyii, 
' na której zasiedli van der Lubbe, Torgler i trzech 

Bułgarów. Ale trybunałowi na tern nie zależy. — 
Świadczy o tern jeszcze jedna okoliczność: Jeden 
ze straży Reichstagu, świadek W endt, zeznał, że 
Torgler krrytycznegc dnia opuścił Reichstag o go 
dżinie 8‘20 wieczorem. Około 50 minut później 
t. j. około godz. 9‘10 zawiadomiono go o wybu­
chu pożaru. W międzyczasie nikt nie mógł niepo­
strzeżenie opuścić budynku Reichstagu, ale o tym 
czasie zauważył świadek pewnego posła, który 
wykazał się swą legitymacją i którego świadek 
przepuścił. Policja posła owego jednak zauważyła 
i dostawiła do oficera policji, k tó iy  skontrolował 
jego legitymację. Po kwadransie wrócił ów poseł 
i chciał dostać się znowu do Reichstagu, ale go 
świadek nie przepuścił. Było to około godziny 10 

' wieczorem. Kim był ów poseł? Ani przewodniczą­
cy trybunału, ani prokurator, ani obrońcy nie za­
interesowali się nim i niczego nie zarządzili, by 
stwierdzić jego identyczność. Gdyby im na tern 
zależało, mogliby to łatwo uskutecznić, aie try ­
bunałowi na prawdzie nie zależy, trybunał odgry­
wa tylko komedję. k tóra ma zatuszować winę pra 
wdziwych sprawców podpalenia Reichstagu. Ko- 
medja ta jest jedank teraz tak widoczna, że niko­
go nie potrafi wprowadzić w błąd Goering któ­
ry obecnie bawi w Szwecji, powinien zasiąść aa 
ławie oskarżonych.

„Oblicze dokonanego czynu"
Broszura Kiseha o podpaleniu Reichstagu

(:) W Paryżu ukazała się broszura Egona Er­
wina Kischa o pożarze Reichstagu, nakładem 
wydawnictwa MOPR. Obejmuje on 46 stro­
nic druku na cienkim papierze formatu listowe- 

, go, tak, że można ją  łatwo przesłać w zamkniętej 
kopercie, jako zwykłą przesłjkę listową. Eroszu- 
ra ta  nosi ty tu ł „Oblicze dokonanego czynu" 
zawiera, podobnie, jak „Brunatna Księga \  argi, 
ment-y i dowody niewinności Torg.cra i 2 Bułga 
rów, oskarżonych o podpalenie gmachu Reichs- 

1 targu. (Nawiasem mówiąc, podobno, jak opowia- 
I dają sobie na ucho w Paryżu, cały pierwszy 20 ty 
j sięczny nakład „Brunatnej Księgi' wykupił Gos 

ring).
Bardzo gorąco ujmuje się Kish za Torglerem, 

z którym po pożarze siedział we wspólnej celi 
w berlińskiem prezydjum policji. Torgler opo­
wiedział Kischowi, że zgłosił się dobrowolnie do 
prezydjum policji, ponieważ w gazecie ukazały-się. 
nazajutrz po pożarze pogłoski, że on ponoć brał 
udział w podpaleniu. Pragnąc zapobiec na przy­
szłość podobnym kłamliwym wiadomościom, na 
tychiuiast skomunikował się z adw. Knrtem Ro- 
senfeldem, z którym razem udał się do prezydjum 
policji.

Gorąco również mówi Kish o Dymitrowie, za­
znaczając, że jest to człowiek kryształowo czy­
sty, człowiek idei. skazany zaocznie za swą dzia­
łalność w Bułgarji przez rząd Zankowa na śmierć.

Rodziny oskarżonych — opowiada dalej 
Kish — zwróciły się dó 17 adwokatów z prośbą 
o objęcie obrony. Ci jednak zbyt wysoko cenili 
swe głowy, aby mieli je narażać dla czterech 
niewinnych ludzi. Wszyscy, jak jeden mąż, oa 
mówili. Dwóch odważniejszych, którzy sami zgło 
sili gotowość podjęcia ohrory. znajduje się dziś 
w obozach koncentracyjnych.

Pcw reścfcpfterz Frank Arnau 
o raczony przez hitlerowców

§ Znany powieściopisarz, Frank Arnau, był 
przed rewolucją hitlerowską mężem zaufania roz­
maitych fabryk motorów aeroplanowych i auto­
mobilowych i dzięki temu swemu stanowisku wy­
dostał informacje o subwencjach przemysłu auto­
mobilowego dla- partii hitlerowskiej i jej wysokie1 
dygnitarzy. Dowiedział się naprzykład o tajnem

koncie, wynosząeem 23,840 marek, które figuro­
wało na rzecz ówczesnego kapitana lotniczegd, 
Hermana Goeringa.

(:) Po raz pierwszy podniósł zarzut tego rodzaju 
przeciwko Goeringowi naczelny redaktor „Mfio- 
chener Neueste Nachrichten" dr. Frit? Gerlich, 
k tóry  nawet chciał złożyć zeznania pod przysię-

i,!; Z Abruhaiht-ui Lol ib>V: -<n 
n iety lk j jeden z najznakomitszych naszych publi­
cystów. ale i jeden z najbardziej oddany a : wier­
nych bojowników ideału Odrodzenia naród u w ego. 
Jego działalność publiey tyczna szła zawsze w pa­
rze z aktyw ną pracą organizacyjną. Biurko redak­
cyjne opuszczał często, Sj stanąć na trybunie agi­
tacyjnej — oył niezrównanym mówcą — jeździł 
od miasta dc miasta i propagował ruch sjoński 
wśród szerokich mas. Sam wyizodł z mas ludo­
wych, wychowywał się w biedzie i piat się w górę 
po ciernistej drodze życia, aż osiągnąi ->am szczyt 
karjery dziennikarskiej- i spoleczuo-narodowej.

Goldberg był urodzonym dziennikarzem. Jego 
artykuły cechował zawsze żlfcwioiowy tempera- 
mem. rasowego (.złowiona pióra i gorące ukocha­
nie ideału. Był wiernym żołnierzem idei i trwał 
dzielnie m. posterunku Nie zna i kompromisu, i 
gdy trzeba było — gromu i piętnował bez ogródek. 
W dziedzinie polityki sj 'ńskiej reprezentował kie­
runek posła Griinbauma z którym łączyła gc bli­
ska przyjaźń, co ni.? rczeszsadzało •jednak, że 1 
Grunbaumowi potrafił nćdfli.-znie wytknąć btąd 
taktyczny, -jak-to miał*# miejsce podcza-- ostatnich 
w zborów kongresowymi, kie-iyto poseł Griinbaum 
wystąpił z odrębną lisfą we n \ow ie. Goldberg'bo­
wiem w całej swej działalności publicystycznej i 
narodowej kierował się tylko .jednym względem: 
dobro narodu i dobro •••jawy było dla niego naj­
świętsze. Nawet przeciwnicy polityczni — a tych 
nie brakło mu nigdy — - umieli w nim cenić szla­
chetny zapal, jego szczere oddanie w służbie idei, 
k tórą  reprezentował.

Pamiętamy go jeszcze wszyscy w Krakowie z 
przed kilku lat, kiedy jako specjalny delegat 
„Hajntu" wystąpił na uroczystej akademj: w Sta­
rym Teatrze ku czci jubileuszu 60-leeia Ozja-za 
Thona. Potężny postacią jak cedr Libanu, por­
wał wówczas wspaniałem przemówieniem wieloty­
sięczne rzesze, uderzywszy w ciepły, serdeczny ton, 
daleki od wszelkiej jubileuszowej pompy. Dotąd 
jesżczę brzmi nam w uszach serdeczny akoi.d koń­
cowy tego przemówienia, gdy mówca pod adre­
sem jubilata wypowiedział jedno żądanie: że
m u s i  być zdrowy!

Wzruszająca była potem chwila, gdy czcigodny 
jubilat, 2e śladami przebytej świeżo choroby., pod­
szedł do mówcy, poczem obaj padli sobie w oba 
jęcia. Goluberg tryskał wówczas eiiergją i zdro­
wiem. Ale'już w tedy może czaiły sie zaczątki zd«u 
dliwej choroby, która teraz zwaliła jego puiężny; 
organizm ż nóg. Przed kilku miesiącami Choroba 
wzmogła się znacznie. Mimo to  Goldberg ni© opu.ss 
czał gosterunku. Ostatnim wysiłkiem woli .wyje* 
chał jeszcze na Kongres SjOnu.tycL.ny do Prag:, oyj 
spełnić obowiązek delegata. Niestety,^choroba po« 
czyniła już takie postępy, że ni© mógł już opuścić! 
Dokoju hotelowego. H am any wrócił oo Warszawy, 
i tn dogorywał wśród ogromnych cierpień, z któ- 
rych dopiero wyzwoliła go śmierć.

Onegdaj zlozono błp Abrahama Golaberga ctół 
grobu, a pogrzeb jego s ta ł  się wielką żałobną ma­
nifestacją narodową, U świeżej mogiły opłakują 
wielką i niepowetowaną stra tę  nietylko najbliź-st 
przyjaciele i towarzysz-* pracy Zinarlega, nietyl­
ko sjoniści b. Kongresówki, ale też i my n szyacy, 
wszyscy żołnierze Idei, k tórej przez cale życie * 
takiem poświeceniem tłużył

DAWID LA2ER.

gą i zawiadomił o tych machinacjach Goeringa 
dyrekcję policji w Monachjum. Na Gerlicha na­
padła jednak banda hitlerowców i tak  uiemiłot 
siernie go pobiła, że stracił wzrok i słuch, a po 
dojściu hitleryzmu do władz] zamknięto Gerli­
cha w obozie koncentracyjnym. Gerlich wymie­
nił jednak jeszcze jednego świadka, który o 
tych wszystkich brudnych sprawkach Goeriuga 
doskonale był poinformowany, a tym świadkiem 
był Frank Arnau.

Arnaua nie mógł hitleryzm dóstać w swe ręce, 
bo bawił wówczas na Majorce. Dowiedziano się 
dalej, że Arnau, który w międzyczasie uzyskał 
obywatelstwo hiszpańskie, przetiómaczyl na język 
hiszpański Brunatna Księgę i zamierza wydać po 
wieść pt, „Die braune Pest", Tajna goliftja w Bet*
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DZtEW EZEzKAD WOŁGI
A T L A N T IC  Sfradsm 15
C z tru ją c y  ro m an s  miłosn?'
W głównych rolacli E w C iln a  H u l t ,  M ik o ła j  M r l i k ó w .  — Muzyka, tańce, oryginalne pieśni rosyjakła

Ponadto senstcja ekranów C , |] |n f ? B l  B R  ( ( I I P U N F I I  "‘'uzyka słynnego kompozytora wiedeńskiego 
— f im śpiewno muzyczny k l l l U L I i  I U  M l l l L I . l U  K oberta  .S.o.j_ei, piosenki Jean Gilberta
Ceny miejsc od 49 groszy. — Z N I Ż K I  Ula urzędników, akademików i wojskowych ważne codziennie

Na froncie
ufólki z hitleryzmem

S tr .8

tn ie  postanowiła unieszkodliwić pisarza i misję tę 
owierzyła komisarzowi kryminalnej policj Nuss 

baumowi. Nussbaum przeprowadził rew:zję w ber 
lińskiej willi Arnana, aresztował j°go sekretarkę
j innych ludzi blisko Stojących Arnaua, a nastę­
pnie wynm-ńl na nirh zeznania, przedstawiające 
Annuiu jako indywiduum poileji zane o cały sze­
reg oszustw. Prasa hitlerowska rozpoczęła też 
usłużnie nagonkę przeciwko Arnauowi. Proaura- 
torja  w Tlerliniii stwierdziła wprawdzie, że wszyst 
kie zarzuty prz-eiiwko Arnauowi są bezpodstaw­
ne. ale oficjalnie nie chciała tego podać do wia­
domości publicznej i oświadczyła adwokatowi Ar- 
naua, że w walce z człowiekiem, który7 oczernia 
wybitne osobistości memia«kie. wszelkie środki 
walki dobre. lMinmto śledztwo przeciwko Ar­
na nowi zostało wstrzymane.

Natomiast przeciwko samemu Arnauowi, który 
przybył do Barcelony, rozpoczęto ze strony Niem 
ców hiszpańskich na komendę z Berlina zlowu 
istną nagonkę. Jego sekretarce w Barcelonie za­
grożono, że umieści się jej matkę w obozie kon­
centracyjnym, jeśli będzie dalej spełniała swe 
fukneje. Arnau zwrócił się do policji baiceloń- 
skiej z prośbą o obronę, a policja hiszpańska po­
mocy tej mu nie odmówiła. Można się jednak spo­
dziewać, że pewnego dnia dowiemy się, że Arnau 
Został zamordowany przez niewykrytych spraw 
ców.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Odezwa
DO ŻYDOWSKIEGO AKADEMIKA I PRACOW­

NIKA UMYSŁOWEGO!
(—) W czasie, gdy cały świat opano.yuje bakcyl 

antysemityzmu, gdy toczy go choroba beznadziej- 
rego kryzysu ekonomicznego, vy Jobywająea na 
powierzchnię życia politycznego najczarniejszą 
reakcję społeczną, potwierdzają się wreszcie za­
sady sjonizmu, widzącego w odbjdowie Palesty­
ny jedyny azyl dla prześladowanego narodu ży ­
dowskiego.

Oparty o potęgę żydowskich mas ludowych, sjo- 
r.izm socjalistyczny staje obecnie przed nowym a- 
trkiem  na zobojętniałe polecz iństwo żydowskie, 
w  szczególności na jego młodzież, której bezna­
dziejność ju tra  grozi opanowaniem przez obce spo 
łeczcństwu żydowskiemu tanie hasła skrajności.

Ruch młodzieży sjonistyczno- socjalistycznej 
wzj asta z unia na dzień, staw iając p,zed nią per­
spektywę lepaZcgo ju tra  w odbudowanej na zasa­
dach sprawiedliwości społeczaej ojczyźnie żydow­
skiej w Palestynie

Z dnia na dzień powstają nowr kadry młodzie­
ży pracującej i inteligencji, coraz silniej ugrun- 
tewu e się wpływ idei, głoszącej szczytne hasła 
sjom znu opartego na przesłankach socjalistycz­
nych, jako normalny wypływ rozwoju społeczeń­
stw a.

W tym okresie ekspansywnym naszego ruchu 
(w racam y się do Was, Młodzieży oracująca i stu­
diująca, byście nie pozosTąli onojetni na zew :hwi- 

. l i  i wstępowi 1 w nasze szeregi, głosząc sjonizm 
m alucowy, sjonizm tylko przez osobistą realiza­
cję na w zór naszej aw angardy w Erec.

Kwuca Ichudja Akademckiej Organizacji Sjon.- 
Socjalistów. Kraków, Sarego 7. irzy Związku Za­
wodowym Żydowskich Pracowników Umysło­
wych Kraków, plac WW. Świętych 8.

Konferencja nauczycieli hebraj­
skich i działaczy „Tarbutu“

ze współudziałem N. Bystryckmgn
(;) Koroi.ei Okręgowy org. „T arbu t‘ zwołuje 

Si dzień 12 listopada br. konferencję nauczycieli 
hebrajskich i działaczy „Tarbutu" zach. Jałop 
1 Śląska. Na konferencji tej wygłosi referat zna­
ny poeta palestyński N. Bystrycki.

Szczegółowy porząaek dzienny konferencji po­
da K. O, „Tatrbatu* w najbliższych dniach.

Delegaci korzystać będą z 50-proc. zniż., i kole 
Jowej w drodze powrotnej

K. O org „Tarbut • uprasza wszystkicn nauczy­
cieli hebr. i przedstawicieli hebrajskich instylu- 
cyj kult. oświat, o natychmiastowe zgłoszenie ich 
udziału w konferencji na adres: „Tarfc it“ K ra­
ków, ul. Gertrudy 12, II. p.

• • •
Staraniem K. O. org. „Tarbut-- wygłosi N By- 

stryeki podczas, swego pobytu w Krakowie refe­
rat hebrajski. Szczegóły w afisz ich.

• * •
Kierownictwo Przedszkola .,Tarbutu‘‘ w Pod- 

górsu objęła znana ze swej długoletniej pracy wy

L c  mccfzieiy l
§ Towarzysze! Nasza ścisła współpraca z komi­

tetem pomocy uchodźcom z Niemiec nakłada na 
nas nowe obowiązki. Musimy zorganizować pierw­
szą pomoc dla ofiar krwawegu teroru, wysiedlo­
nych z Niemiec, pozbawionych chleba i dachu nad 
głową. Święty ten obowiązek5 ciążący dotychczas 
na staiszem społeczeństwie, nie był należycie ro­
zumiany i wypełniony. W obliczu tego faktu nie 
mogliśmy pozostać bezczynni. Przystępujemy do 
cz\ linej współpracy. Musimy zwerbować tysiące 

deklarantow dla sprawy, organizować imprezy 
dochodowe i t. d. Wypełnić puste kasy Komitetu, 
by móc z czasem umożliwić nie tylko akcję filan­
tropijną, lecz i pomoc konstruktywną dla ofiar 
nowoczesnych Hunnów.

» * •

Staraniem Komitetu Pomocy i Antyhitlerow­
skiego Frontu Młodzieży odbeJzie się w K rako­
wie dnia 4 listopada koncert synagogalny w Tem- 
plu, z udziaiem clióru templowego i chóru „Aki- 
by“, z dochodem na uchodźców z Niemiec. Celem 
ułatwienia rozsprzedaży biletów zwracamy się tą  
drogą do ogółu kupców żydowskich, by wzięli na 
siebie niewielkie kontyngenty. Nie wątpimy, że w 
zrozumieniu celu, pragnąc przyczynić się do uda­
nia imprezy, nikt prośbie naszych delegatów nie 
odmówi.

• • •
Staraniem Komitetu Żydowskich Organizacyj 

Gospodarczych w Krakowie ukazał się obszerny 
okólnik do wszystkich lekarzy i farmaceutów, 

zawierający dokładny wykaz artykułów niemiec­
kich, oraz zastępczych krajowych i zagranicz­
nych tej branży. Bezwątpienia sporządzony wy 
kaz stanie się podstawą przy wydawania recept 
dla ogółu aptekarzy i lekarzy. Jest to sprawa 
tem donioślejsza, że eksport tych artykułów sta­
nowi jedną z najpoważniejszych pozycyj w eks­
porcie Niemiec do Polski. W ykaz ten wysyła bez­
płatnie Komitet Żyd. Olg. Gosp. przy Stow. Ku­
pców w Krakowie, Grodzka 43.

• * •

Zjednoczony Antyhitlerowski Front Młodzieży 
Żydowskiej wydał do ogółu organizacyj w nim 
zrzeszonych, jakoteż ogółu swych oddziałów 

prowincjonalnych okóluik, zawierający wykaz to 
warów niemieckich i zastępczych brauży spoży­
wczej i gospodarstwa domowego, fotograficznej, 
szklanej, prasy niemieckiej i żurnaii. Jest to pier­
wszy wykaz niemieckich artykułów masowych 
Następne wykazy będą zależnie od swego chara­
kteru wysyłane do organizacyj, lub do zaintere­
sowanych sfer gospodarczych. Organizacje lub in-

"howawczej p. P Jarozolimska. Wpisy przyjmuje 
się w lokalu Przedszkola przy ul. ICil war}-jakiej 
1S, 11. p. codziennie od 9—11 i od ó—7 wiecz.

Kursy bebra sMe „Tarbutu**
( _ )  K. O. org. ..Tarbut1 komunikuje niniejszem, 

że w najbliższych dniach uruchamia następujące 
kursa hebrajskie:

1) Kurs języka hebrajskiego, historji sjonizmu 
i pnlestynografji dla emigrantów wyjeżdżających 
do Palestyny

2) Kurs języka hebrajskiego dla dorosłych, po- 
czątkuja.cych 1 zaawansowanych

8) Kurs jyzyka hebrajskiego i nauk judaistyct-

stytucje, pragnące zapoznać się z naszemi w yka­
zami, winny zwrócić się do Sekretarjaiu Anty-
hitl. Frontu Młodz. Żyd., Dietla 81.

• • •
Dnia 25 h, m.odbyło się posiedzenie Komitetu 

Głównego Frontu, na którem Sekretarjat W yko­
nawczy złożył sprawozdanie ze swej działalności, 
oraz przedłożył projekty dalszej pracy. Zebranie, 
w którem uczestniczyli przedstawiciele 27 organi­
zacyj. przeciągnęło się do pónej nocy. Ożywiona 
dyskusja toczyła się wokół zagadnienia bojkotu i 
pomocy dla uchodźców. Po przyjęciu sprawozda­
nia, zaakceptowaniu dalszych wniosków i planów 
pracy, posiedzenie zostało zamknięte.

« « •

Na skutek konferencji delegatów „Frontu1* z 
Meirem Grossmanem, wszedł Krakowski Komitet 
Pomocy w kontakt z „Federation of Relief Olga 

nisation11 w Londynie. W związku z tem poruszył 
ten problem delegat Frontu na konferencji gmin 
żydowskich w Krakowie, podnosząc między inne- 
mi fakt nielojalnego zachowania się W arszaw­
skiego Komitetu Pomocy w stosuLku do naszego 
K oM tatu „Federation of Relief Grganisation** 0- 
pracowala szczegółowy plan akcji pomocy dla 
wszystkich Komitetów, który ma stać się podsta­
wą ich działalności.

AKCJA Na  PROWINCJI.
W Nowym Targu powstał z inicjaUwry tam tej­

szej „Akiby“ Front Antyhitlerowski, który  skupił 
w swych szeregach wszystkie organizacje mlo- 

] dzieży, z wyjątkiem ugrupowań lewicowych. — 
j Front pizystąpił natychm iast do akcji propagan­

dowej, oraz zwołał zebranie, na którem z ramie­
nia Sekretarjatu  W ykonawczego referował inz,

1 Sternneim.
I W Skawinie powstał F ront Antyhitlerowski, 
J który skupił w swych szeregach całą młodzież.
■ Front przystąpił do akcji uświadamiającej, zorga- 
I nizował zgromadzenie, na którem referował o sy­

tuacji inż. Sternheim. Przykro uderzył fak t ab­
sencji sfer kupieckich na tem zebraniu.

Z inicjatywy „Akiba** powstał w Przeworska 
„Front Antyhitlerowski**, który objął miejscowe 
organizacje i przystąpił natychmiast do pracy. — 
Celem pobudzenia ludności żydowskiej wydano 
odezwy 5 zorganizowało uroczystą akademię 1 u" 
działem chóru „Akiby“ jarosławskiej i koła dra­
matycznego. Referat o sytuacji wygłosił J. Sehul- 
denfrei z Krakowa. Akademja. urządzona w naj­
większej sali miasta, świetnie programowo wyko­
nana. wywarła wielkie wrażenie i wróży powodze­
nie akcji.

nych dla uczniów i uczenie szkół państwowych* 
powszechnych i średnich.

Kursa te prowadzone będą przez wybitnych 
znanych nauczycieli.

W pisy przyjmnje sekretarjat „Tarbutu’ Krfr 
ków. ul. Gertrudy 12 II. p. codz. od 9—12 i od 7—® 
wiecz.

Z ORG. „AKIBA".
(—) Grupa ch siu :5 .v ogólr o- sjońskich „Hi rzi* 

ja* (przy *org „Akiba") żegnała onegdaj dwósb 
swoicii członków wyj źdzających do Palestyny* 
Eugenję Obstlerównę i Abrahama Mondscheina.
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Czy wojna bakteryjna będzie równie 
groźna jak gazowa?

(K orespondencja  w łasna).

B erlin , w  październ iku
S ensacy jny  okólnik o hodow aniu  przez 

N iem cy b ak te ry j chorobolw órczych do celów 
w ojennych , k tóry  dzięki p rzypadkow i dostał 
'się  w  ręce jednego z dzienn ikarzy  zagran icz­
n y c h  i tą  drogą obiegł prasę całego św iata , nie 
jp rzesta je  być tem atem  dyskusji w  n iem iec­
k ic h  sferach  lekarsk ich  zw łaszcza tych , k tóre  
;© rozległości w spom nianych  przygotow ań nie 
b y ły  w ystarczająco  inform ow ane. O czyw iście 

d y s k u s ja  ta  prow adzona jest napół p ryw atn ie , 
ze w zględu n a  panu jące  obecnie w Rzeszy sto ­
sunki, a je j odgłosy p raw ie  nic p rzedosta ją  się 
do  w iadom ości szerszego ogółu.

Lekarze niem ieccy s ta ra ją  się w p ierw szym  
rzędzie odpowiedzieć na pytan ie , czy w o jna  
b ak ie rjam i będzie celowa i czy przyniesie  re ­
z u l ta ty  oczekiw ane przez tych, k tórzv  zam ie­
rz a ją  z niej skorzystać. I tu ta j zdan ia  są po­
dzielone. „Pesym iści" zw raca ją  uwagę, że 

tN iem cy już w czasie w ielkiej w o jny  użvw ali 
Ibaktery j, i to  bardzo  groźnych, do zgnębienia 
^przeciw nika z różnym  skutk iem . Np. w R u- 
iinunji i W łoszech Niem cy usiłow ali, z n iałem  
Z resz tą  pow odzeniem  szerzyć cpideinje ' nosa­
cizny w śród koni, w Rosji zaś epidem ję dżu- 

•my. Z końcem  w ojny  N iem cy rozpętały w iel-

Bom by sam olotow e i pociski a rm atn ie  n ie  o- 
deg ra ją  J.u roli, ja k ą  im  przeznaczono. Szko­
dliw ie bow iem  odbije  się n a  zaw artych  w  n ich  
zarazkach  rozgrzanie jak iem u  ulega pocisk w 
czasie w ystrzału . Zaszkodzić sile chorobotw ór­
czej tak  k ap ry śn y ch  tw orów  jak  bak te rjc  m o­
że rów nież nag ła  zm iana  w arunków  by tu , gdy 
z am pułk i w ypełn ionej dobrą pożyw ką w ydo 
s tan ą  się w n iekorzystne  otoczenie. N apastn ik  
liczyć może ty lko  na przenoszenie am pułek z 
b ak te rjam i przez szpiegów, k tó rych  zadaniem  
będzie za tru w an ie  w ody i środków  spożyw ­
czych, co napo tka na trudności, gdy upatrzo - 
n a ^ o fia ra  będzie p iln ie  strzegła odpow iednich 
objeklów  (rzeźnie, wodociągi, studn ie), a pod 
czona ludność trzym ać się będzie zasadniczych 
postulatów  h ig ieny . W reszcie p o d k reśla ją  n ie ­
w ierzące w  skuteczność w ojny b ak te ry jn e j o- 
grom ue koszta jak ie  pociągnie za sobą p rzy ­
gotow anie i u trzy m an ie  „m a te ria łu  b a k te ry j­
nego" w stan ie  nad a jący m  się do uży tku  dla 
celów w o jennych  w tak ie j ilości, b y  mógł on 
zaszkodzić napadn ię tem u, oraz znany  już dzi­
sia j fakt, że do przygotow ań do w ojny  b ak te ­
ry jn e j p rzyznała  się n iedaw no  A nglja, a czy­
n ią  je  i inne państw a, k lóre  w razie a taku  bę­
dą m ogły zrew anżow ać się Niem com . Ten osta

panaem ję  grypy, k tórej o fiarą  pad ła  n ie tv lko  i tn i a rgum ent, obaw a o w łasną skórę, jest dla
■Francja, o co im n a jb a rd z ie j chodziło, lecz i 
sam e ...Niemcy. W ym ienione p rzyk łady  — w e­
dług zdan ia  tych lekarzy  n iem ieckich, którzy 
n ie  w ierzą w skuteczność w ojny  b ak te ry jn e j 
— dowodzą, że szerzenie tak ich  chorób in fek ­
cy jnych , jak  nosacizna, a da le j cholera. tv fus 
brzuszny, czerw onka nie da oczekiw anych re­
zultatów , gdyż w spółczesna m edycyna da je  so­
bie z n iem i radę, rozpętanie zaś epidem jj k tó ­
rejko lw iek  z chorób, eto te j pory n ieopanow a­
nych  przez w iedzę lekarską , choćby złośliw ej 
grypy. j est b ron ią  obosieczną, m ogącą rów nie 
dobrze przerzedzić szeregi napadniętego  jak  
t n ap astn ik a . Z drug ie j s trony  tech n ik a  szerze 
n ia  zarazków  n ap o tk a  n a  w ielkie trudności.

w iciu N iem ców n a jb a rd z ie j p rzekonyw ujący . 
Inaczej zap a tru ją  się w  Niem czech n a  ew en

0 lite go
F A B R Y K A  P I E R N I K Ó W  y  K R A K Ó W

1 Ł A W K O W I  K A  m

(lenjalny w inscenizacji porywający m istrzow ską 
grą artystów, fascynujący dramat wielkich namię­
tności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają. 
Areydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd 
Konkursowy ztotym medalem, jako najlepszy film 

bieżącego sezonu.
W sobotę 28 bm. o g. 2 pop. W niedzielę. 29 bm. 
o g. 10 i' 12 przedpoł P O R A N K I FILM O W E 
C Ó R K A  P U Ł K U  -  z  ANIMF O N D R Ą
Ula młodzieży dozwolone. Ceny miejsc od 50 gr.

lu a ln ą  w ojnę b ak te ry jn ą  te sfery lekarskie, 
które są je j zw olennikam i Radzą one zasto­
sow ać wówczas a rsenał najgroźniejszych  za­
razków  z tyfusem  p lam istym  j dżum ą n a  .cze­
le przeciw  ludziom , z w ąglik iem  i nosacizną 
przeciw  zw ierzętom  i ludziom . Chodzą rów nież 
w śród  w tajem niczonych  słuchy  o m ożliw ości 
stosow ania śpiączki. Nie zapom ina się rów ­
nież o pasorzytach roślinnych , k tń rych  zada­
niem  będzie niszczenie plonów.

T ru d n o  dzisiaj rozstrzygnąć, k to  m a rac ję  
co do skuteczności w ojny  b ak tery jne j, jeśli 
się zważy, że naw et w czasie bardzo gw ałtow ­
nej epidem ji g rypy  nie wszyscy na n ią  zap a­
d a ją  że człowiek zdrow y może m ieszkać w je ­
dnym  pokoju z chorym  n a  tyfus, lub  cholerę, 
bez obaw y zakażenia się, jeśli w ystrzegać się 
będzie przen iesien ia  danych  zarazków  do ust, 
przed czem m ożna się bardzo ła tw o  ustrzec, że 
w czasie osta tn ie j epidem ji dżum y w Ind jac łi 
zginęło przeszło 700 tysięcy tubylców  i n iespeł­
na tuzin b iałych , gdyż ci ostatn i zachow yw ali 
nakazy  hyg jcny . Po uw zględnieniu  tycli d a ­
nych  tru d n o  z całą pew nością odpowiedzieć, 
czy w o jna  b ak te ry jn a  będzie rów nie groźna 
jak  w o jna  gazowra. P rzy  obecnym  stan ie  za­
pobiegania, raczej nie.

„C iche'' spory  lekarzy  niem ieckich  w  sp ra ­
w ie skuteczności w ojny  b ak te rjam i n ie  spo­
w odu ją  naw et w razie „zw ycięstw a" je j p rze­
ciw ników  w ycofan ia  przez rząd  n iem iecki okól­
n ika, nakazującego  k ilk u n as tu  zak ładom  p ro ­
dukcję b ak te ry j n a  użytek  a rm ji, tem bardzie j, 
że okólnik ten  będzie m ia ł jedną „dobrą" s tro ­
nę- da zajęcie n ie jednem u bezrobotnem u le ­
karzow i niem ieckiem u, k tó rych  liczba w  N iem  
Czech je s t w iększa n iż  gdzieindziej. P - p

MIFAL ARLOSC CW —  Cale iydostwo bierze udział
 __________________w uczczeniu ŷ amfeci Drogiego Przywódcy

Ulielki czyn artystyczny
łtddzki Chdr „ S z it“  (D yr. Faiu/iszys)
(—) Tytuł gatunkowy poniższych uwag winien 

brzmieć: „z sali prób", analogicznie niejako do 
stałego tytułu .,z sali koncertow ej'; gdyby tylko 
owa sala prób w Lodzi zasługiwała na szumne 
miano „sali" Zanim jednak o tera szczegółowiej 
piszę, muszę dla usprawiedliwienia się i uspoko­
jenia opinji zaznaczyć, że nie pojechałem do Lodzi 
w łych ciężkich czasach specjalnie na próbę chó­
ru Fajwiszysa, lecz w racając ze spraw zawodo­
wych tamtędy w piątek, znany mi dzień prób — 
zatrzymałem się na noc, by jej połowę poświęcić 
temu celowi i „własnoręcznie" nasłuchać się śpie­
wu tej drużyny i skontrolować famę mówioną i pi­
saną, iż chór ten należy do najlepszych v Polsce 
Taka już jest natura recenzentów.

Los chciał, że w ów piątek l.ało wszędzie jak z 
cebra, a Łódź ryła nadto rozkopana gwoli zakła­
dania wodociągów i kanalizacji, nareszcie w ro­
ku 1933. Z dwóch tych elementów, wody i rozko­
panej ziemi, powstało fam bioto o nadzwyczajnych 
rozmiarach, co miało swe ujemne skutki i dla mu­
zyki tego wieczoru; pewna bowiem część człon­
ków chóru, nie wiedząc widocznie o tak dostojnej 
wizycie sprawozdawcy muzycznego tej oto gaze­
ty  — poprostu na próbę nie przyszła tak, że kie 

' Jyśmy z prof. Fajwiszysem nadeszli, zastaliśmy 
tylko dwie trz jcie zespołu i trochę slu^naczów: 
przeważali panowie, wobec czego niewiasty, jak 
zwykle, uległy tej przewadze.

Sala prób mieści się w budynku fabrycznym. 
Między dużemi pakami drewmanemi, stołami, ja­
k im iś  maszynami i wieszakami króluje w niej 
naśrodku długi czarny fortepian, na pier wszy rzut 
oka jakby koncertowy, jednak na pierwszy „rzut 
ucha* okazuje się gratem zupełnie ~ozstrojonym, 
którego akordy doprowadzić mogą do rozpaczy, 
niczem dęte instrumenty krakowskiej orkiestry 
symfonicznej. Na około fortepianu długie lawy fa­
bryczne, a na nich rozgorączkowany tłum śpie­
waków, wśród których większość stanowią młoilc 
roczniki. Dyrygenta w itają z widoczną miłością, 
szacunkiem i z niecierpliwością, spragnieni mu­
zykowania, mnie zaś trochę z ukosa, jak przysta­
ło wobec intruza ze sfer krytycznych. Mimo to je­
dnak z całą gotowością i pewnością wygranej po­
święcają mi cały wieczór, rezygnując, dla uczcże- 
r ia  gościa, z normalnej pracy w ten wieczór. Za­
prezentowano kilka wspaniałych i przekonywują­
cych dowodów niezwykłego poziomu artystyczne­
go z bogatego już dorobku programowego, w któ- 
lych figurują: „Juda Makabeusz" Hiindła, „Stwo­
rzenie Świata" Haydna, IX Symfo.ija Beethove- 
ra . „Pieśń M irjam ' Schuberta i mnóstwo ludo­
wych pieśni żydowskich, przeważnie w opracowa­
niu Fajwiszysa. doskonałego specjalisty na tem 
polu. Na pierwszy ogień poszło kilka numerów z 
oralorjum Handlowskiego i to takich, w których 
sztuka śpiewu masowego albo odrazu pokazuje 
swe lwie pazury, albo żałośnie się wywraca, a 
więc kontrapunktyrznycli w szybkiem tempie z fi­
guram i patażowemi a lawtt w stylu fugowanym

1 tu odrazu ujawniła się imponująca sztuka „Szi- 
ru“. Tak precyzyjnie wykonanych biegników, tym* 
samym oddechem ł natężeniem, tak czystej into­
nacji i nie zachwianej pewności rytmiki, dynami­
ki i wpadania, bez wszelkiego wysiłku i załama­
nia — dawno już nie słyszałem. Siła brzmienia 
metaliczna i soczysta zwłaszcza chóru męskiego 
obok doskonałego piana, wzajemne przenikani© 
się głosu i wyrazistość najdrobniejszych szcze­
gółów świadczą o świadomej celu pracy, umiejęt­
ności i powołaniu dyrygenta, prof. Fajwiszysa, O 
cierpliwości i ideowe u podłożu całej tej działal­
ności, z której oba czynniki nic dosłownie mate- 
rjalnego nie mają. Jedynie radość i podniosły na­
strój \vidocznv przy śpiewaniu, duma z osiągwię- 
tej wyżyny ) świadomość służenia wielkiej spra­
wie jest wynagrodzeniem i zadośćuczynieniem 
tych opętanych zapaleńców. I dlatego oołcezeń- 
stw o żydowskie w Polsce powinno wiedzieć, że 
istnieją tam w Lodzi tacy fanatycy sztuki śpiewa­
czej, pozatem ludzie ciężkiej i szarej pracy i gorz­
kiej troski codziennej, którzy wykrzesali ze siebie 
tyle świętego ognia i oddania, że stworzyli wielki 
czyn artystyczny, bez niczyjej pomocy, zdani zu­
pełnie na siebie samych.

Żydów .-kie Towarzystwo Muzyczne w Krako­
wie nosiło się z zamiarem sprowadzenia tego 
chóru na koncect do Krakqwa. wobec jednak prze­
szkód i ryzyka finansowego musiało zamiar ten 
porzucić. Możcby się znalezli tu zapaleńcy, któ- 
rzyby ponieśli to ryzyko i sprowadzili chór ten 
oo nas? Dr. Api©,
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W y s tr z e g a ć  d ą  
d a ś la d o w n ie lw .

W IAD O M O ŚC I Z  K R A J U
“O-o-

ZamachD.U.II. na kuratora lwowskiego
(;) Jak już wczoraj donieśliśmy, dopiero pod­

czas rozprawy doraźnej przeciwko członkowi 
GUN. Meozie stało się wiadomem publicznie, że 
OUN. przygotowała we wrześniu zamach na ku­
ra to ra  lwowskiego Gadomskiego. Nie .ależy się 
dziwić, że wiadomość ta, która już obecnie dotar­
ła  ao szerokich sfer — nie była dotyehczis zna­
na publiczności, gdyż w tej sprawie toczy się je­
szcze śledztwo.

Oczywiście kompetentne czynniki rozporządza­
ją bardzo dużym materjałem w tej sprawie, lecz 
dobro śledztwa nie dozwoliło na ujawnianie 
czczegółów. Sprawca zamachu na vy viadowcę 
leadenja, członek OUN. M :da, oskarżony został 
przed sądem doraźnym o sam fakt strzelania do 
przedstawiciela policji Nie ilega natomiast wąt­
pliwości, że w niedługim już czasie spra vra za­
machu na kuratora Gadomskiego znajdzie się 
przed sądem. W spisek przeciwko p. kuratorowi 
wmieszanych jest kilka osób.

Według wyjaśnień z kół prawniczych, nie było 
konieczne, aby już na onegdajsz-rj rozprawie o- 
skarżony Meda odpowiadał także za ndział w spi­
sku na życie p. kuratora, gdyż prokurator może 
oskarżać narazie o  jeden fakt. inne saś fakty w 
miarę skompletowania materjałów dowodowych 
1 osób biorących udział w zbrodni, mogą być 
przedipiotem dalszej jednej, czy też kilku rozpraw 
sądowych.

W Wilnie będzie Tylko Jeden organ 
ibiiacyjny

(;) W kol.m h sanacyjnych Wilna prowadzi się 
Od dłuższego czasu akcje z* zjednoczeniem dw nfi 
organow sanacji na terenie wileńskim, a to „Kur- 
jera  Wileńskiego i „Słowa". „Kurjer Wileński" 
redagowany przez p. Okulicza, organ dawn-go 
Klubu pracy, do którego należał b. premjer Bar- 
tf l  i wojewoda Kościałkowski ma obecnie połą­
czyć się z monarchistyeznein „Sio vc n ‘‘, redago- 
wanem przez Stanisława Mackiewicza

Dotychczas plan zjednoczenia tych dwóch orga- 
ró w  nie mógł został urzeczywistniony z przyczyn 
osobistych Obecnie redaktor naczelny „Kuriera 
Wileńskiego" p. Okulicz obejmuje po adę w je- 
dnem z ministerstw w W arszawie, a p. Stanisław 
Mackiewicz obejmie redakcję nowego organu sa­
nacyjnego w Wilnie, który powstanie ze zjedno 
czetia  „Kurjera Wileńskiego' i „Sło va‘‘.

taitrząsająca fragenfa zcgarmistrza-Zyda
(;) Z W arszawy donoszą: W domu przy ul.

Dzielnej 70 mieszkał od szeregu la t zegarmistrz 
Jeooszua Gerszon Sznajderman z rodzin ą, w trzech 
pokojach z kuchnią.

Ostatnio interesy Sznajdermana oogor izyły się 
ao tego stopnia, że rodzinie groziła eksmisja z mie 
szhania za zaległe komorne za okres O-ci u miesię­
cy

Krytyczny stan materjalny był powodem roz­
stroju nerwowego Sznajdermana

Onegdaj nad ranem znaleziono go wiszącego na 
drzwiach. Niezwłocznie odcięto ręcznik, owiąza­
ny dokoła szyi desperata. Despeiat nie dawał już 
żadnych oznak życia. WTszelka pomoc była bez­
skuteczna; lekarz stwierdził śmierć. Tragicznie 
zm arły osierocił żone i troje dzieci.

Bandyta na klcczKach błagaoprzebacsnte
(;) Wczoraj donieśliśmy już o sądzie doraźnym 

w Stanisławowie przeciwko znanemu bandycie 
Lewickiemu. Lewicki jest znanym bandytą i byt 
już kilkakrotnie karany więzieniem, które odsia- !

ał w Drohobyczu i we Lw ow e. Ogółem odsie J 
dział około 10 lat.

Po otwarciu rozprawy i odczytaniu aktu oskar­
żenia nastąpiło wysłuchanie oskarżonego Lewic­
kiego. Lewicki padu na kolana i zaczyna krzy- 
czeć: „W j soki Trybunale przyznaję się do winy : 
i proszę o przebaczenie i wysłuchanie mojej spo­
wiedzi. Nie miałem zamiaru zastrzelić posterun­
ki wego Dominikowa, a tylko przez przypadek 
strzeliłem do niego" Potem kreśli w ja s i sposób 
doszło do strzelaniny.

Przez cały czas Lewicki ałacze i prosi j  daro­
wanie mu życia i skazanie go choćby ca doży­
wocie, bo się boi stryczka.

Następnie wysłuchano świadków. Dramatycz- 
s ie  wypadły zeznania świadka Dom nika. które­

go właśnie bandyta postrzelił w glo vę. Świadek 
ten ukazuje się w sądzie z obandażowaną głową. 
Po zeznaniach jego, Lewicki rzuca się przed nim 
na kolana i prosi o przebaczenie.

Krdfhi, lecz wym owny dakument
(;) Z Tarnopola donoszą: W miasteczku Olesku 

istnieje Powiatowa Szkoła Rolnicza, do której 
wniosła onegdaj mieszkanka Tarnopola p. B. A. 
prośbę o przyjęcie jej w poczet uczinic.

Na powyższe podanie o trzym ali p. B. A. tymi 
dniami odpowiedź pisemną o następującej treści: 
„Szanowna Pani! Zarząd Szkoły Rolniczej w Ole­
sku uprzejmie zawiadamia, że Izraelitik  do szko­
ły się nie przyjmuje. — Z poważanie n Gruszec­
ka m p. 18, X 1933. — Pieczęć szkoły".

Bez komentarzy!

Skazanie maturzysty
(;) W czasie egzaminów maturalnych, odbywa­

jących się w gimnazjum biał istockiem. obecny 
przedstawiciel Kuratorjum Szkolnego auważył, 
że lid chmiel Orłowski porozumiewa się s kolega­
mi. Gdy delegat Kuratorjum wyłączył Orłowskie­
go z egzaminu i polecił mu opuścić salę, ten za­
mierzył się na niego, usiłując go uderzyć. Orłow­
skiemu wytoczono sprawę karną o lopuszczenie j 
się napaści na osobę urzędową, podczis łnienia , 
obowiązków służbowych, za co skazany został j 
przez sąd okręgowy na 3 miesiące więzienia. Sąd 
aj elacyjny podwyższył mu karę :io 6-clu miesię­
cy-

„Spiryfyćci"
(;) W Giodżcu, Górze św. Doroty, Sylwester 

Makowski, Pobert Staś i Gerhard Slotos wykopali 
z grobów piszczele i czaszki i zdobytemi w ten 
.posób akccsorjami naciągali naiwnych, urządza­
jąc seanse spirytystyczne. Oszuści orłc^der swój 
uprawiali przez czas dłuższy na Górnym Śląsku 
i w Zagłębiu. Sprawa ta wzbudziła agzemne za­
interesowanie, zwłaszcza pośród tych, którzy pa­
dli ofiarą oszustow. W dniu wczorajszym skaza­
ni zostali jk> 3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
kary  na 2 lata.

Pokafne manieuttysfki
(;) Z Lodzi donoszą: Władze sanitarne zaalar­

mowane zostały kilko ra  wypadkami zakażenia 
krw i u młodych dziewcząt po tzw. manicure. Oka 
żuje się, że wskutek panującego kryzysu powstał 
row y zawód tzw. manicurzystek domokrążnych, 
które za opłatą kilku groszy konkurują z zakła­
dami fryzjerskiemi. Oczywiście manicurzystki te 
są pozbawione kontroli sanitarnej, w .rezultacie 
czego zanotowano kilka wypadków zakażenia 
krwi. W związku z tern władze sanitarne joosta- 
row iły  podjąć wall.ę z pokątnemi manicurzystka- 
mi.
T r  glcznc śmierć Kupca

(;) Z Katowic donosi nam nasz korespondent 
(KO: Pełen tragizmu wypadek zdarzył się one­
gdaj w nocy w Katowicach Wypadkowi temu u- 
legł znany i ceniony kupiec tutejszy, w łrściciel 
kawiarni przy Rynku Nr. 1, Franciszek Liczbiń- 
ski. Przed kilku miesiącami zmarła w szpitalu po 
oj eracji ślepej kiszki córka jego. To przejście 
wprowadziło Liczbińskiego w chorobę, tak. że 
i rzez dłuższy czas leżał w domu obłożnie chory. 
Cierpiał na serc-e. We środę miano go przewieźć 
do szpitala celem prowadzenia dalszej kuracji. 
Tymczasem w nocy Liczbiński dostał ataku dusz­
ności. W stał więc z łóżka, otworzył okno swego 
mieszkania na IT. pieirze. by zaczerpnąć świeże­
go powietrza. Niebacznie przechylił się przez o- 
kno, a ponieważ nogi dlugotrwalem leżeniem by­
ły mocno osłabione, nie mógł utrzy nać równo­
wagi i spadł z II. piętra na bruk ulicy. Tragizm 
tego wypadku pogłębia fakt, że w *ym samym 
czasie syn jego zamykał kawiarnię, tóra znaj­
duje się pod mieszkaniem prywatnem. Skutkiem 
v ypadku Liczbiński poniósł śmierć na miejscu 
Wypadek ten wśród miejscowego kupiectwa wy­
wołał przygnębiające wraż-mie.

Pod zarzutem  sprzeniewierzenia
(;) Na kupca Czesława Kościska z Król Huty 

wpłynęło doniesienie, zarzucające Kościakowi 
sprzeniewierzenie poważnej kwoty. Doiiesienie to 
złożył p Paw eł Kupka, współwłaściciel firmy

if Pr»»<i kilku

miesiącami firma ta złożyła aa składzie u Ko~ 
ściaka większą ilość galanterii żelaznej, w śród' 
której znajdowała się większa ilość pilników w ar 
tośoi 120.000 zł. Kosciak część towaru sprzedał,
a picriądze zalrzymał. W tej sprawie ;row ajzi 
? ie, obecnie dochodzenie policyjną,
Ul obozib cygańskim

(:) \V obozie cygańskim w Załężu pr?y uL Woj­
ciechowskiego 72 rozegrała się ponura -ragedją. 
Na wielkim podworcu tego domu ustawione są 4 
namioty, .w których zamieszkuje kilka rodzin cy­
gańskich z „wicekrólem" Kwietniem aa .zele. 'W: 
ostatnich dniach pomiędzy rodzinami cyganów 
zdarzały się larcia. w rezultacie k tórym  w ca­
łym obozie kotłowało jak w garnku Temi tarcia­
mi mocno przejmowała się żona wicekróla cygań­
skiego 22-letnia Sojka Kwiek, przystojna brunet­
ka. Wczoraj zaszedł w obozie wypadek, który ją, 
mocno zdenerwował. Mianowicie dziecko jedn*- 
gc z cyganów podczas kłótni z inne i  dzieckiem, 
również cygańskiem, okaleczyło się. Młoda cy­
ganka ujrzawszy krew dziecka, choć *o rnwet nie 
jej było wcale, tak sięt em przejęła, że wychyliła 
buteleczkę esencji octowej W ijąc się w bólach, 
pudła na ziemię. Zawezwano natychmiast pogoto- 
wi« ratunkowe, które przewiozło ią do szpitala. 
Po przepłukaniu jej żołądka, zost-iwioao ją  na kii 
r  cii. Stan jej nie budzi obawy.

 o§o-----

k r o n ik a  b ie l s k o -b i a l s k a
(:) MIFAL ARLOSOROW. Celem przeprowadzę 

ria  na odpowiednio szerokiej skali akyji „Mi fal 
Arlosorow •, powstał z inicjatywy Ligi Pracują­
cej Palestyny i w Bielsku szeroki komitet, w 
skład którego wchodzą wszystkie organizacje sjoń 
skie, organizacje młodzieży, oraz reprezentacje 
1-al.ałów Bielska i Białej. Konstytuujące zebranie 
k. rnitetu — jutro  w sobotę w lokalu „Hitachau- 
tu", Bielsko. Kazim. Wielk. 2 (godz 8‘30 wiecz.)

(,) BLP. F IL IP  FELLER. We środę 25 bm, 
zmarł tutaj w 79-tym roku życia p Filip Feller, 
długoletni przewodniczący stow. ,C'iewra Kad.- 
sza“ w B:elsku. Zmarły dzięki swym osobistym 
zaletom, a szczególnie ofiarnej działalności na 
polu ilobioczynnein, cieszył się powszachnem po­
ważaniem w najszerszych kola h społeczeństwa 
żydowskiego. Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek 
o godz. 14 30 na żydowskim cmentarzu w Bielsku- 
Aleksandro wicach.

(;) ZNACZNA KRADZIEŻ BLANKIETÓW WE 
KSLOWYCH. — Do składu papieru i gazet Marjt 
Springei owej, Bielsko, Pasaż, weszła wczoraj 
popołudniu para nieznanych mężczyzn rzekomo 
w  zamiarze zakupienia papierosów Korzystając 
z chwilowej nieuwagi sprzedawczyni, skradli te­
czkę z blankietami weksiowemi wartości 1000 zł. 
Zanim zauważono kradzież, j>o złodziejach już nie 
!>vlo śladu.

TEATR MIEJSKI W BIELSKU. Dzis o 20-tcj 
„Sto dni‘‘ (Campo di Maggio), dramai Mussolinic- 
go.

DZIŚ W KINACH: Apollo: „King- K ong'. — 
Miejskie Biała: „Uwiedziona" (Annabella) —
Mars: „Legjpn walecznych' (Kcn Maynard). —
Miejskie Bjelsko: „Dziwny doin‘ ,'Bo. ys Karloff)

HIGJENA.
(—) — Co należy czynić, aby zęby itrzymać w 

dohiyin stanie? Odjoowiedz, Halinko?
— Trzeba je czyśc'ć. panie profesorze
— A ezem się je czyści?
— Szczoteczką
— Masz szczoteczkę?
— Nie. ^
— A twoi ro lz iif?
— Nie.
— Skąd więc przyszła a  na myśl s z -zatoczku no 

zębów0
— Bo my mamy ic w sklepie, panie profesorze.

CHRONOLOGJA.
(—) — Powiedz mi, kiedy odkryto Amerykę?
— Przed czterystu mniej więcej laty.
— Cóż to za blagierzy ci Amerykanie, oto pisze 

jeden z nich. iż w Kalifornji rosną drzewa, które 
liczą tysiąc lat.

POCZĄTKUJĄCY.
(—) — Czytam właśnie w gazecie o lunatyku, 

który spadł z dachu i zabił się.
— Eh, to musiał Lvć początkujący!

CIEKAWOŚĆ.
(—) — Mamo. czem sic kannily mole. gdy Adam 

i Fiwa mieszk uli jeszcze w raju i nie nueli ubra- 
Dia?
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PRZEGLĄD RAC JO WY
Cuda radiotechniki

M yliłby się kłoś bardzo, sądząc’, żc radjote- 
th n ik a  zajm uje się wyłącznic konstrukcją ra- 
djokom unikacyjnych urządzeń nadtfwczjrch 
'luL odbiorczych. Ani „Detefon ani potężny, 
'nowoczesny Raszyn nie są jedyną dziedziną, w  
której radjotechnika święci trjumfy.
, Z radjokocnunikacji warto zwrócić uwagę 
n a  coraz to  większą popularyzację

fal krótkich,

które już od kilku lat przestały być monopo­
lem  radjoamatorów krótkofalowców i znaj­

dują coraz to większe zastosowanie w służbie 
państwowej. Zreztą i w tem królestwie jest 
rewolucja: obecnie fale długości 20—30 mtr już 
nie są w łaściw ie falam i krótkiemi w  scisłem  
tego słowa znaczeniu. W  skracaniu fal techni­
ka poszła bardzo naprzód i obecnie ostatnim  
„krzykiem" jest radjoslacja zainstalowana  
przez Marconiego w W atykanie, pracująca r a  
fali długości oO centymetrów! ("długość fali 
Raszyna 1411.3. a transatlantyckiej radjostacji 
w Babicach 20.000 m.). Jak widzim y, różnica 
olbrzymia.

Generatory tych fal odznaczają się najdalej 
idącą prostotą, a wiec i taniością. Anteny na­
dajników i odbiorników fal decym etrowych  
buduje się jako paraboliczne reflektory żeber­
kowe o rozwartości około 1 metra. Anteny te 
są w ybitnie kierunkowe, dzięki czemu pod­
słuch przez niepożądanych odbiorców jest bai 
dzo utrudniony. Inną zaletą tych najkrótszych  
fal jest prawie zupełna niezależność rozchodzę 
nia się ich od warunków atmosferycznych; 
jest to bardzo ważne. bo daje możność poro- 1 
zum ienia się naprawdę „bez względu na po­
godę".

Dalsze zastosowanie radja, to 

radjolatarnie morskie.

Fale elektromagnetyczne o dłudości norm al­
nie w praktyce spotykanej, jak wykazuje do­
świadczenie, nie są absorbowane przez wodę i 
parę wodną, lecz uginają się i to daleko w ię­
cej aniżeli fale św iatła, co daje możność uży­
wania fal do przesyłania sygnałów nad m o­
rzem. Sygnały te są słyszalne zawsze, podczas 
gdy w m gł św iatło przenika na stosunkowo  
niewielką tylko odległość, nie dając dostatecz­
nej orjentacji dla okrętów. R adjolatainia pra­
cuje automatycznie, w ysyłając co pew ien śc i­
śle określony czas um ówione sygnały. S łyszal­
ne są one w  odległości 100  m il morskich, już 
na stosunkowo m ałym , bo dw ulam pow ym  od­
biorniku. Svgnałv radjostacji pozatem dosko­
nale nadają się do pelengowania, t. j. określa 
nia położenia statku na morzu przy pomocy 
odbioru na antenę ramową. Tego rodzaju ra- 
djolatarni posiadamy w  Polsce dwie: jedną za­
instalowaną w Gdyni, pracującą na fali około 
1000 m., drugą zaś w Rozewiu.

♦Innem zastosowaniem  radja, opierającem  
się na pracy komórki fotoelektrycznej, jest

telewizja,

t. j. przesyłanie obrazów na odległość przy po 
mocy fal elektromagnetycznych. Ostatnie w y  
niki prac laboratoryjnych pozwalają przypusz 
czać, że już w niedługim  czasie, każdy z nas 
obok normalnego odbiornika radjowego, bę- 
dzif mógł zainstalować u siebie odbiornik te­
lew izyjny, um ożliw iający oglądanie w  domu 
film ów  transm itowanych przez specjalne, na 
dawcze stacje telewizyjne.

Ciekawe są również aparaty, niedawno  
wprowadzone w naszym  Instytucie Meteorolo

gicznyir. do badania i rejestrowania clektrycz 
nych w yładow ań w  atmosferze pod postacią  
trzasków, doskonale znanych posiadaczowi ra 
dja podczas odbioru przed burzą lub w czasie 
deszczu. Badanie tych nieregularnych w yłado  
wań jest rzeczą ważną nietylko dla meteorolo 
ga, lecz i dla radjotechnika, gdyż na zasadzie 
przeprowadzonych obserwacyj może się wre­
szcie uda skonstruować odbiornik radjoiwy, 
któryby zdołał w yelim inow ać trzaski z odbio  
ru.

Niem niej pożyteczne są aparaty dc badania  
dna morskiego. Dzięki daleko id ącej czułości 
mają one duże zastosowanie w  marynarce do 
mierzenia głębokości morza.

W  m edycynie

radjo również znalazło szerokie zastosowanie. 
Przy pomocy prostych urządzeń bada się dziś 
pracę serca, czułość słuchu itp. i to daleko do­
kładniej, aniżeli zwykłą słuchawką lekarską.

W  konkluzji można śmiało powiedzieć, że 
radjotechnika jest nauką przyszłości o  nieogra 
niczonych wprost m ożliwościacb-

Nauka gry na skrzypcach 
przez radjo

(—) Radjofonja zdobywa coraz to r.owc laary  w  
za> torowaniu jej w najrozmaitszych dziedzinach 
życia i wiedzy A oto najnowszy jej sukces: nau­
czanie gry na skrzypcach lia dystans.

Kierownik wydziału muzycznego na uniwersy­
tecie Michigan (U. S. A.), d r J Maddy, poczynił 
Łardzo ciekawe i udane próby z nauką gry na 
skrzypcach przed mikrofonem i opracował własną 
metodę nauczania. Dr. Maddy siedzi więc przed 
mikrofonem i przez okno pizygląda się uczniom 
w bocznej sali, którzy odbierają odeń wskazówki 
podawane przez głośnik. Dr. Maddy kontroluje grę 
uczniów, poprawia błędy, wskazuje jak należy 
trzymać smyczek, jak stopniować grę ud. Błędy, 
jakie popełniają zwykle uczniowie, są zdaniem dr, 
Maddy powszechne i mogą być korygowane na <h 
dległość, a wskazówki profesora mogą znaleść za­
stosowanie wobec uczniów, których niema przed 
sobą, oddalonych odeń o setki mil.

Metoda dra Maddy spopularyzowała się już I 
przyjęła tak dalece, iż do udziału w wykładach j©̂  
go przystąpiło dotąd około 'i000 uczniów, zatniesz-' 
kały eh w 38 miejscowościach w  rozmaitych sta* 
npch.

Nowości zimowego programu radiowego
AUDYCJE PORANNE RÓW NIEz W  NIE­

DZIELE I ŚW IĘTA.
^Program ram owy na pełny sezon raćljowy 

jakim  jest sezon zim owy, został w najdro­
bniejszych szczegółach opracowany i uchwało  
ny. Progi am ten przynosi szereg nowości i u- 
łepszeń w porównaniu z audycjami zeszłej zi­
my. Przedewszystkiem  jednem z najw ażniej­
szych posunięć jest sprawa audycyj poran­
nych, które w  sezonie letnim  nadawane były  
tylko w  dni powszednie. Audycje te zdołały 
sobie pozyskać sym ptaję radjosłuchaczy głów  
nie prezdstawicieli św iata pracy, a więc pra­
cowników um ysłowych i robotników, którzy o 
w czesnych godzinach raniiych udają się do 
pracy. To też „Polskie Radjo" postanowiło u- 
trzymać te audycje na sezon zim owy, a poza­
tem rozszerzyć je w ten sposób, aby były  na­
dawane przez cały t o k , nie w yłączając nie 
dzieł i świąt.

36-OSOBOWA ORKIESTRA I W ŁASNY  
CHÓR.

Drugą inowacją, która dała efekt dodatni 
już w ostatnich czasach jest powiększenie 
składu orkiestry „Polskiego R adja' z 16 d o 36 
osób. Orkiestra 16-osobowa nie zadawala słu­
chacza, który w listach często, twierdził, iż 
koncert źle brzmi. Orkiestra ta mimo, iż skła­
dała się z pierwszorzędnych muzyków, w  
sw oim  m ałym  składzie, m im o najlepszych  
clięci nie mogła podołać zadaniu, a powiększo 
na przeszło w  dwójnasób odpowiada dopiero 
wym ogom  codziennych programów orkietro- 
w ych nadawanych ze studja. Powiększenie or 
kiestry uzupełnia stworzenie własnego chóru 
„Polskiego Radja" dzięki czemu uniezależnia  
się od dorywczego angażowania, co w ywiera  
ujem ny w pływ  na wykonanie audycyj a jest 
tak ważną rzeczą przy nadawanych ze studja 
operach i operetkach.

PLANY DZIAŁU MUZYKI SYMFONICZNEJ
Dział muzyki sym fonicznej „Polskiego Rad 

ja ' znajdzie oparcie na koncertach Filharmon  
ji W arszawskiej, której sezon zapowiada się

bardzo ciekawie i "gromadzi w iele sław  o  
światowym  rozgłosie. „Polskie Radjo" będzie 
transm itowało z Filharm on ji W arszawskiej 
trzy koncerty tygodniowo: sym foniczny •— w. 
piątki wieczorem, poranki niedzielne i czwart 
kowe poranki szkolne. Piątkowe koncerty  
sym foniczne pozwolą radjosłuchaczom w ysłu  
chać w ciągu sezonu zim owego najkapitalmiej 
sze dzieła literatury sym fonicznej w  wykona­
niu orkiestry Fiłharm onji pod dyrekcją naj­
wybitniejszych kapelm istrzów polskich i ob­
cych. W  koncertach tych również w ystępo­
wać będą soliści polscy i zagraniczni, należą­
cy do gwiazd ui tyslycznych pierwszej w ie l­
kości.

UCZCZENIE 15-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI.

„Polskie Radjo" pragnąc uczcić 15-letnią ro 
cznicę N iepodległości Polski, rozpoczyna w  
dniu 11 listopada specjalny cykl koncertów, 
połączonych z prelekcjami, w  których odtwo­
rzony zostanie dorobek polskiej twórczości nm  
zycznej w  latach 1918— 1933. Poizątem „Pol­
skie Radjo" pragnąc się przyczynić do w ydo  
bycia na jaw  niewyczerpanych skarbów pol­
skiej muzyki ludowej, poświęci tej muzyce 

•‘specjalne audycje w każdą niedzielę i święto  
po południu. W ramach tych audycyj w ypo­
wiedzą się poszczególne dzielnice Polski da­
jąc wzory odrębnego a tak charakterystyczne­
go i pięknego folkloru.

MUZYKA DAWNYCH MISTRZÓW.

Pokaźna ilość koncertów poświęcona będzie 
twórczości starych mistrzów, poczynając orfc 
XVI stulecia. Dopełnieniem  tej akcji, która za 
pozna szeroki ogół radjosłuchaczy z zapomnia 
ną często, a tak piękną muzyką, będą transmi 
sje koncertów Stowarzyszenia Miłośników Da 
wnej Muzyki. W pewnych odstępach czasu na  
dawane będą z różnych m .ast polskich kon­
certy oiganowe, dzięki czemu usłyszym y naj­
piękniejsze organy znajdujące się w kościo­
łach katedralnych Poznania, Lwowa, W ilna  
Lodzi i innych m iejscowości. Z W arszawy nft
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«awane będą l a n c e t y  orgun^w e z P auatw ^ 
* e g a  K onserw ato rjm n  Muzycznego.

RAD.iO AA SKRZYNKA MUZYCZNA.

K ieiownn (\fo muzyczne ..Polskiego R ad ja' 
.heąę nnwią.uic bliski [ bezpośredni kontakt z 
iad  joi.hu lou /am i, wprowdaza do programu 
.►lala skrzynkę muzyczną, która otwierana bę­
dz ie  co dwa tygodnie w e wtorki o godz. 18.20. 
W ydział Muzyczny „Poskiego Radja" pragnie 
w ten sposób zapoznać się z nastrojami, poglą 
dami i zapatrywaniam i zarówno na zasadni- 
rrdjosłuchaczami wprowadzała do programu  
we. Chodzi tu o otrzymanie odpowiedzi na tak 
ważne dla kierownictwa programowego p y ­
tanie, iak: czego żądają od radja abonenci w  
dziedzinie muzyki? Niezm iernie ważnym  b y ł­
by materjnl, dotyczący stosunku muzyki po­
ważnej do lekkiej, muzyki żywej do muzyki z 
płyt i inaterjał dotyczący charakteru audycji 
muzycznych t. zn. czy m ają one posiadać cha 
rakter raczej pedagogiczny, czy też rozrywko­
wy Skrzynka muzyczna będzie ważnym  łączni 
kiem  między kierownictwem  programowem  
..Pułskiego Radja* a radjosluchaczem i może 
dać w iele ciekawego materjału oświetla jącego 
wszechstronnie tak zasadniczy dział progra­
m ów  radjowych, jakim  jest dział muzyki.

Jak prędko wio et, mówić 
speaker ?
' (—) W uniwersytecie Harców (U. S A.) prze­
prowadzono szereg doświadczeń w kwestji wy­
raźnego i szybkiego wysławiania sic speakera 
pized mikrofonem. Z dokonanych 0Ds?rvvacyj wy­
ciągnięto wniosek, iż, aby być zrozumiany n przez 
słuchaczy, speaker powinien mówić z przecięmą 
szybkością 238 liter na minutę. Rekordzistą na 
tem polu jest speaker radjostacji KIW w Chica­
go, który, mówiąc z szybkością 360 P tar na minu­
tę, potrafi jednak tak wyraźnie mówić, iż słucha­
cze rozumieją go doskonale.

 o§o-----

Program stacyj radiofonicznych
PIĄTEK, 37 PAŹDZIERNIK*

(—) Kraków  (312,8/*?^-8 Audycja poranna, 11,30 
Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, 11,45 
Wiadomości bieżące 11,57 Sygnał czasu, hejnał, 
12,05—13 Płyty, — w przerwie: dziennik południo­
wy, wiadomości meteorologiczne*, 15,30 Wiadomo­
ści gospodarcze, 15,40 Komunikaty Państw. Urz 
Wychowania Fizycznego oraz L O. P. P., 15,55 
Kw artet smyczkowy B-dur Beethovjna (z płyt), 
16,40 Przegląd wydawnictw, 16,55 Recital śpiewa­
czy E. Szafrańskiej (mzsepr.), L. Urstein (akomp.) 
i7,25 Arje i pieśni w wyk. K. Czarnecki go (tenor) 
17,£6 jjIO minut o teatrze1, 18 „W polskiej wytwór- 
r i  map11 — dr. Rurde.ki, 18,20 Muzyka lekka, 19,05 
Rozmaitości, 19,20 Weekend (Dokąd jechać w świę 
to?), 19,25 Feljeton aktualny, 19.45 Dz.iennik wie­
czorny, 20 Pogadanka muzyczna — p K. Strome-n- 
ger, 20,15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
W arsz posw muzyce czeskiej, dyr. K. B. Jirak, 
G Piatigcrski (wioloncz.): Smetana, Dworzak.
Nowak, Suk, — W przerwie: feljeton: „Pierwszy 
rocznik literacki —  p. St. Adamczewski, 22,40 
Wiadomości sportowe, 22,50—23.30 Muzyka tane­
czna, — W przerwie o 23 wiadomości meteorolpg 
gn zne i policyjne.

W«rszawn “itll.8>  7—17.50 n Kraków, 17 50 .,0 
korzystnych warunkach naLycia ziemi z parcela­
cji rządowej1' — inż. K Smoleński, 18—23,30 p 
Kraków.

Katowice (408,7) 7-15,55 p Krakó v, 15,55 Pie- 
»ni w wyk. ciióru kop ilu. „Modliszko1 pod dyr. 
W Bywalca, 16,40- 17,50 p '  Kraków, 17,50 Płyty, 
18— li  10 p. Kraków, li) 10 „Tematy 'umuńskie — 
Michał Łminoscu" — P Zegadłowicz, 19.25- 23 p. 
Kraków. 23 Skrzynka pocztowa w języku francu­
skim.

Lwów (380,7) 7—16,40 p Kraków, 16,40 . Czaso- 
..isma kobiece1 — p. K. Hojnaeka, 10,55—17,50 p 
Kraków, l/,50 Kącik Polskiego Tow. Krajozn. 
18—23,30 p. Kraków.

Londyn (356) 13. 19,30, 20 Koncerty, 21 Tańce
uiopcskie, 22.15 ..Księżna cyrkówka' — operetka 

Eslmana.
Praga (488,6) 12.35. 16. 19,10 Koncerty, 19.40

►Pieśń czeska1. kantata na chór mieszany i ork. 
P  Smetany. 20.15 Konct rt galo * y , dyr. Paiik 
(Focrgter, Dworzak, ilanouseK)

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
-©•O-o-

Ku potanieniu kredytu?
*Na m arginesie uchw ały Rady Banku P ol­

skiego co do obniżenia stopy dyskontowej z 6  
na 5 proc., a stopy za’pożyczki zastawowe z 7 na 
6  proc , pisze „Gaz. Handl.*1:

„Głównym m otywem  powyższej decyzji Ra­
dy Banku Polskiego było niew ątpliw ie stwier 
dztnie m ożliwości obniżenia «topy dyskonto­
wej wobec pom yślnej sytuacji Banku Polskie­
go pod względem  pokrycia. Uważano^ że n ie­
ma żadnego niebezpieczeństwa z chw ilą obni­
żenia tejże stopy, gdy równocześnie niem a in 
nych przeszkód. W każdym razie nie należy  
tej decyzji komentować jako chęć rozszerze­
nia kredytu, ale raczej istotnym  je  ̂ celem  po 
winno bSć potanienie kredytu w Polsce.

Tak do tej pory jak też i nadal dobry mater 
jał w ekslow y, — którego niestety niem a zbyt 
w iele — mógł i może korzystać w pełni z re­
dyskonta w Banku Polskim  Uchwała Rady 
Banku Polskiego o obniżeniu stopy dyskonto 
wej i zastawowej o 1 proc. oparła się n iew ąt­
p liw ie na stwierdzeniu pewnych objawów po 
prawy gospodarczej i powinna być do pew ne­
go stopnia oficjalnym  niejako wskaźnikiem  
zbliżającej się poprawy stosunków gospodar­
czych w Polsce, jakkolwiek decydującym  nw  
mentem przy powzięciu powyższej uchw ały  
była zapewne zrównoważona sytuacja Banku 
Polskiego.

T arg ’ futrzane w Wihre
PO RAZ PIERW SZY W  ft. 1934.

*W porozumieniu z prezesem komitetu w y ­
konawczego Targów Północnych, prezyden­
tem m. W ilna p. Maleszewskim, postanowio­
no na zebraniu kupców i przem ysłowców  
branży futrzanej zorganizować w  W ilnie sta­
łe ogólnopolskie targi futrzane. T aigi te odby­
wać się będą w m iesiącach letnich. Pierwsze 
targi odbędą się już w roku prz3rszłym  w  m ie­
siącu lipcu.

Nowelizacja ustawy o podatku 
gruntowym

Jak się dowiadujem y, w m inisterstw ie skar 
bu dobiegają końca prace nad projektem no­
wej ustaw y o podatku gram ow ym , mającej 
na celu przedewszystkiem  ujednostajnienie  
przepisów w  tym  zakresie

Projekt nowej ustawy o podatku grunto­
w ym  p r z e w i d u j e  przeklasyfikowanie gruntów  
według uproszczonych norm klasyfikacyjnych  
dla celów wym iaru podatkowego oraz tworze­
nie okręgów gospodarczych na podstawie w ła­
ściwości gleby oraz położenia grantów wedle 
ośrodków zbytu.

Dotychczas w dziedzinie podatku gruntowe- i 
go obowiązują cztery różne system y podatków  
na mocy ustaw i rozporządzeń b. państw za­
borczych.

W  związku z unifikacją ustaw y o podatku 
gruntowym, rozważana jest również w  m in i­
sterstwie skarbu sprawa uproszczenia wyrnia 
ru i poboru dodatków samorządowych i sa ­
m oistnych danin kom unalnych w  drodze ich 
skon tyngento wania.

New York ra tu ie  się 
przed bankructwem

Donoszą z New  Yorku, że senat i Izba Re­
prezentantów star.u New  York uchw aliła sze-

Wicdcń (517,2) 11.30 Koncert. 17,20 Pieśni i a rjo  
18,25 .Walka o człowieka" — dr. A. Boehni, 19 
Muzyka do operetsi „Indigo1 J. Straussa, 21,45 Re­
cital fartep. J. Isserlisu, 22,45 Muzjaa taneczna.

Obniżenie stopy procentowej Banku Polskie 
go może i powinno stworzyć podstawę do ob­
niżenia kosztów kredytu w  Polsce.

W  tym  celu jednak, podobnie jak to m iało  
już m iejsce rok ienri z chw ilą ówczesnego t>b 
niżt-nia stopy dyskontowej (z 7 i pól proc na  
7 proc.), akcja potanienia kredytu zapoczątko 
wana przez Bank Polski przeniosła się w  pier 
wszym  rzędzie na obniżenie stopy dyskonto­
wej płaconej za wkłady w  instytucjach kredy 
towych (w  bankach, w  kasach oszczędności i 
spółdzielniach kredytowycn). co um ożliw iło  
równoczesne obniżenie stopy procentowej po 
bieranej od kredytów. Należy bowiem  pam ię­
tać. że redyskont Banku Polskiego stanowi u- 
łamek fok. 1/5) globalnej sum y weksli dyskon 
towanycli. wobec czego bezpośredni w pływ  oh 
niżKi stopv procentowej Banku Polskiego m o­
że sie dodatnio odbić tylko w odniesieniu do 
weksli korzystających z redyskonta Banku Pol 
Skiego. Chcąc więc oddziałać w  kiemnkjj pola 
riienin ogólnych kosztów kredytu weks]owTego 
i zastawowego w  Polsce. trzrha bedzie w p ły ­
nąć na odpowiednie obniżenie stopy procenlo 
wej płaconej od wkładów*.

D ecyzja R ady P anku  Polskiego jest w  tvtn 
k ie ru n k u  zasadnicza p rzesłanką i pow inna bvć 
dalszym  doniosłam  krokiem  w  k ie ru n k u  pola 
n ien ia  k red y tu  w* Polsce", 

o fo --------
reg ustaw, które um ożliwią miastu utrzy­
m anie większego kredytu i uratowanie się wr 
ten sposób przed nieugpronnem bankructwem.

Dzięki w spom nianym  uchw ałom  m iasto  New 
Y~ork otrzym a k redy t w  w ysokości 124 m iljo - 
nów  dolarów., Część tego k redy tu  a m ian o w i­
cie 70 m iłj. dolarów , dostarczona be łzie przez 
w iększe bank i i tow arzystw a ubezpieczeniow a 
w zam ian  za obligacjp m iasta  gw aran tow ane 
przez w pływ y podatkow e O bligarie  zam orty ­
zow ane zostaną po 10 la tach . Dalszo 54 m ilio ­
ny  o trzym a m ag istra t nd kilku  banków  i do­
m ów  bankow ych na cele bieżących w ydatków , 
a przede wszy stlliem  na w ypłatę  zaległych pen- 
syj. Część te j pożyczki została już w ypłacona.

Nowa upadłość w Niemczech
Donoszą z Lipska, że zostało tam wszczęte 

sądowe postępowanie ugodowe w stosunku do 
domu bankowego Knauth, Nachod et Kiihno, 
który niedawno zaw iesił wypłaty.
W YDAW NICTW A N \D ESLA N E  

S BIULETYN c e n t r a l n e g o  z w ią z k u  
PRZEMYSŁU MYDLARSKIEGO W POLSCE Nr.
7—9 poświęca część swego 28-stronicowego wy­
dania sprawie Pożyczki Narodowej. Poza odezwą 
do sfer branżowych zawiera szereg źródłowych 
prac gospodarczych z artykułem  L. Berbera ..Po­
życzka Narodowa" na czele. Ponadto zawiera 
Biuletyn dyskusję na tem at reglamentacji przy­
wozu surowców, statystykę przywozu i wąwozu 
mydła. Dział techniczny i t. d. Pismo znajduje 
się na wysokim poziomie fachowym. (Adres: W ar­
szawa, Czackiego 14).

Zrmćwienia
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a tę  
„ N o w e g o  D z ie n n ik a *  
z g ła sz a * , m o ż n a  n a  fci 1 0 2 * 7 8  
„ N o w j D z ie n n ik *  
d o s ta r c z o n y  b ę d z ie  
n a z a j u t r z  p o  z a m ó w ie n iu
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W schód  
słońca 

6  m, 04
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Zachóo 
słońca 

10 m. 11

Przed przyjazdem 
Prezydenta Sokołowa 
d o  Krakowa

'(,) Zapowiedziany przyjazd Prezydent. Świalo- 
yyej Organizacji Sjonislyc.zncj Naetm n i Sokoło­
w a do Krakowa, oczekiwany jesl z wi kiom za­
interesowaniem

Biuro akcji „Mifnl Arłosorow". zasypywane jest 
telefonicznenii zapytaniami :o do doki uinego ter­
minu przyjazdu Dostojnego Gościa i o szczegó­
łach aladem ji, która odbędzie się we wtorek dnia 
Ul bm. w Starym Teatrze.

Jak wiadomo. Prezydent Sokołów wystąpi na 
tej akademji z wielka mowa ) położeniu Żyilów 
na świoeie na tle obecnej sytuao.ii ">nlitye?nei i o 
nowych możliwościach kolonizaeyjnyeh w Pale­
stynie.

W sprawie aliii
Egzekutywa Org. Sjońskiej w Krakowie w ysła­

ła  okólnik do Komitetów Lokalnych zawierający 
informacje o możliwościach uzyskania certyfika­
tów dla fachowców, rzemieślników. drobnych 
przemy slowców i robotnikow posiadających mo­
żliwości egzystencji w Palestynie. Po szczegóło­
we informacje winni zainteresowań’ /.wracać się 
wprost do Komitetów Lokalnych. Teim ii przyj­
mowania zgłoszeń kandydatów lej kntegorj: jest 
ograniczony.

Egzekutywa Organizacji Sjnnislycznej 
dla zuch. Małopolski i Śląska.

Pożyczka Narodowa
(;) Akcja w sprawie Pożyczki Narodowej przy­

niosła doskonale wyniki. Cale społeczeństwo bez 
różnicy zawodów odpowiedziało na apel Rządu 
w głębokicm zrozumierdu dobra Państwa. Sub- 
skiycowano praw ie trzechkrotnie zapowiedzianą 
wysokść Pożyczki W przeważnej części subskry- 
1 enci rozłożyli swój udział w Pożyczce na spła­
ty miesięczne. Zobowiązania obok mocy prawnej 
mają więcej jeszcze w tym wypadku znaczącą 
moc moralną. Toteż Krakowski Komitet Obywa­
telski dla spraw y Pożyczki Narodowej przypo­
mina jej subskrybentom, że termin drugiej z kolei 
raty  przypada na czas od 31 października do 6 
listopada br. włącznie. Najdalej zatem do dnia 6 
listopada br. subskrybenci ratalni Pożyczki Na- 
roJow ej winni wpłacić drug^ ratę tam, gdzie 
wpłacili pierwszą.

Komu będzie przysługiwał 
iy tuł lekarza specjalisty?

(:) Onegdaj odbyło się w W arszaw ie posiedze­
nie zarządu Naczelnej Izby Lekarskiej pod prze­
wodnictwem rektora prof Michałowicza, zastęp­
cy przewodniczącego, na którem m. in. przyjęto 
projekt tez, w celu przedstawienia ich minister­
stwu opieki społecznej, w spraw ie warunków o- 
tTzymywanla przez lekarzy tytułu specjalisty.

Przez tytuł lekarza specjalisty, Izba rozumie 
specjalne przygotowar.i2 do wykonyw ui.a prak­
tyki lekarskiej ściśle w zakresie lanej dziedziny 
lecznictwa. P raw o nadawania tego ‘ytułu, zda- 
r.itm Izby, powinno przysługiwać Idbom lekar­
skim. Tezy określają ściśle liczbę lat studjów do­
kształcających wymaganych dla uzyskania oma­
wianego tytułu.

Projekt Naczelnej Izby Lekarskiej posłuży za 
rr.aterjał do opracowania przez ministerstwo opie 
ki społecznej rozporządzenia wynikającego z art. 
10 ustaw y o wykonywaniu praktyki lekarskiej.

Nowy rozkład lotów
Z anicm 1 listopada br. wchodzi w życie zimo­

wy rozkład lotów na polskich linjach lotniczych, 
Który obowiązywać będzie do 28 lutego 1J34 r. 
Według nowego rozkładu, samoloty kursować 
będą codziennie (nie wyłączając liedziel) na li- 
rjacfc W ar-zaw a— Lwów i W arszaw a— Kraków. 
Na linjach W arszaw a— Gdańsk i W arszaw a— Ka 
tcwico komunikacja odbywać się będzie we wtor- 
kl, czwartki i soboty, zaś na linjacb Warszawa—

(rg) Wczor.aj donosiliśmy o strasznym wypad­
ku. jaki miał miejsce w składzie brom p Glinec- 
kiego przy ul. Szewskiej, gdzie jeden z klientów 
postrzelił się ciężko

Jak sie obecnie dowiadujemy, ofiara wypadku 
p. ir; Fryderyk Mnksymiljan Wcinberger, zmarł 
w dniu wczorajszym w szpitalu, uskutek  odnie- 
s oi.yeb ran.

Irż. W einberger (lat 3C) zam. przy ul. Sebastjh- 
na 8, przyszedł do sklepu firmy Glinecki i przy­
niósł rewolwer „Parabellum '- kal 9 mm nala- 
drwany 9-ma ostreini nabojami celem wypróbo- 
w ir ia . W czasie wyjmowania broni z teczki, spo­
wodował inż. W einberger ąrzcz nieuwagę wy­
strzał. Trafiony on został kulą w okolice serca.

Proces Maliszów
rozcocznie się we wtorek

:) (rg) Zgodnie z naszą wczorajszą zapowiedzią 
rozprawa przeciw Maliszom została przesunięta i 
nie rozpocznie się w dniu dzisiejszym, dako ter­
min rozpoczęcia rozprawy wyznaczono wtorek, 
31 bm. Rozprawa trwać będzie przez wtorek, 
czwartek i piątek We śiodę, jako dzień świąte­
czny, rozprawa nie będzie się toczyć.

Rozprawę wtorkową zajmie przesłuchanie o- 
skarżonych. We środę przesłuchani będą świadko 
wie z Krakowa, Katowic i Rabki oraz biegli prof. 
dr. Olbrycht i dr. dankowski. We czwartek nastą

pią wywody stron, poczem trybunał uda się na 
naradę i ogłosi wyrok.

Akt oskarżenia nie został jeszcze wygotowany. 
Prace w prokuraturze nad jego wygotowaniem 
trwały wczoraj w dalszym ciągu. Spodziewabe 
jest ukończenie aktu oskarżenia i przesłanie go 
do sądu w ciągu dnia dzisiejszego

Wczoraj odbyła się w gmachu sądowym wizja 
lokalna, z udziałem wtauz sądowych i policyj­
nych. Ustalono rozmieszczenie posterunków poli­
cji w czasie nadcbodzącej rozprawy.

I
0 (rg) Korytarze gmachu Sądu Okręgowego 

Karnego w Krakowie były wczoraj widownią o- 
sobliwej ucieczki i pościgu, który wywołał duże 
poruszenie. Zajście przedstawiało się następująco: 

Na sali rozpraw nr. 71 miała się wczoraj o go­
dzinie 9 przedpoł. odbyć rozprawa przeciw Marji 
Corabik, Gustawowi Ćwikowi i Janowi Semenowi. 
Byli oni oskarżeni o to, że w dniu 12 lipca br. za­
brali niejakiemu Władysławowi Burligowi 1 200 
złotych, a gdy ten chciał wezwać policję zagro­
zili mu nożami. Marja Chorabik i Gustaw Ćwik, 
przebywający dotychczas w więzieniu, zostali do

prowadzeni na rozprawę. Natomiast odpowiadają­
cy z wolnej stopy dan Semen przybył na kory­
tarz sądowy i tutaj oczekiwał swej kolejki.

dy rozprawa się rozpoczęła i woźny począł wy, 
woływać oskarżonych, Semen, zamiast udać się 
na salę, rzucił się do ucieczki. Zbiegł on schodami 
i wydostawszy się na ulicę biegł w kierunku 
uli^y Grodzkiej, ścigany przez posterunkowego 
policji. Dopiero na rogu ul. Grodzkie] został on 
ujęty i aresztowany. Po doprowadzeniu na salę 
rozpraw prokurator zarządził aresztowanie Seme­
na, rozprawa zaś została odroczona.

Poznań, Kraków— Katowice, oraz Kraków— 
E rro — Wiedeń w poniedziałki, środy i piątki. Na 
lir.ji Lwów— Czerniowce— Bukareszt komuni­
kacja utrzymana bedzie tyluo w poniedziałki, w 
kierunku powrotnym zaś tylko w czwartki.

Na linjach W arszsw a— Wilno— Ryga— Tal­
lin oraz Bukareszt— Solja— Saloniki na okres zi­
mowy komunikacja jest przerwana 

 o *
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 

45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 4, Krakowska 
19 i Rynek podgórski 9.

— ŚWIĘTO NARODOWF CZECHOSŁOWACJI. 
Konsulat Republiki Czechosłowackiej w Krakowie 
komunikuje, iż z powodu Święta Narodowego w  
dniu 28 października br. nie urzęduje. Zaś kon­
sul dr. M aizner przvjmuj’e osobiście w  tym dniu 
od godz 12 do 14-tej.

— TOWARZYSTWO POLSKO- CZECHOSŁO­
WACKIE w Krakowie urządza uroczystą Akade- 
nrję z okazji 15-tej Rocznicy Niepodległości Repu­
bliki Czechosłowackiej w niedzielę 29 bm. punkt, 
o godz. 12 w poł. w  sali Bolońskiego (Rynek gł 
34, Pałac Spiski) z udziałem orkiestry reprezen­
tacyjnej DOKP. p. Marji Chmiel- Tryczyńskiej 
art. op, p. W acława Geigera. Chóiu Krakowskie­
go Tow. Śpiewackiego ,,Echo‘‘ oraz o. "Władysła­
w a Woźnika. art. dram.

— BNE.T S.TON. Dietla 107. 1. p. Dziś o godz. 
745 wiecz. punkt, referat p. dr. Dawida Lazera 
n t. ..Siódme mocarstwo" (wstęp do ..Przeglądu 
aktualnveh wydarzeń“l. Goście mile widziani.

— LEON KRUCZKOWSKI ,0 ŁUNIE NAD 
NTFMCAMI“. Leon Kruczkowski, autor głośnej 
powieści społecznej pt. „Kordjan i C’nam“, wygło­
si dzisiaj w  piątek staraniem Akad. Zyiązku P a­
cyfistów odczyt pt „Luna nad Niemcami", ko­
rzystając z dokumentów zebranych do dz^ła re­
portażowego osnutegu na tle spalenia Reichsta­
gu Collegium Novum sala Kopernika. Początek 
o godz. 8 wjecz.

— OGÓLNY WIEC WŁAŚCICIELI REALNO­
ŚCI KRAKOWA i delegatów z innych miast Ma- 
łonrlski odbędzie sio w niedziele dnia 29 bm. o 
10.45 nrzedD w sali kic>-- ..Adria ni Starowiślna 
1, na którym wygłoszą referaty: dr. Józef W??t-

mmmmmm——— i
— POSTRACHEM PANI jesienią i zimą jest katar.

Dlatego należy mieć zawsze Forman w torebce, aby 
w potrzebie, trzymając go tuż pod no„em, głęboko 
wchłonąć, powietrze nasycone Formanem. Forman 
zwalcza skutecznie katar i chroni przed obrzmie­
niem nosa i twarzy. Spróbujcie. 4073kr

1  ̂ o§o
— POSTĘP W DZIEDZINIE KOSMETYKI. Przy

doborze środków kosmetycznych wskazana jest naj­
dalej posuaięta ostrożność i należy używać kosmety­
ków. wyrabianych przez solidne, poważne firmy. Do 
takich wytwórni kosmetycznych należy zaliczyć w 
pierwszej linji firmę Fryderyk Puls w Warrzavde. 
której artykuły cieszą się ogólnem uznaniem, nawet 
poza granicami kraju od wielu dziesiątków lat. — 
Firma Puls rozszerzyła ostatnio znacznie dział ko­
smetyczny, wyrabia obok wypróbowanych oddawnu 
znanych środków, cały szereg nowości z dziedziny 
kosmetyki. 4101kr

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM , DiF.TLA 4 5

— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Fanny 
R/ittlerowej składają Alina i Filip Zilsowie na 
7.f kład Wycb. Sier. Żyd. Dietla 64, zł 20 4183W

reich (Lwów) — .,0 zobowiązaniach dolarowych 
w Kasach Oszczędności"; dr. Józef Kaczkowski 
(W arszawa) „O kredycie długoterminowym"; dr. 
Józef Steinberg (Kraków) „O Izbnch Własności 
Nieruchomej w Polsce": i dr Leon Geldwerih
(Kraków) „O zniesieniu wymiarowych komisyj 
podatkowych

_  BEZ FUTRA U PROGU ZIMA'. Pcdak E r­
nest urz. kolej. zam. przy ul Halickiej 1. U  zgło­
sił do policji, że w ostatnich trzech dniach skra­
dziono mu ze zamkniętego strychu futro wart. 
200 zł. Dochodzenia w toku.

— PALMA' WRÓCIŁA' NA WŁAŚCIWE MIEJ­
SCE. Woźny Franciszek (lat 23) przytrzymany zo. 
stał za kradzież 2 palm z ogrodu Żarz Wawelu. 
Palrro- odebrano i zwrócono Zarz. Wawelu.

— ZA NAPAD 1 ^ v v t m  A Z a le g a  Roman (lat 
25) zam. przy ul Kawiory 18, przytrzymany ■©•
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stał za kraOwrtż skrzynki mydła do golenia wart.
35 zł na JZKOdę Dawida Urbaciw przy ni. Kra­
kowskiej 6. Okradzione mr-iił  ̂ "ześciowo odebra­
no i zwrócono poszkodowanemu

— PALIŁY SIĘ PRÓŻNE WORKI. Z niewiado­
mej przyczyny zapaliły się w sklepie Leona Klap- 
holza (ul. Kalwa/yjska) próżne worki. Ogień uga­
szono przed przybyciem straży jożarnej.

— ZGINĘŁA. CZTEROLETNIA DZIEWCZYN­
KA. Ochmański Frarciszek zamieszkały przy al. 
Składowej 22 zgłosił do poiicji, je  dnia 25 bm. 
w godzinach popołudniowych wyszła z domu je­
go córka Helena (lat 4) i dotąd nie powróciła.

 ogo-----
KOMUNIKATY.

— „CEIREJ MIZRACHI", Dielta 11. Dziś 7‘30 
wiecz. odczyt tow. Bencjona rtnba Et „Prorocy 
żydowscy".

— AKAD. ORG. SJON.- SOCJ. Sarego 7, I. p. 
Dziś o godz. 7 chug łwri. 8‘15 referat tow. M. 
Cukiern.una n. t. „Problemy socjalistyczne". 'Wal­
ne zebranie jutro w sobotę o 3 pop.

_  CZYTELNIA d l a  in t e l ig e n c j i  p r a c u ­
j ą c e j  im. dra Po.ierfelda. Dziś w lokalu Poalej 
Sjoru Miodowa 1. 39 odczyt tow. dra Sobla: ,,Krv 
*ys ideowy we współczesnym socialiźmie'1.

— GRUPA „HAOWED" przy Org. Poalej Sjon 
Jutro w sobotę 3 pop referat .Aktujlja Palesiyń- 
skie‘ tow. Salomon Od godz. 4— 5-tej kurs Pale- 
stynografji.

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Z powodu nie­
spodziewanych przeszkód, inauguracja roku aka­
demickiego odroczona do najbliższego czwartku, 
2  listopada hr

— PRZYSZr,OĆC HEATID ul Sarego 7. Sekre 
tarjat czynny codz. od godz. 7‘30 wiecz i przyj- 
n uje wpisy do organizacji oraz na kursy Języko­
we i semtnarja."

— MERKAZ HACETRIM Krakowska 41. Od­
czyt tow M. Mosinw ■ ■> dziś o 8 wiecz n. t.: „Dro- 
gn i cel naszej młodzieży*.

_  ZWIĄZEK TURYSTYCZNO- KAJAKOWY. 
Dziś w piątek w lokalu Mikołajska 9 odczyt D 
Juljuszn Ortsmanna pt „Znaczenie jeżyka między 
narodowego Esperanto". Foczątek 7 30 wiecz.

— WrELICZKA! ŻTS. „Ari *. Plenarne zebra­
nie dziś 7 30 wiecz. w  lokalu Stam- sjońskiego Cha 
lucu.

(!) Jerozolima, 26. 10. ćŻAT). Waad Haleumi wy 
dat odezwę do ludność arabskiej w Palestynie. 
Odezwa omawia wielkie korzyści, jakie przyspo 
rzyla krajowi imigracja żydowska jako czynnik 
konstruktywny w życiu gospodarcze® Palestyny. 
Następnie odezwa wskazuje na różnice, jakie za­
chodzą między sytuacją Arabów w Palestynie iw  
krajach sąsiednich, skąd Arabowie nieustannie 
imigrują do Palestyny. Ludność arabska w Pale­
stynie — głosi odezwa — w' okresie od r. 1922 do 
1931 wzrosła o 225.000 dusz. Ogólny postęp kraju 
oraz nadwyżkę dochodów nad wydatkami, wszyst­
ko to należy zawdzięczać żydowskiej przedsiębior­
czości. Waad Haleumi apeluje p»<:eto do Arabów 
o pokój i porozumienie w zgodnej współpracy przy 
odbudowie Palestyny w interesie wspólnej po­
myślności. Równocześnie Waad zwrócił się z oświad 
czeniem do Żydów poza Palestyną, aby się nie o- 
bawiali agitacji arabskiej i kontynuowali wysiłki 
dla umożliwiania jaknaiwiększej imigracji Żydów 
do Palestyny.

Jaffa  w oczekiwaniu dzV c]sze! 
demonstracji arabskiej

(!) Jaffa, 26. 10 (ŻAT Naskutek zdecydowanej 
postawy rządu palestyńsr.iegc podczas demon=tra-

eyj arabskich w Jąrozoiżmie w dniu 13 bm., nie 
daje się zauważyć żadne zdenerwowanie wśród 
miejscowej ludności żyd: wskiej w związku z de-‘, 
monstracją arabską w Jaffie. zapowiedzianą n& 
dzień jutrzejszy. Prasa arabska usiłuje wywołać 
należyty nastrój d u  demonstracji i utrzymuje, że 
demonstracje jaffskie będą miały przebieg baraziej 
gwałtowny, niż w Jerozolimie. Rząd biorąc pod 
uwagę, ie  ludncić Jaffy liczy więcej -lementÓK 
skłonnych do wystąpień ulicznych, poczynił rulfc. 
żyte przygotowania, aby spokój ule został zakłó 
eony.

(! )Jaffa, 26. 10. (ŻAT). Komisarz okręgowy 
w Jaffie Crosby zwrócił się z ostrzeżeniem do miej' 
scowych przywódców arabski* h. aby wyrzekli się 
wykonania uchwały egzekutywy arabskiej i od­
wołali demonstracje, wyznaczone na piątek. Wła­
dze zwróciły się też z ustrzeżeniem do przewoźni­
ków arabskich, czynnych, w porcie jaffskim. aby 
nie wzięli udziału w demonstracji. Prasa arabska 
ogłasza marszrutę piątkowej demonstracji. Wiado 
mość o tłumach fellachów, którzy gromadzą się i 
szykują do demonstracji, nie znajduje potwieiilzi \ 
nia. Jak się ŻATna dowiaduje do Jaffy ściągnięto 
znaczne posiłki policyjne.

Po krui&uiych zajściach na Uniwersytecie
warszawskim

Minister W. R. i O. p . zarządził zamkniecie wszechnicy

GIEŁDA KRAKOWSKA 
K r a k ó w , 26. 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Pre.n. Poż. inwe- 

stycyjna 105
Zebranie giełdowe cechowało, tendencję na ogół 

Utrzymaną Ruch panował słaby. Większość pa­
pierów bez zainteresowania. 3-proc Poż. budo­
wlana w płaceniu 38.50, w towarze ’9 bez obro­
tów Do transakcyj doszło jedynie 4-proe. Prem. 
iPoż. inwestycyjną po kursie ustalonym przy nie­
co v iększych obrotach.

Na pogiełdziu brak zainteresowania 
• •  ■

Waluty i dewizy oticjalnie bez rtotowanin.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

? międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposobienie w dalszym ciągu niepew­
ne. Nastrój chwiejny. Zaofiarowanie materjału 
dostetecznc Popyt mały. W Krakowie dolar go­
tówkowy 5.90—5.97. czoki bankowo 5.92—5.9S. 
Bank Polski płacił 5.85 Z innych walili Funt 
,'r'rriins °310—28.50. Frank szwaicarski 172.25— 
173 Mar).-o -iemiecka gotówka 210—21150. wypła 
ta 21 .̂25—213.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
Warszawa, 26. 10. PAT Akcje: Bank Polski 79 

1 pół, 79 i jedna czw . 79 i pół słabsza. Pożyczki. 
4-proc. inwestycyjna 103 i pół. 4-proo. inwest. ser 
108 i pół, 5-proc. konwersyjna 49 i pół. 6-proc. do­
larowa 57 i pół. 4-Droc. dolarowa 48.60. 7-proc. 
łtabillzscyjna 51 75 51 63, 51.75, drobne 5225, 10- 
proc kolejowa 100  i pół.

Dewizy: Belgia 124.32. 124.63. 121.01, Gdańsk 
173.45. 173.88. 173.02. Londyn 28 24, 28.38, 28.10, 
Nowy Jork 5.94. 5.97. 5.91. Nowy Jonc telegr. 5.96 
5 9 9 /5  93. Paryż 34.S8. 34 97. 34.79. Praga 2647. 
26.53, 26.41, Szwajcarjn 172.59. 17302, 172i6. Wło­
chy 46.96, 47.10, 46.73, Berlin 212 55 niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznaui ka giełda zbożowa z dnia 26. 10. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 405 ton 14 i trzy czw Ce­
ny o.rjentacyjDe: mąka żytnia 9 i pół do 10. Re- 

W i Ogólne usposobienie spokojne

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) Sekretarjat. Uniwer­
sytetu Warszawskiego komunikuje: W dniu
25 bm. p. rektor zawiesił wykłady i ćwiczenia na 
wszystkich wydziałach aż do odwołania. Na sku­
tek zarządzenia rektora zebrania informacy jne 
organizacyj Bratnich Pomocy zostały również za­
wieszone. Bramy uniwersytetu są od rana zam­
knięte.

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) W dniu 26 bm. mini­
ster WR i OP premjer Jędrzejewicz przesłał do 
rektora uniwersytetu warszawskiego prof. Pień­
kowskiego pismo, zarządzające na zasadzie art 
42 ustawy o szkołach akademickich zamknięcie 
z dniem 26 bm. Uniwersytetu Warszawskiego w 
całości. Zarządzenie p. ministra umotywowane Jest 
trwającemi od kilku dni na terenie uniwersytetu 
rozruchami, które w dniu 25 bm. uabrały chara­

kteru, krwawych ekscesów.
Art. 42. ustawy o szkołach akademickich po­

zwala rektorowi zamknąć uniwersytet-. Rektor 
odwołuje się do Senatu, który może cofnąć za­
wieszenie. Zawieszenia tego dokonać może rów­
nież w części lub całości minister WR i OP., do 
którego należy wówczas także decyzja o wznowię 
niu zawieszonych czynności, jeżeli inne środki za 
wiodą, minister może zarządzić czasowe zamknię 
cie szkołj w całości lub w części. Decyzja taka 
może być połączona z zarządzeniem nowych wpi­
sów po otwarciu przez ministra szkoły, względ­
nie jej części.

Wśród studentów rozpoczęto kolportować ulot 
ki Legjonu Młodych, w ostrych słowach potępiają 
ce sprawców krwawych zajść. Ulotki te ze wzglę 
du na mocny ton, zostały skonfiskowane.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 26 10 PAT. Paryż 20.20 i trzy czw., 

Londyn 1G.34, Nowy Jork 3.43 i pół. Belgja 71.95, 
Włocny 27.23, Berlin 122.10, Wiedeń 72.52 i pół, 
noty 57.25, Praga 15 32 i pół, Warszawa 57.90, Bu­
kareszt 3.05.
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZA WIE
Warszawa, 26 10 W dniu dzisiejszym dular 

osiągnął kurs 5.95 przy tedeocji utrzymanej z od­
cieniem mocniejszy-n.

Wur».!«wa, 26. 10. W godzinach popołudniowych 
dolar uległ lekkiej zwyżce, przyczem płacono do­
lary po 5.96, a sprzedawano po 5.98.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 25 10 Otwarcie: Dillonowska 65, 

Str bTizacyjna 75, Dolarowa 56, Warszawska 46, 
Śląska 44. Zamknięcie; Ddlonowska 69, Stabiliza­
cyjna 69. Dolarowa 56, Warszawska nienotowana 
Śląska 45. Tendencją mocna

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowv Joik, 25. 10. Otwarcie i zamknięcie: Ber­

lin 36.20- 36, Londvn kabel 4.79—4.761/4, Paryż 
5.94—5.891/2, Zurych 29.42—29 20, Rzym 8.01—7 95 
Amsterdam 61/20—CG.8U. Tendencja słabsza.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 77, w Paryżu fr. fr 1280. Ten­

dencja utrzymana.
GIEŁDA BERLIŃSKA 

i Berlin, 26. 10. Kursy zamknięcia: W dniu dzi­
siejszym dolar osignął kurs 2 79 i pół’ (zv yżka o 
1 fenig), funtem obracano do kursie 18-27 (sp»- 
dek o 3 fenigi) Tendencja niejednolite.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA „Jaką mnie pożądasz ‘ (Greta Garbo).
APOLLO. „Zdobyć cię muszę (Jm  Kiepura)
ATLANTIC: „Dziewczę z nad Wołg '* (Eyelina 

Holt)
DOM ŻOŁNIERZA: „Młode orły* (Charles Ro­

ger*)
PROMIEŃ: „Gehenna kobiety" (Sylvia Sydney),. 

„Bal w operze" (Liliana Haid).
SZTUKA: „Toto".
ŚWIT: „Nowoczesny Robinson** (Douglas Fair­

banks).
SŁOŃCE: „Grzeszna miłość" (J Smosarska, T 

Wesołowski).
WANDA: „Uśmiech szczęścia" (Norma Shea- 

rer, Frcderic Maech).
UCIECHA: „Pieśń nad pleśniami" (Marlena

Dietrich).

JMiejsce pobytu b. więźniów 
brzeskich

(:) Warszawa. 26. 10. (Sin) Poseł Liebermann 
znajdować się ma, w jednem z miast na Morawach, 
zaś Witos w mieście Przerewie w Czechosłowa­
cji.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 26. 10. Cynk Jost natychm. 16, ter- łrf. 

16 5/16, \t>a natychm 225—2251-8. ♦«.nnin. 224 7/8 
—225 Banka 2SG1/2, Straits 231, ołów natychm. 
121/16. termin. 125/16, miedź natychm. T35-8— 

i W 3/4, termin- 3313/10—33 7/8, Elaktrout 37—371 i
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U C IEC H A Dziś najw iększa  
sen sacja  arty sttczn a

W głów nej roli MARLENA DIETRICH
Pieśń nad pieśniami

S u d e r m a n a

Film  ten to trium f najw iększej artystki św iata i gerhaln. reżysera  R. M a m o u lia n a

(:) Wiedeń. 26. 10. FAT. Dzisiaj wieczór (loko­
wany został zamach na auslrjacką stację iskrowa, 
zbudowaną niedawno na Bisamberg pcd Wied­
niem. Nieznani sprawcy, prawdopodobnie narodo 
wi socjaliści, poczęli przecinać nożycami druty

kolczaste, otaczające stację. Straż policyjna za­
skoczyła ich przy tej robocie i data do nich kilka 
strzałów. Sprawcy zdołali jednak ujść w ciemno­
ściach .Dwaj sprawcy zostali prawdopodobnie ran

Jeszcze jeden w yroh 
w Rzeszow ie

(:) Rzeszów. 26. 10. PAT. Dzisiaj odbyła się 
rozprawa przeciw Władysławowi Tenczarowi i 6 
.towarzyszom, oskafżonym o to, że w dniu 
20 czerwca br. w gminach Różaniec, Niewodna, 
Pręgowa i Szufnarowa urządzili zgromadzenia 5 
pochody, mającena celu użyrie przemocy prze­
ciwko funkcjonariuszom P.P. we wsi Noekowoj. 
celem zmuszenia ich do zaniechania dochodzeń w 
sprawie przytrzymanych osób. podejrzanych o 
przestępstwa przeciwko porządkowi publicznemu. 
W wyniku tej rozprawy sąd skazał W ładysława 
i Aleksandra Tenczarów na kary po 15 miesięcy 
więzienia, Bronisława Fafarę na 1 rok więzienia. 
Józefa Tenczara na 10 miesięcy. Janinę Garhę i 
Czesławę Kolek po 8 mies. więzienia. Tym ostat­
nim zawieszono karę na 5 lat.

Wyrok śmierci w Stanisławowie
(!) Stanisławów, 26. iC. (PAT). W drugim dniu 

sądu doraźnego nad bandytą Izydorem Lewickim 
zapadł dzisiaj wyrok, nu cą którego Lewicki ska­
zany został na karę śmierci przez powieszenie.

Ojciee m im owolnym  sprawcą 
Śmierci dziecka

(:) Miechów. 26. 10. PAT. W Przemęcząnaeh 
(pow. miechowski) wydarzył się tragiczny wypa­
dek. W racając z polowania, Mieczysław Rydze­
wski oddał do wyczyszczenia broń 16-letniemu 
służącemu Psicy. Psica, nie wiedząc, że broń jest 
naładowana, spowodował wystrzał, od którego 
zabite zostato 17-miesięczne dziecko Rydzewskie­
go.

Pogrzeb Majłowa w Moskwie
(:) Moskwa. 26. 10. Dziś odbył się tu pogrzeb 

funkcjonarjusza konsulatu ZSRR we Lwowie Maj- 
łowa, zamordowanego przez bojowca OUN Łemy- 
ka. Na grobie złożył m. in. wieniec radca posel­
stwa polskiego.

Wyjazd Litwincwa 
do Waszyngtonu

(:) Moskwa. 26. 10. Komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Litwinow wyjechał dziś pociągiem 
wieczornym do Waszyngtonu.

Sowiety redukuje...
(!) Moskwa, 26. 10. (PAT) Fabryka , Dynamo", 

jedna z największych w Moskwie, przeszła z 3 
zmian na 2 zmiany robotników. W analogiczny 
sposób ma być zm niejsza praca we wszystkich 
fabrykach moskiewskich.

Wartość dolara
(:) Waszyngton. 26. 10. PAT. Ustalona przez 

rząd cena zakupu złota wynosiła w dniu dzisiej 
Szyn. 31 dolarów 54 centów.1 w porównaniu do 
wczorajszej ceny 31.36 doi.

(!) Bukareszt, 26. 10. ,R'( W pewnej wsi pod 
Jassami wydarzył się wybuch lokomol>di oopędza- 
jącej młockarnię. wskutek czegc 5 ronotników zo­
stało zabitych, a 8  odniosło ciężkie rany.

Prezydium konferencji rozbro­
jeniowej odroczyło się 
do 9 listu po da

(:) Genewa. 26. 10. PAT. Prezydjum konferen­
cji rozbrojeniowej zebrało się zaraz po posiedze­
niu komisji głównej dla dokonania wstępnej wy­
miany poglądów. Na wniosek Hendersona posta­
nowiono odroczyć się do 9 listopada przyczem 
ewentualnie przewodniczący będzie mógł zwołać 
prezydjum wcześniej .jeżeli to się okaże konie­
czne. W międzyczasie sekretarjat zredaguje tekst 
projektu konwencji, przedstawionego przez dele­
gację brytyjską taki, jaki wyszedł z pierwszego 
czytania komisji głównej. Nic bardziej szczegó­
łowego co dc powyższych prac nie zostało zdecy 
dowane. Tak więc właściwie prace zostały znów 
odroczone na kilkanaście dni, w którym to czasie 
rządy będą mogły ponownie zastanowić się i po­
rozumieć co do metod pracy, mogących doprowa 
dzić do realnych rezultatów.

Francja wypowiedziała 
rozejm celny

(:) Paryż. 26. 10. (B) Ja k  z kół poinformowa­
nych donoszą. Francja wypowiedziała rozejm cel 
ny, zaw arty podczas światowej konferencji go­
spodarczej w Londynie.

Hitler godnym spadkobiercą 
Wilhelma 11.

(:) Paryż. 26. 10. PAT. W dzisiejszym „.Journa- 
lu“ St. Brice porównuje Hitlera do Wilhelma H. 
Fiikrer, tak  jak kaiser — pisze St. Brice — wyka­
zuje swą miłość do zgody, organizując manewry, 
mające na celu wprowadzenie niezgody. Jeszcze 
baidziej, niż kaiser, Hitler jest ofiarą swej niepo- 
wściągliwości w słowie, k tó ra  nie cofa się przed 
żadnemi sprzecznościami, byle tylko osiągnąć za 
mierzony efekt teatralny. Ostatnia mowa Hitlera 
bije wszelkie rekordy sprzeczności, gdyż Jedno­
cześnie jest ona wielkiem wezwanie do pokoju i 
najgwałtowniejszym atakiem na porządek, usta­
lony przez traktaty. Tym razem Hitler żąda już 
zupełnie wyraźnie rewizji sprawy Pomorza. Hit­
ler nie może zrozumieć — pisze St. Brice — cze­
go obawiają się Francuzi, gdy Niemcy żądają 
prawa do zbrojenia? Odpowiedź na to jest zupeł­
nie prosta: Francuzi boją się okropnego żniwa, 
które obecnie zasiewa szaleństwo.

Prasa zagraniczna w Berlinie 
fe tu je  Goebbelsa!

(!) Berlin, 26. 10. (PA 1). Dzisiaj związek prasy 
zagranicznej w Berlinie wydał śniadanie na cześć 
ministra propagandy Goebbelsa. W czasie śniada­
nia wzniósł toast korespondent londyńskiego „Ti- 
mess". Odpowiadając mm Goebbels zwrócił się do 
prasy z prośbą, aby jeżtli nawet nie podziela po­
glądów kierunku naród .wo-socjalistycznego-, od­
nosiła się przynajmniej oezstronnie w ocenie jego 
poczynań, uznając god';cść N!emiec tak  jak one 
ją  cenią u wszystkich io .ych  narodówf!!) Gubbels 
oświadczył: ..Jedynem caszem dążeniem jest u- 
sz‘-zęśi:wić naród niemiecki, ale nie koszt ?m in­
nych narodów, lecz jego własnemi w<>wnętrznemi 
siłami" Na zakończenie Goebbels wzniósł toast 
na pomyślność wszystkich reprezentowanych na-

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGL. DĄBR.
NA FRONCIE PRACY.

(:) Sosnowiec. 26. 10. (K) Sytuacja w przemy­
śle włókienniczym Zagłębia Dąbrowskiego zna­
cznie się pogorszyła. Zakłady włókienniczp' Diet­
la wymówiły pracę z dniom 4 listopada br. 117 
robotnikom. Również zakłady przemysłowe C G. 
Schiin w Sosnowcu od przyszłego tygodnia mają 
zredukować ilość dni pracy z 6 do 4 dni w tygo­
dniu. W innych gałęziach przemysłu stan zatrud­
nienia uległ nieznaczuej zmianie. Grodzickie To 
warzystwo Kopal przyjęło do pracy 15 robotni­
ków. Fabryka chemiczna „Strem“ w Strzemieszy 
cacli przyjęła do pracy jeszcze 20 robotników. Na­
tomiast huta Bankowa w Dąbrowie Górniczej 
zredukowała 34 pracowników.
REDAKTOR „KATTOWICERKI" W OPAcAGH

(:) Katowice. 26. 10. (K) Sąd okręgowy w Kato 
wicach rozpatrywał w dniu dzisiejszym jedną s 
dalszych spraw przeciwko redaktorowi odpowie­
dzialnemu „Kattowitzer Zeitung" Heinzowi Webe­
rowi. Tym razem akt oskarżenia zarzucał oskar­
żonemu zniesławienie Prezydenta R. P. prof. Mo­
ścickiego w druku. W wyniku dzisiejszej rozpra­
wy sąd skazał Webera na rok więzienia. Jak 
już donosiliśmy, Weber został onegdaj skazany 
również na 7 miesięcy więzienia za wykroczenia 
przeciwko ustawom prasowym. Pozatem Weber, 
ma jeszcze 40 spraw sądowych.
ECHA POBYTU MALISZA W KATOWICACH

(:) Katowice 26. 10. (K) Echo pobytu mordercy 
z ulicy Pańskiej w K.akowie Jana M msza w 
Katowicach znalazło swój epilog w postępowaniu 
karno-administracyjnem, wytoczonem przez dyre­
kcję policji w Katowicach. Za ukrywanie Mafis** 
bez zameldowania skazana została włścicielka 
mieszkania przy ulicy Ligonia 18, Marta iteydo- 
wa na 1 0 0  zł. grzywny.

ŚMIAŁA UCIECZKA WŁAMYWa CZa
(:) Sosnowiec. 26. 10. (K) W Krakowie został 

ujęty groźny włamywacz, poszukiwany Tatami 
goń czerni pTzez sąd okręgowy w Sosnowcu Bog­
dan Maślanka., W dniu dzisiejszym, w czasie kon­
wojowania go z Krakowa do Sosnowca, gdy po­
ciąg przejeżćfżał przez Jęzor, oandyrs jeanym b u -  

sem dopadł do okna wagonu i wyskoczył z pocią 
gu, będącego w pełnym biegu. Zatrzymano na­
tychmiast pociąg i wszczęto pościg za tDiegiem. 
Pościg dotychczas nie dal rezultatu. Masianka u* 
krył się w gęstwinach lasu.

PO ZAMKN! C!l KROMKI KRAKON S K It-  
OBCHÓD „DNIA OSZCZĘDNOŚCI"

(:) Onegdaj odbyło s ię  w sali portretowej Magi< 
stratu m. Krakom ;i posiedzenie lokalnego Komi, itu 
,,Dnia Oszczędności". Po zagajeniu zebrania przes 
wiceprezydenta miasta dra Ignacego Landaua, dyre- 
ktor Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa p. 
Józef Dorawski skreślił krótko genezę powstania 

Święta Oszczędności. W tym roku, dawnym zwycza 
jem, dnia 31 października obchodzony będzie „Dzień 
Oszczędności" przez państwa reprezentowane w Mię 
dzynarodowym Instytucie Oszczędnościowym w Me- 
djolanie, a między innemi i przez Polskę. W myśl 
wniosków dyr. Dorawskiego postanowiono urządzić 
szereg okolicznościowych odczytów na peryferjach 
i we wszystkich dzielnicach miasta, w rzkołreb, 
w wojsku, związkach i stowarzyszeniach młodzieży, 
w środowiskach robotniczych oraz Ula szerszej pu­
bliczności w kinach. Ponadto postanowiono przy­
ozdobić w dniu 31 październiki, lokale instytucyj ó- 
szczędnościowych i finansowych flagami rarodowemi, 
plakatami itp., rozdać ulotki i broszurki propagan­
dowe, rozlepić na ulicach i miejscach publiczrycŁ 
plakaty, i odezwy Komitetu oraz zorganizować w 
szkołach konkurs na najlepsze opracowanie. zadań 
na temat oszczędności Na ten cci przeznaczyły ty­
tułem nagrody: Komunalna Kasa Oszczędności
m. Krakowa kwotę zł. 300, dla szkół na terenie mia 
sta Krakowa, zaś Komunalna Kasa Oszczędności Po 
wiatu Krakowskiego kwotę zł. 150 — dla szkół w po­
wiecie krakowskim.

Wybrano ściślejszy Komitet wykonawczy, którv 
odbył onegdaj posiedzenie. Wypracowano szczególe 
wy program obchodu, ustalono mateijał propagando 
wy i ułożono preliminarz wydatków.
— — — ■— — a  
rodów.

(!) Berlin, 26. 10 (PAT! W dniach od 1^-8 gru­
dnia zapowiedziany jest w Lipsku drugi wielki 
kongres narodowych so-jalistów oraz faszystów.
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POUDRE
F O R Y IL

OSTRZEŻENIE;
Setki fabrykantów naśladuje opakowanie i markę 

pudiu wszechświatowej sławy

FLEURS FO R YIL-PKRIS
t . a t u n e k  i zapach p udr u  nie dadzą  s ię  j eu n ak  naśladować

/.w rar-ajyif uwa gę  n r  o p a k ow an i e  Budelka cudrii .  
na k t órem wiuiun b\  !■ napis ;

FLfcURS FORVEL-PARIS
Puder ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu. 
Ferfumy i wody toaletowe .

6 FLEURS FORVIL-PARI$
odbywają prawdziwie trjumfalny pochód przez 
wszystkie wielkie miasta Europy i Ameryki.
Ażeby uniknąć naśladowmctw, sprzedawane są 
tylko w orygin. butelkach, a nigdy na wagę.

HAFCIARKA MASZ'. 
NOWA (rę«j.ny lialt ki 
loro wyj. piorwszorzi di; 

sita. z długoletnia, prak 
tyką. poszukuje posady. 
Z g ! o v ,; i - '. ' : i a  ' t i i  \ ULI. p N  

i i/icuiiika" pod „Sanio- 
dzielna". 1S02\

kurs n a jn o w szeg o  kroju b ie lizn y  
ctam skiej i niRiltitii

«ylko dla zawodowych bieliźniarek rozpocznie się 
dnia 28 października, w szkole zawodowej dla 
dziewcząt żyd. .,Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. 
Stolarsko 1571. Wpisy i bliższe informacje w kan- 
ceiarji -zkoły codziennie, z wyjątkiem świąt, od 
godi l l —i.  Tel. 158-21.

UWADZE WYJEŻDŻAJĄCYCH NA STUDJA 
ZAGRANICĘ.

Centralne Akademickie Biuro Informacyjne w War 
Kawie, ul. Mirowska 8, zawiadamia, że w związku 
z nowemi przepisami, studenci, wyjeżdżający na pier­
wszy rok siuijów do Bnlgji, muszą się wykazać w 
Kę ' dacie Belgijskim znajomością języka francu­
skiego lub flamandzkiego Informacyj, dotyczących 
powyżozjgu egzanuau i uzyskania wizy belgijskiej 
udziela wspomniane biuro 

Jednocześnie zawiadamia się, że zapisy na Wyż. 
Uczelniach na rok akad. 1933’34 jeszcze trwają. Biuro 
urządza, wzorem lat ubiegłych, ulgowe, grupowe prze 
jtffeay kolejowe do Belgji, Francji, w terminach; 25 

i £8 października, oraz 1, 4, 8, 11, 15, 18, 25 listo- 
J .j u  Do Austrji i Włoch pierwsza grupa wyjedzie 
5 listopada

Biuro załurwia przyjęcia na wszystkie Wyższe U- 
•nlnie, wydaje dowody C. I. E., uprawniające do o- 
t>4ynwJa ulgowych i IKipłatnyeh wiz, oraz udziela 
bezpłatni; (po załączeniu znaozk. poczt na odpo- 
•łódź) wszelkich informacyj, związanych z wyjaz- 

tta studja zagranicę.

STUDENTKA filozof; 
absolwentka giinn. he v 
rajskiego, poszukuje le­
kcji w zakresie humani 
stycznym ze szczegól- 
nem uwzględnieniem ję 

zyka hebrajskiego. Zglo 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika11 pod „Studeu 
tka1!) 103G.;

NA WŁOSKIE LEKCJE
trzpba partnerów: „Szko 
ta Języków**, Sar.ego 1

KOREPETYCJE dla min
dzieży szkolnej „Szkota 
Języków11, ul. Sarego 1.

4156kr

LOKALE

LOKAL sklepowy fron­
towy, duży, przy ui. Wie 
topole 22 z magazynami, 
do wy najęcia od 1 styi z 
nia 1934. Wiadomość v 
właściciela. 4105kr

TECHNIK DENTYSTY­
CZNY, pracujący samo­
dzielnie w złocie j kau­
czuku, zna też operaty 
wę, poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Zdolny 
J. S.,s do Admin. „Now. 
Dziennika11. 2031 bp

MŁODY CZfOWIEK, he
braista, w skrajnej nę­
dzy i bez wyjścia, pros: 
o lekcje hebrajskiego — 
lub jakiekolwiek zajęcie 
Zgłoszenia pod „Ciężka 
sytuacja1* do Admin. „N 
Dziennika11.

BIELIZN1ARKA, dobrv 
krój, (bielizna męska 
damska) szuka odpowie­
dniej posady także w do 

mach prywatnych. — 
Zgłoszenia w Adm. ,,N 
Dziennika11 pod „Sumień 
na“. 4074

MATURZYSTA, sierota, 
w Skrajne; nędzy i roz 
paczy, prosi o jakąkoi- 
w iek pracę, ewentualnie
0 danie mu zapomogi pie 
niężnej czy też w sta­
rych bucikach, bienżu.a
1 t. p. Zgóry dzięki. Ła­
skawe zgłoszenia przy; 
moje: Wiśniowski Anto­
ni, p. Piotrków Trybunał

ski, Poste-Restante.
2021bp

POKÓJ, osobna wejście 
do wynajęcia: Berka Jo 
selowicza 19,'6. 1000?

I
nMiiRBMifitrw—t —1

WASZE NERWY 
D0PRASZAJĄ SIĘ 

ORYGINALNYCH 
„ 0 L L A J TROPIĆ

Dla pań pracujących zawodowo!
Tani kurs oszczędnego i szybkiego gotowania 

i prania, nowemi metodami (obiad w przeciągu 
30—60 minut). Nauka odbywa się raz w tygo­
dniu. — Zgłoszenia i wpisy w kancelarji szkoły 
zawodowej dla dziewcząt żyodwskich „Ognisko 
Pracy11 w Krakowie, ul. Stolarska 15, I. piętro, 
codziennie, między godz. 11—1. Ttl. 158-21.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
D la  P a ń  n a j n o w s z e  k a p e lu s z e !
Szlagiery sez mu, modele wiedeńskie i paryskie
wykonuje P R A P O W N I A  K O D H I A R S K A

B r. FERLBERG FRh WNY 
K ra k ó w , u l. S e b a s tia n a  3 z ,  t He. ls. p .

Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żn.nali po zł. 2*50
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KAŻDY

BEFI

n o ż a  byt budow­
niczym w ł a s n e j  
p r z y s z ł o ś c i .
D e k l a r u j c i e  n a  
KEREN HAJESOO-  
funcuszedbudcw y  

Pafestyny

TO W. UEEZP1ECZEN NA ZYCIE
3 m iliardy 357 m ilj. Z !
Ilość u bezp ieczonych: 8 4 5 .7 0 6  
W pływ  premij za rok 1932:

188 milionów Z i 
Przychód z lokat kapitałow ych: 

36 miljonów Zi 
Środki gw arancyjne:

659  miljonów Zł 
W ypłaty ubezpieczonym  
w  r. 1932 : 75 miljonów Zi

»FENIKS«
WE W I E D N I U

F l L J A L N E  DYREKCJE:

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Klepał s it.)  

Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
f ’ i 1 j a

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 
Ekspozytura 

Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

CCEZIAŁ K. K. L. r s  Zach. Kctccotsk* i Sl«sk:
Krakćw. Basztowa 15 K l e p a r s k i e g o  )

I

KS

I
l l l f a  - O B I IBB: BBI

ż-KENUMKRATA: w  Krakowie i na prow. miesięcznie Zł. 6*00, kwartał. ZŁ 18*00 
w Krakowie z odnoszen. do domu 9 „ 6*20 m n 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „10*00 „ „ 30*6u

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pkświą>

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanam na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milimetr. — Najmniejsza ogłoszenia dro bne liczymy za 10 stów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od sirroz 0*2f. Dla poszukując yth pracy 0*10— Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% .________________

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Newy Dziennik": Zygmunt Hoehwaid. — Reuaktor naczelny: Dr, Wilhelm Berkelbauuner. 
itor odpowiedzialny: Zygtryd Muses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


